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OTWARCIE “2 USTAWODAWCZEGO
PREZYDENTEM RZECZYPOSPOLITEJ ZOSTAŁ OBRANY BOLESŁAW BIERUT

Uwaga całej Polski skierowana jest w 
tycn dniach na Warszawę, gdzie obraduje 
pierwszy po wojnie Sejm Ustawodawczy Po 
słow.e reprezentujący' wo.ę całego naro­
du wybrali Prezydenta Rzeczypospolitej i 
opracują „małą konstytucję", która regulo­
wać będzie życie państwa do czasu opra­
cowania i uchwalenia nowej konstytucji.

Warszawa przybrała, świąteczny charak­
ter. Gmachy i urzędy, sklepy i domy mie- 
szita.ne udekorowane barwami państwo-, 
wymi.

W- dniu 4 .lutego, w dniu otwarcia obrad, 
tłumy judzi zbierają się przed odbudowanym 
gmd-enem Sćjmu, ż 'żaih’terfesÓwą'ń:eni óS- 
serwu ąc przybywających na obrady, począ­
tek których’ naznaczono na godz. 11 -tą.

Już pk.oip 10-tej godz. przybywają piet- 
wsi'posłowie. Zajeżdżają wspaniałe' limuzy­
ny członków -Rządu i Korpusu Dypolma- 
tycznego. ;

KrótKol przed .11-tą sala obrad wypełnio­
na do ośtatn.ego miejsca.

łmbónująco przedstawia się jej wnętrze
Szary błękit marmuru, dębowy brąz me­

bli zieien obić,, spokój światła, wpadają­
cego przez szklaną kopułę i łagodny blask 
rozproszonego oświetlenia elektrycznego, 
które co pewien czas wzmaga strumień bi- 
jący od jupiterów, rozmieszczonych w pół- 
kręgu balkonu, monumentalność ko.umn, 
podtrzymujących balkony, tysiące szczegó­
łów misternej'aparatury, której nici, a ra­
czej druty, zbiegają się na tablicy sygnali. 
zacyjnej, umieszczonej na wielkim sto e 
Marszałka — wszystko to wywiera wra­
żenie piękna : ce.owości.

Fotele poselskie rozmieszczone amfite­
atralnie. Stół prezyd:a ny wysunięty do 
przodu nieco n:że’ mównica’., Po prawej 
6trónie. łoża Prezydenta, naprzeciw miejsca 
dla , prasy,, obsadzonej szczelnie przez dz'er 
n'karzy polskich i zagranicznych. W kilka 
minut do ll-te1 na sa'ę wchodzi Prezyden' 
KR N. Bolesław Berut — wszyscy wsta- 
ją, orkiestra gra hymn narodowy. Za chwi­
lę ; Prezydent Bierut otwiera pierwsze po- 
sie<i’ene sejmowe zakończone przekaza 
nrem władzy w "ęce Sejmu. (Przemówienie 
Prezydenta B'eruta podaiemy na str. 3.)

Po przemów;eniu Prezvdenta 
. przy,'ę‘o. tekst ślubowania poselskiego, 
czym P-ezvden‘ Bierut powołuje 
szego wiekiem posła Traba «k'ego. 
do. ■przewpdn;cz-e.nia' w obradach.

Na sek-etarzy ’ przewodniczący 
pcsMw: Młpteckiego. i Ra;kowsk'ego, 
czym przystąpiono do porządku dziennego: 
ukonstytuowania się Sejmu,

Wszvscv posłowie wstaią i powtarzają 
2? iejfSt śbi’br'Wania który brzmi'

„Ślubu ię uroczyście, jako poseł na Sejm 
Ust-■■■■■■■• według najlepszego rozu­
mienia i zgodn;e z sumieniem, pracować 
dla dobra narodu polskiego, stać na stra­
ży . jego praw demokratycznych i czynić 
Wszystko w miar*  sit ; n-a-jątg umco- 
nierAi nieooiheT^^ci 5 r^m-^nego rozwo­
ju RTA-zy^nsno^tei Po’sk;ej".

7 r-A, r>r-na wn’r*ei»
przewód" a? A-cego do wyboru Ma-szaIp- 
Sejmu. Kluby poselskie P. P. S.t P. P. R-q

S. D., P. S. L.-Nowe Wyzwolenie i Stron­
nictwo Pracy zgłaszają kandydaturę Wła­
dysława Kowalskiego (S. L., dotychczaso­
wy minister Kultury i Sztuki). Wybór na­
stąpił przez aklamację. W przemówieniu

nowoobrany Marszałek Sejmu pod- I Ustawodawczego spełnienia nakazów, jakie 
fakt zatwierdzenia przez cały naród nam nałożył w dniu 19 stycznia zarówno 

' w polityce wewnętrznej, jak i zagranicz-. 
nej. . ■

(Dalszy ciąg na str. 2)

swym
kreślił
w głosowaniu 19-stycznia linii -politycznej 
wytkniętej przez manifest P. K. W. N.

„Naród polski oczekuje teraz od Sejmu

Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej
Prezydent. Rzeczypospolitej, 

Bolesław Bierut, wydał nastę- j 
pujące orędzie do obywateli:

Sejm Ustawodawczy, powo­
łany przez naród w wyborach 
dnia 19 stycznia, powierzył mi 
najbardziej zaszczytną, ale też 
i najbardziej odpowiedzialną 
godność Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Przyjmuję tą decyzję jako 
nakaz najwyższego organu 
reprezentującego wolę i wła­
dzę Narodu Polskiego. Zogdnie 
ze swym sumieniem oświad­
czam:

Tak, jak dotychczas wszy­
stkie swe siły poświęcać bę­
dę służbie Rzeczypospolitej 
i dobru narodu.

Obywatele! Doniosłe chwi e 
dziejowe przeżywa dziś Na­
ród polski.

Odrodzona 
dźwiga się 
zniszczenia.

Wspólnym
my życie w zniszczonym barba­
rzyńsko kraju. Ożywiliśmy zburzo­
ną Stolicę. W ciągu niespełna dwu 
lat wskrzesiliśmy polskość na Zie­
miach Odzyskanych, 
miliony Polaków znów 
cują dla Polski.

Mimo ciężkich prób 
wewnętrzna duchowa
du — przeciwnie, wzrosła jeszcze, 
wzbogacona hartern i doświadcze­
niem tragicznych przeżyć.

Bo niezmierzoną i niewyczerpa 
ną mocą twórczą obdarzyła historia 
nasz bohaterski Naród. Źródłem, 
tej mocy jest najgorętsza miłość 
Ojczyzny w sercach ludu polskiego

Miłość Ojczyzny wyzwoliła -z. nie
zrównaną siłą bohaterstwo Narodu spory, gdy Polska wzywa, nas. do

Rzeczpospolita 
szybko z ruin i PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

BOLESŁAW BIERUT

wysiłkiem wskrzesiliś-

K. R. N. 
po 

na 's’ar- 
(P.P.S.)

powo}al
po

nam

na których 
żyją i pra-

nie zmalała 
moc Naro­

w dniach cierpień i walki, dała 
zwycięstwo.

Miłość Ojczyzny wskazywała 
Narodowi kierunek drogi w donio­
słej pracy przy odbudowie Pań­
stwa.

Miłość Ojczyzny wyprowadziła 
Polskę Odrodlzoną na wielki dziejo­
wy szlak reform społecznych, które 
wciąż wyzwalają nowe, niewyczer­
pane zasoby sił twórczych.

Miłość Ojczyzny podyktowała 
nam słuszną politykę zagraniczną, 
której celem jest ugruntowanie Nie­
podległości, trwały pokój i 
czeństwo naszych granic.

Bracia!
Pogłębiajmy w sob;e to 

mocy nasze? — miłość dla
Niech triebna wszelkie waśnie i

bezpie-

źródło 
Polski

czynów wielkich na. miarę dziejo­
wą.

Niechaj świadomość, że jesteśmy 
braćmi góruje nad sprawami dru­
gorzędnej wagi, niech sprawia, 
a by śmy zawsze czuli się dziećmi 
jednej wspólnej nam 
czyzny.

Odbudowa kraju, 
mu jego świetności, 
dobrobytu i szczęścia 
nas wszystkich zjednoczenia.

Wybaczmy winy tym, którzy 
chcą włączyć się do twórczej pracy 
Narodu. Niech wrócą do Kraju jak 
najszybciej wszyscy pragnący wziąć 
udział w wielkim dziele odbudowy 
Polski.

Czekają nas' wielkie zadania. 
Nadchodzące lata wypełnić 
jeszcze bardziej świadomy i 
żony wysiłek.

Musimy wyprodukować 
towarów, wydobyć więcej 
obsiać więcej ziemi. Koleje muszą 
przewieźć 
zwiększyć

Musimy 
drukować 
z gruzów 
jasne mieszkania dla ludzi pracy.

Nie ma innej drogi wiodącej do 
szczęścia Narodu i pomyślności Pol­
ski.

Droga ta wymaga zespolenia wy­
siłku całego Narodu, wszystkich 
Obywateli.

Zjednoczmy się wszyscy wokół 
najwyższych organów Państwa, po­
wołanych przez Naród.

Zjednoczmy się w twardym wy­
siłku i 
Narodu 
litej.

Matki — Oj-

przywrócenie 
a Narodowi 

wymagają od

musi 
wytę-
wiącej 
węgla,

więcej towarów, porty 
przeładunek.
otworzyć więcej szkół, 

więcej książek, dźwigać 
nowe gmachy, budować

znojne? nracv dła szczęścia 
i wielkości Rzeczypospo-

Prezydent
Rzeczypospolitej Polskiej 

Bolesław Bierut
Wafsżawajdriia '5 lutego-1947 r«
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Obrady Sejmu Ustawodawczego
(Dokończenie ze str. I)

Wierzę głęboko — kończy Marszalek 
wśród hucznych ok.asków Izby, — że Sejm
n.e zawiedzie pokładanych w nim przez na­
ród nadziei i że obow ązki swoje zgodne, 
z w Ją narodu, wypełni".

Po przemówieniu Marszałka posłowie o- 
bierają 3 W cemarszałków i 6 Sekretarzy.

Wicemarszałkami zostają posłowie: Sta­
nisław Szwalbe' (PPS). Roman Zambrow­
ski (PPR), i Wacław Barcikowski (SL). Na 
Sekretarzy Marszałków wybrano posłów, 
di Stanisława Kowa:ewsk:ego, Lesława 
Wysockiego, Józefa Ozgę-M'chaisk'.ego, Ste 
fana Bancerza, Stanisława Kurkiewicza, 
Henryka Trzeb ńskiego.

USTAWA O WYBORZE PREZYDENTA
Z kolei Izba przeszła do sprawy wyboiu 

Prezydenta Rzecżypospójtej.
Referent poseł aodiowski (SD) podkreśl; 

doniosłość tego wyboru, przed jakim staje, 
na wstępie swych prac Sejm Ustawodaw­
czy.

Mówca przypomina, że na mocy ustawy 
z dnia. 11 września 1944 r. funkcje Głowy 
Państwa, sprawował dotychczas Prezydent 
Krajowej Rady Narodowej. Jednakże f-un- 
kc,e przew.odn czącego KRN wygasły z 
chwilą ukonstytuowania się Sejmu. Wobec 
zm.enionych warunków rzeczywistości po­
litycznej nie może obecnie nastąpić prze­
prowadzenie wyboru Prezydenta R. P. na 
podstawie Konstytucji . Marcowej oraz na 
pbdśfaw.e Ustawy, zaw.erającej Regula­
min Zgromadzenia Narodowego. Przepisy 
K&nsty.ućji Marcowej o wyborze Prezy­
denta i przepisy wymienionej Ustawy są 
bowem dostosowane do parlamentu dwu­
izbowego. Tymczasem w Referendum z 
dnia 30 czerwca 1946 r. naród wypowie­
dział s.ę znakomitą większością za opar- 
c'em ustroju parlamentarnego nowego, de 
mokralycznego państwa, ne zasadzę jed- 
no.zbowości, a senat jako-, instytucja sta­
nowiąca przeży.ek i będąca instrumentem 

‘zachowawczych czynn.ków spoleczych, zo 
stal : zniesiony.
-.'Wola narodu, wyrażona w formie bez- 
pośredn.ęj,5 stoi ponad formalnymi .przepił 
sami. uśta.wy ri idlatego. nie czekając pa 
uchwalenie nowej Konstytucji, czy- też 
odpowiednią zm'anę przepisów Konstytucji 
Mąrcow-o);'.przeprowadzono wybory do jed­
nej Izby — Sejmu Ustawodawczego.

. Rrojekt Ustawy o wyborze Prezydenta 
dostosowuje więc przepisy Konstytucji z 
roku 1921 '-do systemu jednoizbowego. Usta 
wą ta przewiduje — zgodnie z art. 39 Kon­
stytucji — dokonanie wyboru Prezydenta 
na. okres 7-letni.

Da'sze przepisy regulują technikę wybo 
ru. .'Kończąc, mówca wyraża przekonanie, 
że Ustawa ta znajdzie u Wysokiej Izby peł­
ne zrozumienie.

Po ożywionej dyskusji, w której głos 
zabrali posłowie: St. Mikołajczyk (PSL) 
Witold 'Bieńkowski. (Niezależni Katolicy) 
Szymanek (SL) i Kaz:m'erz Rusinek (PPS1 
odpowiada referent poseł Jodłowski, który 
proponuje przyjęcie Ustawy w tempie skrr 
ćo-nym, glosuiac en. blok w trzech czyta­
nych. Unrzednio poświęca kilka słów po 
lemicznemu zbijaniu argumentów swych 
p-^edmówców -- oraz uzasadna koniec? 
npść pozostaw:en:a w rocie ś'ubowanJa o- 
kreś|°n;a ..praw demokratycznych", któr 
to okreś'enie zakwestionował poseł Miko­
łajczyk.

■W głosowaniu poprawka Katoł’cko-Spo- 
łecznego K'ubu Poselskiego upada. Po­
prawka posła Szymanka orzeszła 210 gło. 
sam; orzec:w 4 przy 122 wstrzymujacych 
się. Nasiennie Izba orzvs‘er<uje do gloso­
wania Ustawy en bl-ok, przy czym prze­
chodź’ .'.ona 358 glosami przeciw 26, przj 
dwóch wstrzymujących się.

Po--wyczerpamu porządku dziennego od- 
czy'ano depesze pow-talne z kraju i zagra­
nicy; .-

Następne pos:edzen:e Marszalek wyzna­
cza-na środę.-na godz. / 1'2-tą z jedynym 
punktem porządku dziennego — wyborem 
Prezydenta.-

WYBÓR PREZYDENTA'
Otwierając posiedzeme Sejmu w drugim 

dniu 'obrad -Marszałek odczytał ustawę „O 
wyaarze Prezydenta Rzeczypospolitej p. ze- 
wUu-ącei m. in ,. że:

Sejm wybiera Prezydenta na lat 7.
Do -prawomocności wyborów potrzeba 

przynajmn ej obecności 2,3 ogólnej liczby 
posłów.

Kandydatów zgłasza się na piśmie, zgło­
szenie musi być poparte przynajmniej 50 
podpisami.

Kandydat przechodzi bezwzględną więk­
szością głosów.

Po odczytaniu ustawy Marszale wzywa 
' posłów do zgłaszania kandydatów na pis­

ane.

Marszałek Sejmu i Premier Osóbka-Mo- 
rawski udają się do posła Bolesława Bieru­
ta i-komunikują o decyzji Sejmu.

W DRODZE DO SEJMU
Około godz. 14-tej Prezydent,. Rzeczypo. 

spol.tej przybywa do Sejm-u. Wzdłuż trasy, 
którą przejeżdża pierwszy obywatel, tłu­
my ludzi wznoszą okrzyki „Niech żyje!"

Młodzież szkolna i akademicka, robotni­
cy. i urzędn.cy z biur przybyli by powitać 
Prezydenta.

Z odkrytej lim-uzyny Prezydent Bierut, 
który jechał w towarzystwie Premiera O- 
sóoki - Morawskeigo pozdrawa manifestu­
jące tlu-my. Wojsko prezentuje broń. Auto 
otoczone szwadronem szwoleżerów kieruje 
-sę wolno Alejami do ul. Matejki i stąd do 
gmachu sejmowego - na ui. Daszyńskiego 
(dawna ul. Wiejska). Okrzykom „Niech ży­
je!" nie ma końca.

PREZYDENT R. P. SKŁADA PRZYSręGę.l OBOK MARSZ. SEJMU WŁ, KOWALSKI

KANDYDATURA POSŁA BOLESŁAWA 
BIERUTA

W imieniu 4 stronnictw: PPS, PPR, SL 
i SD zostaje zgłoszona kandydatura posła 
Bolesława Bieruta na Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Cała Izba wstaje z miejsc i .oklaskuje 
zgłoszoną kandydaturę.

Padają okrzyku „Niech żyje Prezydent 
Bierut".

W tej chwili Marszałek oświadcza, że 
kluby pdsielskże „PSL — Nowe Wyzwole­
nie" i Stronnictwo Pracy przyłączają się 
do zgłoszonej kandydatury.

Wybucha nowa burza oklasków.
Marszałek zapytuje, czy są jeszcze inne 

zgłoszenia:
— Innych zgłoszeń nie słyszę Wobec te­

go, że n kt innego kandydata nie zgłasza, 
zarządzam głosowanie.

Marszałek powołuje Komisję Skrutacyj, 
ną, celem obliczenia głosów i prźeprówa-

dźenia gipsowania. Glosowanie jest łapię.’ 
Odbywa się w ten sposób, że wywoływań' 
po ko.ei posłowie podchodzą do stołu pre­
zydialnego i składają złożoną w pół kartkę, 
zaw'erającą imię i nazwisko kandydata.

O godz. 12.15 głosowanie jest skończo­
ne.

WYNIK GŁOSOWANIA
Następuje obliczenie głosów.
Obliczenie głosów idzie bardzo szybko. 

Po 10-c u minutach sekretarz odczytuje 
protokół z wyników głosowania.

Oddano głosów 433, w czym głosów waż 
nych 408.

Bezwzględna wymagana większość — 
205.

Oddano na posła B-bsława Bieruta \— 
108 głosów.

— W wyniku głosowania — oświadcza 
Marszałek — stwierdzam, że poseł Bole­
sław Bierut otrzymał wymaganą liczbę gło­
sów i został obrany Prezydentem Rzeczy­
pospolitej.

Posłowie wstają z miejsc. Tym razem 
fala okrzyków na cześć nowoobranago Pre­
zydenta i oklaski trwają przez kilka, minut.

Następuje przerwa w obradach.

Dymisja Rządu jedności Narodowe
Na posiedzeniu w dniu 5 lutego 

br. Rada Ministrów, na wniosek 
prezesa Rady Ministów, . uchwaliła 
zgłosić Prezydentowi Rzeczypospo­
litej dymisję całego rządu.

W imieniu członków rządu wice­
premier Gomułka złożył ustępujące 
mu premierowi Osóbce-Mórawskie- 
mu serdeczne podziękowanie za ca­
łą -dotychczasową prace

Przemówienie swoje wicepremier 
Gomułka zakończył życzeniem w 
;mi-eniu wszystkich kolegów dalszej 
owocnej pracy dla dobrą narodu.

Z kolei premier Osóbka-Moraw­
ski złożył podziękowanie wszystkim 
członkom Rady Ministrów za współ 
pracę i okazywana mu pomoc w

■Na 'dziedzińcu sejmowym kompania ho­
norowa prezentuje broń. Orkiestra gra 
Mazurka Dąbrowskiego.

Ptzed wejśc em dó gmachu Sejmu,, wy­
siadającego Prezydenta Bieruta wita Wi­
cemarszałek Sejmu, Stan'sław Szwalbe.

O godzinie 14.15 Marszałek Sejmu Otwie­
ra drugie tego dnia pos edzenie

Po chwil' na salę obrad wchodzi Prezy­
dent Rzeczypospolitej.

Prezydentów' towarzyszą Prezes Rady 
Mmistrów i Wicemarszałek Sejmu Szwal­
be.

Ob. B'erut staje z prawej strony Marszał­
ka Sejmu.

. — „Obywatelu Pcś-le, Sejm Rzeczypo- 
spoTtęj Polskiej obrał Obywatela Prezy­
dentem Rzeczypospolitej Po.sk'ej. Czy O- 
bywatei wybór przyjmuje?.". — padają w 
zupełnej ciszy słowa Marszalka.

— „Przyjmuję" — brzmi odpowiedź Pre­
zydenta.

Posłowe wstają z miejsc.
Najwyższy Dostojnik Państwa zbliża s:ę 

do stołu prezydialnego, lewą rękę kładzie 
na K'S'edzę Konstytucji z 17 mared 1921 r., 

dwa palce prawej ręki wznosi w górę i do- 
oltr e powtarza za Marszałkiem Sejmu ro­
tę ślubowania.-

pełnieniu trudnych, odpowiedzialnych 
obowiązków.

Tegoż dnia o anH? jo jq Prezy- 
4ent Rzeczypospolitej przyjął \ 
Belwederze, prezesa. i<ady. Mini 
strów Osóbkę-Morawskiego, który 
złożył Głowie Państwa prośbę o 
dymisję, rzą-du zgodnie z powziętą 
przez Radę Ministrów uchwalą.

Prezydent Rzeczypospolitej proś­
bę o dynrsję przyjął, polecając 
premierowi Osóbce-Morawskiemu 
kierownictwo rządu, a ministrom 
ich resortów, do czasu utworzenia 
nowego gabinetu.

5 lutego, o godz. 20, Prezydent 
Rzeczypospolitej rozpoczął rozmo­

ŚLUBOWANIE
„Ślubuję uroczyście, obejmując 

urząd Prezydenta Rzeczypospolitej^ 
wedle najlepszego rozumienia i zgod­
nie z sumieniem, rzetelnie pracować 
dia dobra narodu polskiego, praw de­
mokratycznych .Rzeczypospolitej świę 
cie przestrzegać, godności narodu ii 
Państwa strzec niezachwianie, spra­
wiedliwość względem wszystkich bez 
różnicy obywateli za pierwszą mieć 
sobie cnotę, obowiązkom urzędu ii 
służby poświęcić się niepodzielnie. 
Tak mi dopomóż Bóg“,

« * w
W chwili składania przysięgi przez Pre­

zydenta, bater.a ariylerj oddaje salut hono­
rowy. 21- wystrzałów ogłasza Polsce i św a- 
tu, że Prezydent Rzeczypospolitej Polsk ej 
został wybrany i za.w.erdzony przez. Sejm' 
Uustawodawczy.

« * ®
Marszałek stwierdza przed Izbą, że Pre­

zydent złożył przepisane ustawą ślubowa­
nie i porządek dzienny na tym został wy- 
czerpany.

Wszyscy posłowie wstają.
Wybuchają okrzyki „Niech żyje!"
Długotrwała manifestacja.
Przy burzy o-k.asków Marszałek składa 

pierwszy gratulacje Prezydentowi i w tej­
że chwili posłowie intonują „Hymn . Naro­
dowy", po czym rozlegają się słowa „Ro­
ty": „Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród" — 
które podchwytuje cala Izba.

Glosy potężnieją przy zwrotce:
„Aż sę rozleci w proch i pył krzyżacka 

zawierucha".
Marszalek. prosi jednego z sekretarzy o 

odczytanie porządku dz'ennego posiedzenia. 
Ponieważ nikt n'e zgłasza sprzeciwu, ani 
poprawek, porządek dzienny zostaje przy­
jęty. Marszalek wyznacza następne pos e- 
dzenie Sejmu na sobotę, dnia 8 bm„ godzi­
na 10 rano.

Pręzydent w .otoczeniu RząSu in.ęorpope 
udaje sę. do apartamentów Marszalka Sej­
mu, gdzie nastąpił akt przejęcia władzy.

PRZEKAZANIE WŁADZY

O godz. 14,45 zebrało się w sali kolum­
nowej Domu Pose.stwa b. Prezydium KRN 
w osobach Wiceprezydentów Szwa'bego, 
Zamu-rjwsk.ego i Barcikowsklego oraz ca­
ły Rząd.

Na ustawionym pośrodku sali stole . po - 
krytym narodowymi barwami, wyłożono 
tekst aktu przekazania władzy przez Prezy­
denta KRN.

O godz. 15-t-ej wszedł na sa’ę Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut w towarzystwo 
Marszalka Sejmu.i Premiera Rządu Jedno- 
ści Narodowej.

Premier odczytał protokół z obu posie­
dzeń Sejm-u po czym Prezydent Rzeczypo- 
spolitej złoży! na ręce Marszalka Sejmu 
rezygnację ze swego mandatu poselskiego.

Następn:e Szef Kancelarii Cyw-lnej Pre­
zydenta odczyta! protokół o przekazaniu 
władzy,- który fiodpisują: Prezydent Rze­
czypospolitej Berut. Marszałek Sejmu Ko­
walski i Premier Osób.ka-Morawski, a Szef 
Kancelarii odcisnął pieczęć państwową na 
dokumencie.

Po dokonaniu tego aktu Prezydent Bierut 
opuścił gmach Sejmu.

wy z przedstawicielami klubów po­
selskich, celem zasięgnięcia ich o- 
pinij w sprawie nowego rządu.

Po przeprowadzeniu rozmów z 
przedstawicielami klubów posel­
skich, . Prezydent Rzeczypospolitej 
zaprosił o godz. 23 do Belwederu 
przedstawicieli wszystkich klubów 
poselskich i zakomunikował jm swo­
ją decyzję o powierzeniu posłowi 
Józefowi Cyrankiewiczowi misji two­
rzenia nowego rządu.

O godz. 23.45 Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjął posła Józefa Cy­
rankiewicza i powierzył mu misję 
tworzenia nowego rządu.

Poseł Józef Cyrankiewicz powie­
rzoną mu misję przyjął.
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PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA
Obywatele Posłowie!
Dzisiejsza uroczystość otwarcia powoła­

nego z woli narodu Sejmu Ustawodawcze­
go Odrodzonej Polski — jest zakończe­
niem jednego z najdonioślejszych etapów 
w dziejach naszej Ojczyzny. Jest zakończę 
ulem okresu naje ęższej walki, jaką naro­
dowi naszemu wypadło stoczyć w obronie 
swego istnienia.

Jesteście Obywatele Posłowie, spadko­
biercami ducha oporu, który ożywiał na­
ród w najcięższych latach okupacji. Jesteś­
cie spadkobiercami czynu zbrojnego, który 
okrył chwałą naród polski. Jesteście spad­
kobiercami poprzedniczki waszej — Kra­
jowej Rady Narodowej, która tu, w pod­
ziemnej Warszawie^ wykuwała drogę, pro­
wadzącą naród do wyzwolenia, kierując go 
na jedynie słuszny sziak, wiodący do zwy­
cięstwa i wielkości.

Krajowa Rada Narodowa miała odwagę 
wzięcia na siebie historycznej odpowiedział 
ności za Polskę w chwili najzacieklejszej 
walki, jaką wypowiedział nam hitlerowski 
wróg. Miała śmiałość wskazania drogi błą­
dzącej po manowcach polskiej myśli poli­
tycznej Krajowa Rada Narodowa, w prze­
ciwstawieniu do programu jej przeciwni­
ków i wrogów, rzuciła hasło zjednoczenia 
wszystkiego, co żywe i zdrowe w społe­
czeństwie, w dążeniu do wspólnego wszy­
stkim i świętego celu wyzwolenia Polski i 
oparcia jej bytu na trwałych, niezniszczal­
nych fundamentach.

BILANS NASZYCH WYNIKÓW

Krajowa Rada Narodowa i przez nią wy­
łonione organy władzy narodu podjęły na 
stępnie wielką pracę budowy zrębów odro-, 
dzonego Państwa Polskiego, podjęły wraz 
z całym narodem heroiczną pracę nad od­
budową zburzonej Ojczyzny.

W tym krótkim okresie dokonane zosta­
ły wielkie reformy, ustalone zostały nasze 
granice.

Spoglądając wstecz na przebyty już e- 
tap, postawmy pytanie, jaki jest bilans na­
szych wysiłków? Odrzućmy drugorzędne, 
drobiazgowe spory i waśnie, które tak czę­
sto zaciemniały prostemu ezłowiekovzi is­
totny seńś wielkich przełomowych proce 
sów, i wtedy stwierdź my: byt nasz, nasza 
przyszłość oparta została na trwałych fun­
damentach. Jak rzeka, która na skutek ka 
taklizmu zmienia naturalne łożysko i pły 
nie krętymi wertepami, aby znów po wie­
kach, po nowej powodzi, wrócić do prasta­
rego koryta, tak Polska w rezultacie ka- 
takłzmu ostatniej wojny, który skruszył 
tamującą nasz normalny rozwój przemoc 
germańską, wróciła do swej kolebki.

ZGODNE Z INTERESEM NARODU
I PAŃSTWA

Myśl polityczna Polski znalazła teraz 
kierunek zgodny z interesem narodu i pań 
stwa, .rysujący perspektywę wspaniałego 
rozwoju. Równocześnie to, co w ciągu 
wieków było naszą klęską, że narodem w 
znaczeniu pełni praw ‘ była tylko garstka, 
że lud pracujący pozbawiony był możność’

SKŁAD NOWEGO RZĄDU

Prezes Rady Ministrów 
JÓZEF CYRANKIEWICZ

W WYNIKU ROZMÓW PRZE­
PROWADZONYCH PRZEZ JÓZE­
FA CYRANKIEWICZA Z PRZED­
STAWICIELAMI . KLUBÓW PO­
SELSKICH PPR, PPS, SL, SD, SP, 
©RAZ PSL SSNOW.E WYZWOLE­

decydowania o własnym losie, to uległo za­
sadniczej radykalnej zmianie.

Głębokie, zasadnicze reformy, jakie le­
gły u podstaw odbudowującej się Polski, 
rozszerzyły pojęcie narpdu na miliony ro­
botników i chłopów, nadały im po raz 
pierwszy w naszych dziejach pełne prawa 
świadomego uczestnictwa w tworzeniu ma­
terialnych i duchowych wartości, z których 
buduje się wielkość i szczęście narodu.

Jeśli Kołłątaj i Kościuszko wołali, iż nie 
prędzej Polska będzśe wolna, póki się lud 
nasz nie poczuje obywatelami we własnej 
Ojczyźnie, to dziś po półtora wieku trwa­
jącej walce, możemy stwierdzić, że hasło 
to jest dziś przez nas w pełni realizowane. 

PREZYDIUM SEJMU

WALKA O KULTURĘ MAS LUDOWYCH
Walka o rolę i znaczenie w narodzie 

człowieka pracy została wygrana, aie me 
zakończona. Dla nas, dla demokracji, siła 
i wielkość Ojczyzny wiąże się najściślej z 
podniesieniem do najwyższego poziomu 
materialnego, kulturalnego i moralnego by­
tu warstw pracujących. Przyszłość Polski 
pragniemy oprzeć na potężnych i niewy­
czerpanych zasobach własnej siły twórczej 
polskiego robotnika, chłopa inteligenta, pra 
cewnika umysłowego. Zdajemy sobie spra­
wę, że źródłem tej twórczej siły polskich 
mas ludowych może być tylko szybki 
wzrost ich kultury, jak najszybsze podnie­
sienie obecnego poziomu ich ekonomiczne­
go bytu, jak najczynniejszy udział w dzia­
łalności Państwa, jak najbardziej wydatna 
czołowa rola w ogólnym życiu społecznym 
naszego kraju. Taki jest prosty i jak naj­
krócej sformułowany program społeczny i 
polityczny, który widniał na sztandarach
demokracji po'sk’ej, zarówno w okresie
jej walki o wolność i niepodległość narodu, 
jak i w okresach jego wyzwolenia i suwe- 

I rennośći państwowej. Czy programowi te

NIE", UZGODNIONA ZOSTAŁA 
NASTĘPUJĄCA LISTA CZŁON­
KÓW RZĄDU:

PREZES RADY MINISTRÓW — 
JÓZEF CYRANKIEWICZ (PPS)

WICEPREMIER I MIN. ZIEM OD­
ZYSKANYCH — WŁADYSŁAW 
GOMUŁKA (PPR)

WICEPREMIER — ANTONI KO- 
RZYCKI (SL)

Ministrowie bez teki — W. Rzy­
mowski (SD) j W. Baranowski (SL)

Minister Obrony Narodowej —
Marsz. Michał Rola - Żymierski.

Minister • Spraw Zagranicznych —
Zygmunt Modzelewski (PPR) .

Minister Adm. Publicznej — Ed­
ward Osóbka - Morawski (PPS).

Minister Bezp. Publicznego — Sta­
nisław Radkiewicz (PPR).

Minister Skarbu — Konstanty Dą­
browski (PPS).

Minister Rolnictwa i R. R, — Jan 
Pab-Kocioj £SLĄ,

Minister Przemysłu — Hilary Minc 
(PPR).

Minister Sprawiedliwości -— Hen­
ryk Świątkowski (PPS).

Minister wbświaty — Stanisław 
Skrzeszewski (PPR).

Minister Pracy i Óp. Spoi. -—Kazi­
mierz Rusinek (PPS).

Minister Aprowizacji i Handlu — 
Włodzimierz Lechowicz.

Kierownik Min. Żeglugi i H. Z.
Ludwik Grossfeld (PPS).

Minister Odbudowy — Michał Ka­
czorowski (PPS).

Minister Komunikacji. — Jan Rą­
bano wski (SD).

Minister Poczt i Telegrafów — 
Józef Putek (SL).
* Minister Lasów — Bolesław Po- 

dedwomy (SL).
Minister Zdrowia — Tadeusz Mi­

chejda . (SiP).
Minister Kultury i Sztuki — Stefan 

Dybowski (SL).
Kierownik Min. Informacji i Prop. 

-r£eliks,>idyAWirski £SP1.

mu byliśmy wierni nie tylko w słowach, 
deklaracjach i hasłach propagandowych, lecz 
przede wszystkim w czynach i decyzjach, 
w codziennej, konkretnej pracy i walce? 
Oto jak stoi zagadnienie.

ZWYCIĘSTWO SIŁ POSTĘPU
Jeśli najbardziej nawet surowo, ale bez­

stronnie Sejm Ustawodawczy oceni dotych 
czasową pracę i osiągnięcia Krajowej Ra­
dy Narodowej do chwili obecnej — odpo­
wiedź może wypaść tylko jedna: w wiel­
kiej bitwie z siłami zacofania, przywileju 
i wyzysku, z silami niszczycielskimi — zwy 
cięstwo odniosły siły postępu, siły twórcze. 
Zwycięży! naród uosobiony w milionowych

masach ludzi 
czych.

. pracyj twórców i budowni-

Niezmierzone ofiary, poniesione w walce 
o wyzwolenie, gigantyczny wysiłek, włożo­
ny w dzieło odbudowy Polski —- to miara 
związania wszystkich obywateli’ z wielkim' 
zadań.ami i celami, jak.e stoją przed Na-
rouem.

WYZWOLpNIE SIŁY NARODU
Z dumą możemy stwierdz!ć, że demokra­

cja ludowa wyzwoliła w narodzie drzemią­
cą w nim wielką moc twórczą, dała płynąć 
tamowanemu ■ dotąd potokowi, aby szybciej 
obracał koło naszej historii.

Któż inny w warunkach tak niesłycha­
nych mógłby wykazać rćiększy hart ducha, 
niż go wykazał Naród Polski w ciągu 6 
lat okupacji hitlerowskiej? Kto byłby zdol­
ny do większej jeszcze ofiarności patrio­
tycznej od tej, jaką przejawiła bohaterska 
ludność naszej stolicy w obronie Warszawy 
we wrześniu 1939 r. i w tragiczne dni po­
wstania? Gdzie jeśt kraj, w którym by żoł 
nierz polski nie zadokumentował swej go­
towości-do oddania życia w walce o spra­

wę sojuszniczą, jeśli W jego umyśle wią­
zała się ona ze sprawą Polski? 'ż naród 
uporałby się sprawniej i szybciej z zada­
niem osiedlenia kilku milionów swych oby­
wateli w okolicznościach tak trudnych i nie­
mal niewykonalnych, jak to musieliśmy u- 
czynić my, przywraca iac Polsce Ziemie Od­
zyskane? Któż szybciej i skuteczniej po­
trafiłby przywrócić Bałtykowi życie, uru­
chomić zdruzgotane porty, przekształcić 
Polskę w kraj morski? ...

Obywatele Posłowie! To, co realizowaliś­
my dotąd, wypływało z głębokich potrzeb 
kraju, było wypełnieniem testamentu naj­
szlachetniejszych duchów Polski. Nie się­
gajmy do obcych wzorów, ponieważ sięgać 
nie potrzebowaliśmy. Głęboka miłość Ojczy 
zny, głębokie zrozurmeme doświadczeń, hi­
storii naszego narodu, — to najlepsze wy­
tyczne pracy, które — wierzę — i w#m 
będlą oświetlały drogę. ’

NASZE ZADANIA
Stoją przed nami zadania wielkie. Jesteśmy 
dopiero u progu tej ogromnej pracy, której 
ostatecznym wynikiem musi być pełna od­
budowa kraju, stworzenie dła wszystkich 
obywateli warunków, w których zaspoko­
jone będą wszystkie ich materialne i ducho­
we potrzeby. Musi być wreszcie uwydat- 
r na siła Państwa i szacunek wśród n- 
nych państw Europy i świata. Na takich 
podstawach oprzeć się może byt niepodle­
gły Polski, jej pełna polityczna i gospodar­
cza suwerenność. , •

Dziś przed naszym pokolenem historia 
postawiła tak wielkie ogólnonarodowe za­
dania, że skala ich i waga przerasta wszy­
stkie, jakie kiedykolwiek stawały przed na­
rodem polskim. Dziś warunki dla rozwiąza­
nia tych wielkich zadań ogólnonarodowych 
mogą stać się rychło bez porównania lepsze 
i korzystniejsze, niż w którymkolwiek in­
nym okresie naszych dziejów.

Musicie Obywatele Posłowie, wskrzesić 
ducha Sejmu Wielkiego, nawiązać do jego 
reformatorskich tradycji. Wielcy patrioci 
Sejmu Czteroletniego rozumieli, że. tam, 
gdzie idzie o dobro narodu, o byt Państwa, 
tam nie wolno liczyć s:ę z przywilejami tej 
czy innej grupy, rozumieli, że dobre dla na­
rodu jest to, co uwzględnia interes całości 
lub co najmniej większości.

Sejm Ustawodawczy Odrodzonej Demo­
kratycznej Polski wrnien stać się niejako 
kontynuatorem tych prac, które z górą pół­
tora wieku temu podjął obóz patriotyczny 
w Sejmie Czteroletnim.

W LEPSZYCH WARUNKACH
Porównywując te dwie epoki, nie można 

nie stwierdzić, w o ile lepszych, korzyst­
niejszych warunkach pracować będzie Sejm 
obecny.

Mieliśmy w naszych dziejach wiele szla­
chetnych myśli, wiele ofiarnych, bohater­
skich wysiłków, mieliśmy wielu mężów, 
którzy jasno widzieli przyszłość i drogi do 
niej wiodące, ale iakże rzadko dotąd było 
udziałem tych twórczych duchów zwycię­
stwo. To zwycięstwo jest waszym udzia­
łem. Wasze prace n:<*  będą tylko wskaza­
niami, nie będą ty.Lo testamentem dla 
przyszłych pokoleń. Będą wykuwaniem w 
twardej skale nowego oblicza Polski będą 
realną pracą, której każdy dzi ń wydawał 
będzie owoce. Musicie skupić do tej oracy 
cały naród, zjednoczyć'wszystkie jego siły.

AMNESTJA I NOWA KONSTYTUCJA
Jednym z pierwszych aktów, jaki Rząd 

wniesie pod obrady Seimu, będzie proj-kt 
ustawy amnestymej. Jest naszym wspól­
nym gorącym pragnieniem; aby otwarcie 
Sejmu Ustawodawczego stało się bodźcem 
dla dz‘es!ątków tysięcy Polaków na obczy­
źnie do powrotu do kraju, w którym wre 
praca nad odbudową.

Prezydent Bierut kończy swe przemówie­
nie słowami:

Stoi przed wami, Obywatele Posłowie, 
najszczytniejsze zadanie — opracowanie no 
wej Konstytucji. Konstytucji która wcieli 
najpiękniejsze ideały polskich bojown’ków 
o wolność, a która wolna będzie od wad, 
jakich niemało widzieliśmy w naszej histo­
rii, Konstytucji, która godna będzie boha­
terskiego Narodu Polskiego.

Wam, Obywatele Posłowie, przypadło w 
udziale wcielenie w życie najwzniośleiszych 
dążeń tych setek tysięcy bezimiennych bo­
haterów, którzy w walce o wolność narodu 
oddali życie, abyśmy dziś w wolnej Ojczy­
źnie mogli znów podjąć pracę dla chwały 8 
dobra Narodu Polskiego.

Zaszczytną funkcie Krajowej Rady Na- 
rodowei przekazuje Wysokiemu Sejmowi — 
jako najwyższemu organowi władzy Naro­
du.

SEJM OTWARTY
Przemówienie Prezydenta spotyka się z 

długotrwałymi oklaskami posłów, rezydent 
Bierut odczytuje rozporządzanie o zwołaniu 
sesrl. po czym oznaimb- Ustawodaw­
czy Rzeczypospolitej Polskiej został otwarć
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stefan buczek

PO POWROCIE DO KRAJU
25 stycznia 1947 roku miną! miesiąc 

dnia, kiedy wróciłem do kraju. M esiąc, 
kiedy rozstałem się z życiem z dnia 
dzień. Z życiem, jakie prowadzi każdy 

, chodźca pciski za granicą. Znały n;ie

od 
od 
na 
u- 

ty- 
s:ące rodaków jako pierwszego staros'ę o- 
bozów pAśkich w Bergen - Be sen i Ćelle 
kolo Hannoweru. Znało wielu czytelników 
tygodnika „Polska" z moch felietonów, re- 
p-rtpży, wywiadów i sprawozdań. Do Was 
przede wszystk.m się zwracam, a także do 
wszystkich Po.aków, pozostających do dziś 
na obczyźnie.

Dziś dopiero po dwu latach mojej prac$ 
Spclecznęi i dziennikarskiej na uchodźstwo 
p da.ę Wam strawę polską — przyjmijcie 
ją z Wiarą i ufnością. Poczuwam 
tego obow ązku, bez przymusu (jak 
wszyscy na emigracji i jak ja sam

■ łem), bez judaszowych srebrników, 
mi nikt nie zaproponował. Ciicę 
szczere i prawdz.we naświetlene sytuacji 
w kraju uzyskać od Was przebaczenie.

Bo zgrzeszyłem,
Pamętam ostatnie m:es:ące w Ludwigs- 

burgu. 1 pamiętają mnie koedzy z „Klubu 
Poiskiego" na StuŁgarterstarasse, miesz­
kańcy Obozów polskich im/ Padarewsk.ego, 
Sikorskiego, w A.dingen i innych. Zna,ą 
mnie polsk e kompan.e wartownicze i ich 
dowódcy. Proslśc.e mn.e o kilka słów 
prawdy z kraju. Przyrzekłem.

Znam życie uchodźstwa polskiego. Znam 
z dobrej i zlej strony. Żyłem wśród Was. 
R .dacy, pracowałem, bawiłem się i modli­
łem z Wami o powrót do Wolnej Polski. 
Kiokolw.ek zetknął się ze mną w ostatn ch 
tygodniach mojego pobytu w Niemczech, 
wdział moją walkę duchową przed odro­
dzeniem. Minęły dni niepewności jutra. Mk­
nął okres walki wewnętrznej: wracać? 
Czekać? Może Ameryka? Afryka? Austra­
lia ?

Chociaż do kraju było bliżej, ale... Sybir, 
kajdany.

W.edzialem jednak, że wrócę. N’e nada­
wałem się na wiecznego tułacza, emigran­
ta, białego murzyna. Brak decyzji, fałszy­
we plotki, propagandy, stwarzane przez za- 

' b mbrowaiie mózgi współtowarzyszy kie­
liszka.

„Nie wracaj! Jesteś na czarnej liście. 
Wiemy na pewno. Rozstrzelają, nie zoba­
czysz światła dziennego, albo — zaświeci 
Ci słońce Sybiru".

I tak płynęły dni, a wegzorem? bimber 
płynął do gardła i jazz niemiecki grał 
„Komm zuriick...".

się do 
myślą 

myśia-
Tych 
przez

Zawróclem w porę i jestem szczęśl wy.
Czas, ażeby cała Polonia na em.gracji 

zrozumla.a sytuację gospodarczo - politycz­
ną świata, a przeue wszystkim swojej Oj­
czyzny. Tu nie chodzi o władzę, tron, ber­
ło i koronę i który z nas ją będzie nosił. 
Trzeba chc eć zrozumieć dzisiejszą rzeczy­
wistość. Dosyć już było walk w tym b-.cc.e 
politycznym, w którym brnę..śmy. Dosyć 
ju.ż krwi wylały mi iony polskich serc „za 
wolność naszą i waszą ’.

Dziś pracą w kraju budujemy przyszłość 
dla naszych pok I m.

Przełom socja.no - gospodarczy i polity­
czny, jaki nastąp.! po tej wojnie błogosła­
wić będą pokolenia.

Trudno jest przełamać się tym, którzy 
nauczyli się chodzić ty.ko dawno już wy­
deptanymi śc.eżkami, trudno im pogodz ć 
się z myślą, że dz ś trzeba budować je na 
n-wo — w nowej rzeczywistości i w in­
nym kierunku.

pociągach i tramwajach 
mandcl ny. I znów pio-ssn.

„Monte Cassi-

t

„KLUB POLSKI"

Sala pełna mundurów, czarnych, grana­
towych, zielonych .... rib.ety, oboiętne, a. 
kiej narodowości, koloru i wzrostu. A wśzy 
6tkie pijane własną głupotą i rozpustą...

Wtedy prosiłem Was, żohrerze, o pol­
skie piosenki: „Nieb.eckie oczy Twe*...  
„Monte Cassino", „Karpacka Brygada". I 
łzy meszaly s.ę z wódką, lub rosiły b.ond 
w.osy metn.eck.ej dziewczyny.

Łzawy patriotyzm. Patriotyzm żołn’erza 
polskiego, który walczy! na wszystkich 
frontach Europy za wolność i niepodległość 
swojej Ojczyzny, za pokój i dla całego 
świata Patriotyzm ludzi, krórym Bóg roz­
kazał p:zezyć >bozy konc m'racvjne

A w kraju czekają matki, żony t dzieci.
I ja przez pGtora roku procawałem dnia­

mi i nocami. Zakładałem szkoły, organiza­
cje, związki, pisałem artykuły do gazet. A 
potem — potem żyłem tak, jak wtaśne 
wszyscy żyli. Tak długo, dopóki nie zro­
zum ałem, że moja praca i zabawa nie da-- 
ją zdrowych owoców.

S ałem ziarno na ugorze.
Przejadł się biały chleb amerykański,'fał- 

szcwany otrębami w piekarniach niemiec­
kich. Przeznaczone kalorie da Dipsa zasi­
lały .coraz częśc.ej wiecznie głodne dziew­
ki niem.eckie.

Dalsza taka praca społeczna mogła stać 
Się szkodl wą dla narodu i pańslwa polskte- 
go. Cóż, taki by! prąd. Płynąłem z nurtem' 
brudnych fal egzystencji uchodźców pc-. - 
skich, bez kierunku, beż celu.

A cel byl, ale tylko jeden, wielki, praw­
dziwy, zakopany w gruzach kochanej War­
szawy.

Nie chcę teraz rozpatrywać kto temu wi­
nien. dlaczego itd.

W rńę tylko .taszą wspólną zgubną men. 
talność która wprowadź !a nas na złe dro­
gi. Nie będą też dociekał przyczyn — zna- 
ae s?. skutki,

W RODZINNYM DOMU

„Synu, dlaczego przestałeś mnie kochać?" 
Tak przywitała mnie matka. 1 ten ból i żal 
w jej oczach, Izy i te spracowane ręcę.

„Tak długo czekałam,, n.edobry..." mówi­
ła z wyrzutem narzeczona .

Ne obawiaj się tej chwili, tych wyrzu­
tów, kiedy wrócisz, uchodźco! Matka, żo­
na, dzieci, w szczęściu zapomną na zawsze 
stracone lata. Jedynie ślady, wykreślone 
tęsknotą • za Tobą zostaną na zn.szczoncj 
twarzy — serce zapomni.

I przychodził krewni, znajomi, koledzy. 
„Nie v. działeś?.... Czy wrócą?...
„Wrócą na pewno".
„A.e d.aczego tak długo...?
„Fałszywe wieści, niepewność, Co się tu 

dzieje, mówili, że... u nas Rosja, że NKWD 
na rogach ulic, że aresztują wszystkich. 
Propaganda".

To słowo uw ęzlo mi w gardę. Bo prze­
cież ja... ale ngdy nie pisałem, ażeby ne 
wracać, ae wszyscy winią propagandę, 
wszystioemu są winne gazety i pisma, któ­
re czytali.

Więc wróciłem. Ja, który byłem tą pro­
pa ga n d ą.

W nowajca.
i żyję, chodzę, podróżuję i nikt mrre ja­

koś nie aresztuje do dziś, psiakrew!
A przecież nie . podpisałem żadnego cy­

rografu w .partii i nikt mn:ę ne śedżi, nie 
„wącha", nie szczuje. Oddycham świeżym 
powietrzem w wolnym kraju.

Wszędzie mowa polska, w przeklęństwach 
i literaturze, bez rusycyzmów, jak rnyśla- 
łeś. Jak dawniej mówisz per „pan" w urzę­
dach. szkoiach, fabrykach i na ulicy. Twoi 
koledzy, repatranci w czapkach wojsko­
wych, beretach, londyńskch i włoskich... 
kolor nie gra. -oli, z orzełkiem z korona, 
lub bez, ze starym „Polandem" na ramie­
niu. Nikt na to nie zwraca uwagi

Rosjane? Są, a jakże. Od mles’ąca, jak 
jestem już w Polsce, nie widzalem ich 
wprawdzie do’wczoraj, ale w Warszawie 
spotkasz na ulicy Rosjan, Ametykanńw, 
Anglików i Francuzów. Więcej jednak wi- 
dzałem Rósian w strefie amerykańskiej, 
aniżeli w Polsce.

Na ulicach, w 
gitary, skrzypce, 
ki: „O mojej Warszawie", 
no". » , .

Ludzie narzekają, psioczą, głośno lub z 
tłumikiem, że linia zakorkowana, spóźnia 
się 24-ka, mróz za duży, do kina ogonki. 
Wszystkiemu winna demókracja!

Normalnie — tak zawsze było i będzie. 
Pytasz o ceny — odpowiem Ci. Wy-scke. 
Zależy zresz.ą, jak kalkulujesz. J.eśli 

wszystko przeliczysz na butelki, to nawet 
bardzo drogo. Zresztą — nie zrabowaliśmy 
całej Europy, jak Niemcy i nie jesteśmy 
tak bogaci, jak Amerykanie, więc są braki. 
Ale przemysł pracuje i jakoś wszyscy dają 
sob'e radę. Kolcnozów do dz.ś nie ma i nie 
będzie. ,

Nikt o nich nawet nie myśli. .
Pomagnackie fortuny rozparcelowane, to 

prawda, ale spraw edi wie i planowo. Są 
wypadki błędnego podz ału, ale powoli re­
gulują s'ę te sprawy. W dawnych pałacach 
Potockich, Tarnowskich i innych Zamoj­
skich uczą się dzieci, mają ochronki, sana­
toria, szplta.e, szkoły rolnicze i gimnazja 
różnych typów.

Nowa rzeczywistość sprawiła to, że wszy 
stke zabytki sztuki i kultury polskiej o bez 
cennej wartości muzealnej, ukryte do dziś 
w bibliotekach welklch rodów, dostępne 
tylko dla gałązek drzewa genealogicznego 
i gości zagranicznych, dziś ujrzały światło 
dzienne. Przeszły na własność muzeów 
państwowych i oglądają je nasze „cham-1 
skie“ oczy..

Factum est.
. Ct> mówią w kraju?
Różne plotą. Za eży, jak kto myśeć po­

trafi. Ogól jednak spo-lećzeństwa polskie­
go myśl’ trzeźwo i zdrowo. Kto pracuje, 
robi biędy. Bo tylko nierób popełnić ich nie 
może. A jest wie’e rzeczy do zrob enla. 
Trzeba wiee rzeczy przemyśleć, uzgodnić 
i unormować.

Każda pa'rt'a dąży do tego, ażeby jej 
członkowie byli przykładem dla innych.

Jeśli -chodzi o bandy, napady i grabieże, 
które tak odstraszają .repatriantów.; to,..zo­
stały one już w 90 proc, ż.ikwidowanę. ■ 

, Opowiadają, jak to było w pierwszym 
roku po wojn'e. Rabunki w b!ały dzeń i 
na prostej drodze. Jak zresztą po każdej 
wojnie. Dziś nie ma już takich wypadków. 
Dośwlad tyłem tego sam na sobie. W przed 
dz eń wyborów wracałem od znajomych, 
zgrany do suchej nitki w brydża. P.anowo. 
O godz. 1-ej w nocy z Warszawy wracałem 
pieszo na Grochów. Szedłem głównymi uli­
cami i najbardziej ciemnymi .przesmykam’ 
w gruzy zawalonych ul czek! I oprócz mi­
lej:, która uprzejmie wskazywała mi naj­
bliższa drogę, nie spotkałem nikogo. Chy­
ba tylko strachy z wyobraźni.

Kędy doszedłem już do daty 19-go sty­
czna, daty wyborów do Sejmu Rzeczypo­
spolitej Polskiej, podzielę się z rodakami w 
krótkich słowach spostrzeżeniami z ich 
przebiegu.

WYBORY. \ ,
Dz;eń Wyborów był pod znakiem świętoj 

ciszy i powagi chwili, a nie jak to sobie

SfióM widofc SaB Pssiedześ

rodacy za granicą wyobrażaj, pierwszym 
dniem»rewo.ucji.

Wyborcy szli spokojnie do swoich okrę­
gów wyborczych, z przygotowanymi z gó­
ry numerami list wybranych stronnictw 
politycznych i składali do urn wyborczych 
bez presji ze strony kom.sji wyborczych, 
czy Milicji Obywatelskiej, bez kontroli za- 
.wartości kopert.

Naród polski nie dał emocji widzom za­
granicznym, nie było rzezi i krwi, ani „wal­
ki byków". Działo się to dawniej, ale i to 
w Hiszpanii, Francji, krajach pelnokrwt- 
śtych.

Jesteśmy dumni, że przełom społeczny, 
polityczny, jaki dokonał się w narodź e 
polskim, dokonał- się tylko drogą waki 
propagandowo - poi.tycznej.

Społeczeństwo polsk e zrozumiało, w 
czy-e ręce oddać należy ster państwa w 
imię pokoju, dla dobra gospodarczego kra­
ju "w obecnej rzeczywistości. Ze wybory 
odbyły się tak spokojnie, w takim zrozu- 
m enlu, jest zasiugą Bloku Demokratycz­
nego. ,

Nie będzie zarzuęaia nam zagramca bra­
ku zrozumień a po.itycznego, braku .wła­
snej myś'i politycznej, braku własnej naro­
dowości. Różnimy się od dawniejszych i o- 
becnych „Herreńvolków“. N.ech wszystk e 
narody św'am, a przede wszystkim Polacy, 
a zwłaszcza na emigracji pamiętają, że 
wszystko co polskie, jest d.a nas św.ęte. 
A Polak jest przede wszystkim Polakiem,, 
a późnie | dopiero- partyjniklem politycz­
nym.

Zanim przyjechałem do stolicy, zwiedzi­
łem Zagłębie Dąbrowskie, Praca wre pełną 
parą. Kominy dymią i nieprawdą jest, jfl- 
koby dymiły dla Rosji.

Na' rynkach naszych można kupć wszel­
kie towary i to- pierwszorzędnej j-’---- 
Ale drogo. Przyczyny: 
rządzeń technicznych i

WARSZAWA.
Mieszkańcy podmeśli 

Gdy wrócisz, przejdź s'.. 
szaikow-ską. Bogactwo wystaw,. sk.epów . i- 
kawiarni. W kinach f Imy- angielskie, fran­
cuskie, rosyjskie i pierwszy film produkcji, 
polskiej „Zakazane Piosenki" z czasów o- 
kupacji; W morzu śwatel płyną ławice lu­
dzi. Nie patrz do góry. Mrok w eczoru za­
kryje Ci całunem szkielety wyższych pię­
ter kamienic.

Nie patrz! Bo serce pękn:e.
Pomodlić się chcesz? Na Placu Trzecn 

Krzyży jest kośćó] w katakumbach piwne, 
ale piękny swoją biedą i zniszczeniem. I 
Zbawiciela stoi poprawiony. A później 
chcdź ze mną na most Pon'atowsk:ego. 
Stoi dumny ze swojej trwałości. Zbudowa­
ły go ręce polskiego robotnika, bez naszej 
pomocy wtedy, kędy zą granicą słucha.i- 
śmy „Piosenki o mojej Warszawie", poły­
kając łzy partiotyczne.

PRAGA.
. W nocy mieszkają tu ludzie, którzy w 
j dzień podnoszą z gruzów Warszawę.
i Przejdź peszo przez most drewniany , z.
1 powrotem na Krakowskie Przedmieście i 
przez ogród Krasińskich. Zanim jednak doj­
dziesz na Nalwki, uklęknij w ogrodzie, 
poniódi się, pam ętaj. Setki małych krzyży- . 
ków... „wa/czyl: i polegli za .Ojczyznę"— 
Dzieci Warszawy. Czytaj tabl.cę, nazwi­
ska, wiek. Bohaterowie!

I dalej chodź ze mną Rodaku, ostrożnie, 
mocno trzymaj-moją rękę. Ślepcem zrobi­
ło Cę nieróbstwo i potknąć się możesz o 
czaszkę własnego dziecka, które pizeklinać 
Cię będze, d.aczego do dziś nie złożyłeś 
go po ojcowsku w' grobie...

„Ojczymie —- Tułaczu!'" , ■ .
I ja Cię poprowadzę, stąpam trzeźwo, 

przejrzałem. Prowadzę Cię dalej w sam 
środek zniszczenia... Starówka, Nalewki, 
ghetto. Antychryst się chwali: „Patrz oto 
wszystko- moje". I Ty chcesz zostać i żyć 
w jego kolebce?

Patrz!
Nie zobaczysz nawet wspomnień...
Tu była Warszawa.
Z oczodołów dawnych kamienic wycho. 

dzą ludzie, kują, lepią i podnoszą. Chcą 
wskrzesć umarłe betony. Przyjdź im z po. 
mocą, masz tyle sił i zdrowia po dwułetmm 
odpoczynku. Nie wstydź się, lepiej późno / 
niż nigdy.

„Bo wiesz, że ONA nię taka... . 
Ze krwawe przeżyła już dn!, 
Ze żal, że bo1 ją przygniata, 
Ze trzeba ią wskrzesó, nie płakać 
Zdaleka od kraju jak Ty“.

jakoścń
brak surowców, u> 
brak fachowców.

z gruzów partery. - 
;:ę wieczorem Mar-

. S.TŁF.&N BUCZEK

socja.no


AL O PROCESIE RZEPECKIEGO
Wyżsi oficerowie AL proszą Prezydenta o złagodzenie kary

Dnia 3 lutego grupa b. oficerów AL zło­
żyła Prezydentowi Bierutowi list,w któ­
rym wyżsi oficerowie AL proszą o złago­
dzenie kary oskarżonym w procesie Rze­
peckiego. . "

Obywatelu Prezydencie!
W procesie kierowników WiN — byłych 

wyższych dowódców Armii Krajowej — 
zapadł wyrok Sądu Rzeczypospolitej.

Dwa i pół roku minęły od dnia, kiedy 
wespół z nimi walczyl.śmy na płonących 
barykadach Warszawy, kiedy o-b-ók siebie 
ginęli cd niemieckich kul żołnierze Armii 
Krajowej i Armii Ludowej. Dwa lata'mija­
ją,od końca okupacji, od końca okresu, w 
którym niejednokrotnie bił się przeciwko 
N:emcowi obok siebie żołnierz Armii Ludo- ■ 
wej i Armii Krajowej.

W c.ągu tych dwóch, czy dwóch i pół 
lal my. sż.iśmy swoją drogą, wytyczoną 
jeszcze w podziemiu, drogą Polski Ludo­
wej, oskarżeni procesu warszawskiego — 
swoją, dyktowaną przez „Londyn", prowa.

---- ' ’ ' ’
Rosły w' tym okresie

dy ludzi zamordowanych za to, że brali u- 
dział w budowaniu Polski Ludowej. Rosła 
przepaść kopana przez siły obce, którym 
zależało na: utrzymaniu w kraju stanu wal­
ki wewnętrznej i niepewności jutra. I je­
dyne, co dochodziło do -nas od wczorajszych 
towarzyszy barykad warszawskich ■— to

nieraz-dó bratobójczej walki.

wszy zabrzmiaiy 
szawśki ujawnił 
mia, ale i wewnętrzną tragedię niektórych 
jego ludzi. Zabrzmiaiy na nim słowa świad­
czące, że część kierowników podziem a 
szamoce się w matni, w której znalazła się 
pod wpływem reakcyjnych politykierów 
londyńskich, świadczące, że ci' ludzie szu­
kają jak'egoś wyjścia z drogi negacji i 
przestępstwa,, że pęka więź, jaka łączyła 
ich z Andersami, Rąćzkiewicząmi i.'Sps< 
.akowskimi: ., ........... : ' . ';
. W .wWji
żołnierzy - i oficerów Armii Krajowej pra? 
gnęła walki zbrojnej-czynnej, wAlki, z-Niem, 
cami. Żyła w nich ta sama'wola, która'wy­
prowadziła': w pole pierwsze Oddziały party, 
zanckie Gwardii Ludowej,, która: ożywiła 
bojowników Armii Ludowej. Wola ta nie­
jednokrotnie znajdowała wyraz w akcjach 
bojowych, w pięknych czynach żołnier­
skich, dokonanych przez żołnerzy AK. Ta­
kie akcje żołnierzy AK, jak likwidacja 
Kutschery i uwolnienie więźniów przy Ar­
senale — jeden z oskarżonych procesu 
warszawskiego brał udział w przygotowa­
niu obu— były dla nas wszystkich przy­
kładem walki z najeźdźcą narówni z do­
konanym przez naszych żołnierzy zama­
chem na Cafe Club i warszawski Dworzec 
Główny. Ale wola walki żołnierzy i ofice-

wytyczoną 

wej, oskarżeni procesu warszawskiego — 
swoją, dyktowaną przez „Londyn", prowa. 
dzącą coraz bardziej na manowce.

Rosły, w' tym okresie pomiędzy nami nie 
tylko różnice polityczne. Rosły, długie rzę­
dy ludzi zamordowanych za to, że brali u- 
dział w budowaniu Polski- Ludowej. Rosła 
przepaść kopana przez siły obce, którym 
zależało na: utrzymaniu w kraju stanu wal­
ki wewnętrznej i niepewności jutra. I je­
dyne, co dochodziło do -nas od wczorajszych 
rpwarzyszy barykad warszawskich ■— to 
były słowa nienawiści, 6łowa wzywające 
nieraz do bratobójczej walki.

Na procesie warszawskim po raz pier­
siowa inne. Proces war-' 

'nie tylko rozkład podzie­

rów AK była par: I żowana przez rozkazy 
idące z Londynu, przez rozkazy ludzi, któ­
rym szło o własne ciasne partyjno - rea­
kcyjne cele.

Powstanie warszawskie, w którym nie­
którzy z oskarżonych brali wybitny i bo­
haterski udział, pozostanie w dziejach tej 
wojny i w dziejach narodu jako wielki 
przejaw bohaterstwa ludu warszawskiego 
i jego woli walki z niemieckim najazdem. 
Setki tysięcy ludzi, którzy walczyli w pow­
staniu, walczyli nie dla takich czy innych 
rachub „londyńskich" politykierów, lecz 
dlatego, że chcieli bić Niemca i że uwie­
rzyli kierownikom AK, iż nadeszła chwila, 
kiedy można go -bić. Dla każdego z nas z 
tych, którzy brali udział w powstaniu po­
zostanie niezapomnianym przeżyciem, nieu­
gięte męstwo nieuzbrojonego niemal ludu 
Warszawy w obliczu niemieckiej przewagi. 
Ale pozostanie także niezapomnianą — tra­
gedia jego klęski. Bohaterstwo żołnierzy i.

I

oficerów zarówno Armii Krajowej jak j 
Armii Ludowej, czy PAL, bohaterstwo lu­
du warszawskiego zostało zmarnowane, zo­
stało nadużyte na ciasnych, partyjno - re­
akcyjnych rachunkach pp. Sosnkowskiego 
i Mikołajczyka.

Na drogę przestępstwa, na drogę brato­
bójczej walki skierowały rozkazy „Londy­
nu" wielu żołnierzy i oficerów Armii Kra­
jowej w okresie następnym, okresie wyz­
wolenia. Skierowały ich w „lasy" wtedy, 
kiedy my szliśmy. na Berlin. Skierowały 
ich w podziemie, kiedy my .odbudowywali­
śmy kraj. Olbrzymia, przeważająca część 
byłych żołnierzy i oficerów Armii Krajo­
wej, znalazła w tym, czasie drogę do No­
wej Polski, do twórczej pracy, do -współ­
udziału w odbudowie kraju. Ale część — 
ta część właśnie, którą kierowali skazani 
w procesie warszawskim — była posłusz­
na nakazom „londyńskim", wykonywała je 
nadal. *

Wyrok w procesie Rzepeckiego
W dniu 3 lutego br. Wojskowy Sąd Re­

jonowy w Warszawie ogłosił wyrok prze­
ciwko przywódcom głównej Komendy WiN 
z Rzepeckim na czele.

Sąd skazał:
Prezesa WIN-u Jana Rzepeckiego na Ka­

rę ośmiu lat więzienia.
Jana Jachimka, ps. „Ninka1 szefa sztabu 

WIN-u na 4 lata więzienia.
Henryka Zuka, ps. „Onufry" szefa wy­

wiadu na obszar wschodni— 12 lat oraz utrą 
ta praw obywatelskich i honorowych na 
5 lat.

Jana Szczurka, ps. „Slawbor" komeńdain- 
ta obszaru zachodniego — 7 lat.

Kazimierza Leskiego, ps. „Brandl" szefa

wywiadu an obszar zachodni — 12 lat oraz 
utrata praw obywatelskich i honorowych 
na 5 lat.

Józefa Rybickiego, ps. „Maciej" organi­
zatora oddziałów bojowych 10 lat oraz u- 
.trata praw obywatelskich i honorowych na 
5 lat. :

Mariana Gołębiowskiego, ps. „Ster" in­
spektora okrągu lubelskiego na karę śmier­
ci.

Antoniego Sanojcę, ps. „Cis“ komendan­
ta obszaru południowego — 6 lat.

Ludwika Muzyczkę, ps. „Benedykt" — 
10 lat.

Emilię Malesę, ps. „Marcysia" szefa wy­
wiadu WIN-u na 2 lata.

Prezydent R.P. ułaskawił Rzepeckiego i towarzyszy 
j- W -pierwszym dniu swego urzę­
dowania Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut rozpatrzył sprawę 
skazanych w procesie Rzepeckiego 
i współoskarżonych.

Prezydent Rzeczypospolitej ułas­
kawił całkowicie skazanych: Rze­
peckiego Jana, Jachimka Tadeusza, 
Szczurka Jana, Sanojcę Antoniego, 
Malessę Emilię. Skazanym Zukowi 
Henrykowi, Leskiemu Kazimierzo­
wi, Rybickiemu Józefowi i Muzycz­
ce Ludwikowi, Obywatel Prezy­
dent zmniejszył orzeczoną karę do 
6 lat pozbawienia wdności.

W-pierwszym dnia swego •■ara ;t. Oskarżonemu Gołębiowskiemu Ma­
rianowi karę śmierci zamienił Oby­
watel Prezydent Rzeczypospolitej w 
drodze łaski na bezterminowe po­
zbawienie wolności?

Ponadto w pierwszym dniu swe­
go urzędowania Prezydent Rzeczy­
pospolitej skorzystał z prawa łaski 
w stosunku do skazanych na karę 
śmierci: Pobochy Michała, Abaka­
nowicza Piotra, Wolframa Toma­
sza, Salskiego Stanisława i Kocema 
Stanisława.

Nota Polski do Marszałka Douglasa
Szef Polskiej Misji Wojskowej w 

Berlinie, gen. Prawin zwrócił, się do 
dowódcy brytyjskich wojsk okupacyj­
nych w Niemczech, marszałka Dougla­
sa z notą, w której czytamy między, 
innymi:

„W czasie okupacji . „władze. niemieckie 
wywiozły z naszych najbardziej nowoczes­
nych i wartościowych zakładów przemysło­
wych do przeds;ębiorstw niemieckich Her­
mann Goering-Werke w okolicy Watten- 
stadtu i Saizgitter, około 9 tysięcy wago­
nów różnego rodzaju obrab’arek, maszyn, 
tirządzer, 5 narzędzi..

Już przeszło pół roku Polska Misja Re- 
stytucyjna w brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej stara się o zwrot tego mienia. 
Trudności, na jakie przy tym napotyka, są 
spowodowane między innymi następująćy- 
m: óko'icznoś?-anr. 1

Mienie powyższe znajduje się w posia­
daniu instytucji niemieckiej „Abwicklung- 
stelle fur Werksgruppen Genera!gouverne- 
rhent". Instytucja ta. która powstała w 
czrr-e wojriv w celu rozdziału zagratrOri* 1- 
go mienia pomiędzy przeds'ęb:orstwa w 
Niemczech, istnieje nadal pod starą nazwą

w dalszym ciągu swą działal-

samo, jak w chwili powstania,, 
jak Lehna,

i prowadzi 
ność.

Dziś tak 
stoją na jej ■ czele ■ tacy ludzie, 
Kaps, Hoffmann, którzy W ciągu 5-ciu łat
okupacji brali czynny udział w okrutnej i 
rabunkowej eksploatacji Polski i którzy 
spowodowali nie tylko ogromne straty ma­
terialne, lecz również śmierć wielu istot 
ludzkich.

Ludzie ci, którzy zajmowali .wysokie sta­
nowiska- w partii hitlerowskiej, są nadal w 
posiadaniu zabranego siłą i przewiezionego 
do Niemiec mienia. W ich rękach wraz z 
maszynami i urządzeniami znajdują się rów 
nież dokumenty i archiwa polskich zakła­
dów..

Podczas gdy dla urzędników polskich do­
stęp do składu maszyn i urządzeń, .a spe­
cjalnie do wyżej wspomnianych dokumen­
tów. jest ogrofnn'e utrudniony, funkcjona­
riusze niemieccy z Abwlcklungstelle, posłu­
gując się sprytnie tymi dokumentami, sta­
rają się uniemożliwić lub opóźnić rewindy­
kację. Przekonaliśmy się już nieraz, że w 
pełni wykorzystują swe możliwości.
„ W swych raportach, na których podsta­
wie lokalne władze brytyjskie wydają opi-

mie, dotyczące zwrotu naszego mienia, po­
dają rozmyślnie niemieckie nazwy miast 
polskich, nadane w czasie okupacji np. Litz- 
mannstadt, zamiast Łódź, i polskie maszy­
ny, wywiezione z obszarów przyłączonych 
dó Wielkiej Rzeszy, określają jako pochp- 
'dzące z Niemiec".

Następnie nota nasza podaję inne iakty, 
świadczące o trudnościach, na które napo­
tyka rewindykacja mienia polskiego.

Brak-niaszyn i urządzeń .— czytamy da­
je j w nocie — opóźnia odbudowę naszego 
kraju. Robotnicy nasi, wywiezieni do Nie­
miec wraz z urządzeniami ich zakładów 
pracy 1. powracający obecnie do kraju, do­
noszą, że mienie nasze jest częściowo 
użytkowane w gospodarce-niemieckiej,
ściowo zaś, ulega. zniszczeniu z braku od­
powiedniej opieki.

Rzecz zrozumiała, że wiadomości te 
wc-lują uczucie przykrego rozczarowania 
wśród polskiej ludności, która nie może po­
jąć, dlaczego nasze mienie, znajdujące się 
w rękach aliantów, nie powraca do kraju.

W zakończeniu nota podkreśla koniecz­
ność szybszego wykonania*  uchwały Konfe­
rencji Poczdamskiej w sprawie zwrotu 
nia, zrabowanego przez Niemców.

Oskarżeni procesu warszawskiego sami 
szli' tą drogą i prowadzili nią tę część spo­
łeczeństwa, która uległa ich wpływom. Szli 
bez słowa jawnego buntu przeciwko poli­
tyce, która była przecież- zaprzeczeniem 
wszystkiego, za co ginęli nasi i ich bojow­
nicy w okresie okupacji. Ale szli, przynaj­
mniej część ich szła — jak okazało się na 
procesie w rosnącej rozterce wewnętrznej, 
w rosnącym konflikcie sumienia. Ten kon­
flikt odbił się echem w oświadczeniach sze­
regu spośród nich na procesie. Ten konflik 
i ta rozterka nie wynikają z ich tylko oso. 
bistego położenia. Wyrastają one z głębo­
kich przemian, które dokonują się w tej 
części naszego społeczeństwa, która w okre 
sie okupacji uległa wpływom „Londynu", 
chociaż chciała szczerze i głęboko walki o 
Polskę Niepodległą, taką Polskę jaką my 
odbudowaliśmy.

Dwa laia rządów obozu demokratyczne­
go w Polsce rozbiły 
szerzonych dotąd w .naszym obozie, znisz­
czyły wiele legend, tkanych, misternie przez 
obóz emigracyjnej reakcji.. Każdy uczciwy 
Polak wie o osiągnięciach obozu demokra­
tycznego przy odbudowie kraju i zagosjjo- 
darowaniu Ziem Odzyskanych. Te osiągnię­
cia nie mogły minąć bez wrażenia nawet 
na tych, którzy trwali w beznadziejnej wal­
ce przeciwko nieuniknionemu zwycięstwu 
Polski Ludowej. Nie mogły tym bardziej,, 
im bardziej ci ludzie uświadamiali sobie 
położenie na terenie podziemia przemienia­
jącego się coraz .bardziej w sipiot agentur 
obcych- wywiadów, pozbawionych sumienia 
bratobójczych szajek, pospolitych kryminal­
nych zrozpaczeńców.

Właśnie ten kontrast pomiędzy światem 
demokracji- — światem budowania z ruin 
nowego polskiego życia, a światem rea­
kcyjnego podziemia, wsłuchanego w instru­
kcje raczkiewiczo-wskiej emigracji i ulega­
jącego wpływom obcych ośrodków dyspo­
zycji, musi wstrząsnąć każdym uczciwym 
Polakiem, nawet jeśli on przez długi czas 
ulegał wpływom „londynu" i- pana Mikołaj­
czyka. W wypowiedziach .-.szeregu skaza- 
nych w propesle WiN znalazł .dobitny, wyraz, 
właśnie, ten. wstrząs moralny, wstrząs lu­
dzi postawionych w. obliczu nieuniknionych 
skutków ich własnej działalności.

. Ten. wstrząs moralny — te prawdziwe 
tragedie niespączonych do reszty ludzi dzi­
siejszego polskiego podziemia — przeży­
wają nie tylko oskarżeni w procesie v/ar- 
szawskim. Przeżyła jro i przeżywa cała ta ■ 
część naszego społeczeństwa,, która dotąd, 
czy do niedawna słuchała dyrektyw „lon­
dynu" lub wierzyła w zbawcze role pana 
Mikołajczyka, Wśród 9 milionów głosów, 
które padły na .obóz demokratyczny w dniu 
19 stycznia jest wiele setek, tysięcy głosów 
ludzi, którzy byli żołnierzami lub sympaty­
kami AK, ludzi, którzy jeszcze niedawno 
byli zwolennikami „Londynu".

Wydaje się nam, że maksymalne złago- 
dzenie kary, że możliwie'szybkie pozwole- 
n'e na powrót do normalnego życia i pracy 
skazanym w procesie warszawskim, a wre­
szcie pozostawienie im w drodze łaski od­
znaczeń zdobytych w 'służbie Rzeczypospo­
litej, w walce z niemieckim najeźdźcą, bęj 
dzie przyjęte przez poważną część narodu, 
jako dłoń wyciągnięta prźez -Obóz Demo­
kratyczny ku wczorajszym jego 'przeciwnie 
kom, jako dowód, że istnieje' droga prowa­
dząca z :■ maitcwcó'w' podziemia na szeroki 
szlak twórczej i pozytywnej pracy dla na­
rodu, jakp jeszcze' jedna, ostatnia szansa 
pogodzenia się-z'nową Polską i 'oddania 
swych sił na jej usługi, jako już ostatnia ' 
możliwość zaprzestania walki przeciw Pol­
sce Ludowej, walki, która w spesób hien, 
nik-niony musi być walką przeciw Polsce w 
ogóle. .

Wróg, który się nie -podda je -musi być 
zirszczony do, koń-ca., A'e dotychczasowy 
przeciwnik, który szuka dro-gi wyjśc a, dro­
gi przejścia od przestępczej. szkodliwej' j 
bezsensownej negacji do twórczej współ­
pracy przy odbudowie kraju, zasługuje na 
to, aby mu takiej, mp-żliwośpi^nie- odmówić.

Przyjmijcie Obywatelu, Prezydencie, wy­
razy naszej głębokiej wiary, że przy osta­
tecznej swej decyzji'o losie zasądzonych w 
procesie warszawskim, -zważycie dokłada'© • 
wszystkie pcwyżs.ze momenty.

List podpisał! m. in'.: Albrecht-.Jerzy. „Jn- - 
teczek", ppłk.,. Bieliński Nle-lnr „Skóra", 
mjr. Bieńkowski Władysław ..Kwiet" pik., 
Chelchowski Hilary „Janek" 'nl-k.. Droźdo- 
wicz Edward „Adek" ikptJ. Dusifiska A'i. 
cja „Inka" por.,. Kiszko. Terien - „Zenek"

■ pik" Strzelecki Ryszard „Roman" pik. Ja- 
1 worska Zofia „Danka" mjr., Grabski KarcJ 

’ wKarol" mjr. i inni—razem 23 podpisy
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^redukowano ponad 360.000 ten cukru „Szyna Śląska"
Tegoroczne wyniki kampanii zapowiada­

ły się dobrze. Nadchodzące wiadomości 
wykazują, że os ągnię.e rezultaty prze­
kraczają nawet op.ym styczne przewidy­
wania. Do dnia 22 bm. całkow.cie kampa- 
n ę ukończyły cukrownie w następujących 
zjednoczeniach: warszawskim, lubeskim, 
toruńskim i poznańsk m, Ogółem w 59 cu­
krowniach. Czynnych jest jeszcze 12 cu­
krowni, z czego w zjednoczeniu gdańsk m 
— 3, na Śląsku Opolskim — 5, na S ąsKu 

pracować bę- 
15 lutego or., 
będzie defini-

D Inym — • 4. Cukrown.e te 
dą według przewidywań do 
w którym to dniu kampanią 
ty w nie zakończona.

Imponująca jest cyfra odebranych od 
plaptatoró-w buraków. I tak do 22 stycznia 
br. odebrano 29.717.000 kwintali buraków,

co stanowi 135 proc. wykonan!a planu. Do 
dnia tęgo przerobiono na, cukier 28.800 000 
kw.ntali buraków, wykonując 130 proc 
p.a.nu przerobu*).  Dotychczas tak znaczne 
przekroczenie planu ulegnie jeszcze pew­
nemu zwiększeniu w miarę zakańczana 
pracy w 12 czynnych jeszcze cukrowniach. 
Ale i obecne już uzyskane rezultaty są 
wielkim osiągnięciem na polu odbudowy 
przemysłu cukrownczego.

*) Produkcja cukru wyniosła do 22 bm. 
360.190 ton, co stanowi 131 proc, planu.

odbudowuje się
Zjednoczenie energetyczne przystąpiło 

do jak najszybszej rozbudowy ważniejszych 
urządzeń sieciowych na teren e S ąska — 
Dąbrowskiego Zagłębia węglowego. Na ii. 
nii Chorzów — M echowice przeprowadza 
się linie o 110 kv, dlugpści 11 km Na tras:e 
Katowice — Mysłowice pows*a ;e linia o na­
pięciu 60 kv. i długości 6,7 km.

Największa !:nia budowana przez Zjedno­
czenie Energetyczne zagłębia węglowego

Stały przyrost 
inwentarza żywego

Na terenie, woj,-olsztyńskiego notuje się 
stały wzfost stanu' bydła; konij drbblui- Na 
stępuje'Tkt dzięk. dostawom inwentarza ży­
wego z darów UNRRA, zakupu toni w 
Szwecji i Danii itp. Obecn e na terenie wo­
jewództwa znajduje się ponad 35.000 sztuk 

37.500 sz'uk, 
kóz 4.680, 

240.000 sztuk.
przeciętnie 1 
gospodarstwo.

kom Bydła rogatego ” jest 
trzody en ewnej 34.300 sztuk, 
owiec' 15,700 i drobiu około

W niektórych powałach 
koń przypada na t^no 
letn.e-ą dane, że to konieczne minimum 
stanie się wkrótce zajwiskiem powszech­
nym. Kopalnia węgla „Polska11 jest jedną z najnowocześniej urządzonych kopalń

FABRYKA TLENU i ACETYLENUl

jest tzw. „Szyna śląska", która połączy E- 
i lektrownlę zakładów „Elektro" w Laz,s.<ach 

Górnych z elektrownią w Zabrzu. Powsta- 
nie tym samym połączenie zagłęb a węgo5 
wego z okręgiem do.nośląskim. Budowę 
„Szyny śląskiej", której napięcie będzie o 
mocy 110 kv, rozpoczęto w maju ub. r. Do. 
tycjrczas wykonano już 65 proc, fundamen­
tów betonowych oraz postawiono 43 proc, 
słupów. ■

Rozbudowa zakładów energetycznych 
zjednoczenia przyczyni się n:e tylko do 
wzrostu produkcji poszczególnych elek. 
trowni, lecz umożliwi także przesyłkę ener. 
gii elektrycznej do innych części kraju. W 
roku bieżącym projektuje s ę rozpoczęcie 
budowy planowanej już przed wojną inii 
elektrycznej, łączącej Zagłębie z Warsza­
wą, przeprowadzone również zostaną 
wstępne prace mające na celu połączenie 
zagłębia węglowego' z Łodzią.

„bcliis'an‘£ p erwny raz 
PO WOjÓ w fil/n

Do gdyńskiego portu zawinął w dniu 29 
styczna br. po długoletniej nieobecności w 
kraju S/S „Lech stan“. Niew.elki ten sta­
tek — 1.937 BRT, wybudowany w toku 
1929 przez szwedzke stocznie, przechodził 
różnorakie koeje na dalekich wodach, słu. 
żąc do celów wojennych sojuszników. „Le- 
chistan" w drodze z Ameryki do kraju od. 
wiedził Antwerpię, skąd zabrał dla po.skie- 
go przemysłu włók enn-iczego ładunek oko- 
lo 2.090 ton egipsk.ej i amerykańskiej ba­
wełny.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY
w Bydgoszczy

Jedyna-na Pomorzu Pomorska Fabryka 
T.enu i Acetylenu w Bydgoszczy zaopatruje 
w tlen cały przemysł woiewództwa pomor­
skiego, . zaś. w acetylen przemysł woje- 
wództyy: „pomorskiego, szczecńskiego, po 
znańskiego i częściowo wo|. łódzkiego. Po- 
za Bydgoszczą fabryka posiada ’ swoje 
składnice w Grudz ądzu, Toruniu, Poznaniu 
i w Sżęzecin-e.- W roku 1946 fabryka do 
starczyła ,dla przemysłu metalowego, do na­
praw mostów i do cięcia złomu o’gó'em 210 
tys mtr sześć tlenu i 81 tys. kg. acety e. 
nu. Dla pokrycia stale wzrastającego za­
potrzebowania na tlen i acetylen, fabryk;' 
P"zv«fąp.iła do rozbudowy urządzeń, wyko.

łr«.h wane przez Niemców maszyn; 
w ać ją do Po ski

Jednym z wielu zakładów ograbionych 
przez Niemców jest Huta „Stalowa Wo­
lą", skąd oh-- ,it wyw’ózł 300 wagonów 
snr7eł'i hutniczego. Za pośrednictwem 
Biura Rewindykacji i Odszkodowań Wo­
je --nS wróciło ostatnio do Huty ..Sta.o- 
wa Wola" 6' wagonów sorzetu m. in. 100 
sił"i ów e’ek‘rvnznvch. spawaki e'ektrycz- 

' ne. trawvnv dc prób wytrzymałości, apa- 
ra'v do notmaru temeper.atur itp. poza tym 
plan ’ rysunki itp. Tronsnprt przysz- " z 
Czechosłowacji z Hutv Poldi" w Kładnte.

W ostatnich dniach odeszło z Czech do 
Po'ski W wagonów z maszynami wywie­
zionymi ? Moościc z Państwowych Zakła­
dów Optycznych oraz z różnych fabryk 

. krakowskich i warszawskich

rzystując. stare instalacje ze zdewastowa. 
nych fabryk Jenowych. Prace te są na ty­
le posuń ęte, iż nowe i urządzenia - uruchomi 
się już w II kwartale, br. Wydajność ich 
.oblężona iest na 40 tys. mtr. sześć, tlenu 
miesięcznie. -

W obecnych . warunkach. fabryka produ 
kuje.iokoło 25: tys. mfr.lsześc.żtlenu• i iponad 
8 tyś. kg., acetylenu miesięcznie.

Zjednoczenie Gazów Tę-chnicznych . przy­
stąp lo również do uruchomienia, w Byd­
goszczy drugiej fabryki acetylenu, której 
urządzeń a zostały wywiezione przez oku 

l-panta Przeprowadzono remont budynków 
i przewieziono urządzania acetylenowe ze 
zdemontowanej częściowo fabryki spod 
WrócDw;a Nowa fabryka pod nazwą. „Pań 
stwowy Przemysł Acety’enowy" podejmie 
produkcję w II kwartale br. i będzie pro­
dukowała około 10 tys. kg. acetylenu mie 
s’ęczn:e.

Wśród ruin i zgliszcz dawnej dzielnicy 
przemysłowej w B.aiynistoku, przy ul. Bia- 
lośtoczańskiej, znajduje s:ę ocaala podczas 
pożogi wojennej fabryka włókiennicza. Fa- 
óryka w cnwiii obecnej po przeprowadzeniu 
całego szeregu remontów zatrudnia 551 o- 
sób, co stanowi 30 proc, ogólnej ilości 
włókniarzy blalostockeh.

Stan zatrudnienia wzrasta równomiernie 
z rozwojem produkcji. W roku 1944 praco- 
wato zaledwie 100 osób’, w następnym roku 
ilość . zatrudnionych zwiększyła się do 300 

.osób, a w roku ubiegłym do 551 osób. Ilość 
wyprodukowanych mater ałów wynosi: w 
październiku*  1946 - r. 40 tys. metrów, w li- 
stopadze 45 tys. mtr. i w grudniu 40 tys 
metrów. Do obniżen-a produkc ji w grudniu, 
w porównaniu z iis‘opadem, przyczyniła s ę 
m-n ejsza ilość dni roboczych w tym mie­
siącu. Plan produkcji wykonany jest ponad 
normę.

w Białymstoku

Nowy most kolejowy na Sanie
W dniu 2 bm. nastąpiło otwarce odbudo­

wanego mostu kolejowego przez rzekę San 
pod Rozwadowem. Jest to największy z.od­
budowanych dotychczas mostów kole>o- 
wych. Mo-st na Sanie składa się z trzech 
przęseł 98 mtr długości, razem ponad 300 
metrów. Został on zniszczony przez ustę­
pujących Niemców w roku 1944. Odbudowę 
zniszczonych filarów i przyczółka od stro­
ny Lublina’ wykonała firma SPB. Montaż 
nowych przęseł dostarczonych przez Wy­
twórnię Wagonów i Mostów w Chorzowie 
wykonała firma ..Mos‘os‘al‘‘ w re-kord"wvm 

I czasie od września 1946 r. ao ‘stycznia 1947

, roku. Z ramienia „Mostostalu" kierowni­
ctwo robót prowadził inż Morski Odbudo- 

I wa mostu jest dużym sukcesem polskiej 
techniki i wynikiem pełnej poświęcenia 

I pracy polskiego nżymera. technika, robot­
nika i kolejarza.

Waga konstrukcji żelazriei odbudowane­
go mostu wynosi 1 486 ton Przy odbudo 
'wie zatrudnionych było ok. 230 łudzi. W 
trakce odbudowy sprowadzono łączne ok 
120 wagonów Sprzętu i ma‘erialu.

Nowy most przyczyn'' się w dużym stop­
niu do usprawn ema komunikacji na linii 
Rzeszów —- Lublin.

■ W styczniu br. plan wykonano w 126 
proc W fabryce znajduje się: dz.ał gospo­
darczy, przędzalnia, farblarn.a i tka.nia 
Czynnych jest w niej 97 warsztatów t«a- 

'ckich i w tym celu projektuje się budowę 
nowej nopiarm, a w dotychczasowej — u- 
rządzenie tkalni.-

Prowadzona jest równ'eż działalność kul. 
turalńo - oświatowa. Jesień ą ub. roku o- 
twa.rto fabryczną szkołę dokształca ,ącą. U- 
częszcza do niej 51 młodocianych robo-ni. 
ków. Óbecnie projektuje się zwiększenie 
.iczby krosien.

625 spół’z:e'ni powstało
na Śląsku

Spółdzielczość w województwie śląsko- 
dąbrowskim rozw ja się bardzo pomyślą e. 
W stosunku do 1945 r. daje s.ę zauważyć 
poważny wzrost po-szczegó.nych spółdz.el- 
ni. Ogo na liczba spółdz eln: w 1945 r. wy­
rażała się cyfrą 328 spółdzelni, w 1946 r, 
liczba ta wzrosła do 625. Na specjalną u- 
wagę zasługują zamknięte spóldz elnie ro­
botnicze. Najwięcej spó'dz'elni zamknię­
tych powstało w przemyśle węęlowym Ko­
palnie przemysłu węg'owego posada ją po-- 
nad 90 spółdzielni. Obroty spółdz e ni arty­
kułami przydziałowym' wynoszą miesięcz­
nie 60. mi'., zł. oraz 100 mil. zł artykułami z 
wolnego rynku. W roku 1945 na terenie O- 
polśzczyzny 'śmiało 146 spó'dze!ni z 7.637 
członkami. W roku 1946 dość soół+relni 
wzrosła do 308 a liczba członków do 56 703. 
W związku ze wzrostem ilości spóMzielni 
i członków wzrosły także i obro‘y W -oku 
1946 — 308 spółd? e’n na )Ojx>'szcżvźnie 
wykazało obroty — lA'1’ łys zł. W r. 
1945 obroty wynosiły 67.478 tys. zł,
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Przemysł cementowy
Ze zbytem przemysł cemetnpwy nie ma 

kłopotu. Zbyt ten można podzielić na kra­
jowy f zagraniczny. Nasycenie kraju ce­
mentem' stale wzrasta: styczeń 1946 r. — 
22.00Ó. ton, luty — 51.000 ton, marzec — 
64.000 ton, kwiecień — 41.000 ton, maj — 
58.000 ton, czerwiec — 88.000 ton, lipiec— 
llo.OOÓ. tón, sierpień — 119.000 ton.

Eksport wzrastał do liczby 50.000 ton i 
■na niej stanął. Jak wyglądał on w lipcu 
1946 r. rozbite na pozycje?

Dokąd lit Jaką drogą
■ ZSRR . . 22.080 lądową
ZSRR ... . . . 11.376 morską
Szwecja . . ■ 2.060
Francja . . . . 2.100

Do tego dochodzi'8.6'38,5 ton w magazy­
nach portowych dla Brazylii.

DUŻA PRZYSZŁOŚĆ PRZEMYSŁU 
CEMENTOWEGO

Zapotrzebowanie na cement rośnie z dnia 
na dzień; Składają,się na to dwie przyczy­
ny:

a) Rozwój techniki i stosowanie . betonu.
b) Kolosalne zniszczenie wojenne.

: Jesteśmy świadkami; 1 jak beton w mia - 
s.tach wyp'era cegłę, a' ze wsi drzewo. U- 
życie betonu jest dziś wielorakie, włącznie 
do użycia go do wyrobu barek i okrętów

Przy samej . odbudowie miast potrzebu­
jemy olbrzymie ilości cementu.

Odbudowa zniszczonych komunikacji lą 
dowych i szlaków wodnych również czeka 
na cement.

Energetyczne zagadmenie, jedno z czoło 
wych zagadnień gospodarczych w 50 proc, 
zależne jest od cementu, gdyż przy budo­
wie tam rzecznych cement odgrywa jedną 
z najważniejszych ról.

Na zakończenie sprawa wykorzystania 
dróg wodnych.

Otóż transport w rozwoju każdego prze 
myslu będzie zawsze miał duże znaczenie, 
tvm bardziej w przemyśe cementowym, 
gdzie 20 proc, ceny fabrykatu stanowią ko­
szta transportu.

Chodzi tu o wykorzystanie rzek Odry i 
Wisły.

Na Odrze od czerwca 1946 r. przemysł 
węglowy rozpoczął spływ. Za nim . kroczy 
przemysł hutniczy i cementowy.

Wynika z tego, że przemysł cementowy 
ma wielką przyszłość przed sobą. Głód 
„cementowy" będz'emy odczuwali coraz 
wyraźniej i będzie na to jedno tylko wyj­
ście, zwiększyć produkcję.

Jak widzimy z szeregu cyfr dotychczas 
nam się to udawało. Jak będzie dalej — 
przyszłość ; okaże. W każdym razie należy , 
specjalnie podkreślić, że do rozbudowy 
przemysłu cementowego Polska ma dosko 
nale warunki, gdyż:

a) posiadamy pierwszorzędne surowce 
dobrze rozłożone w terenie. -

b) gdybyśmy nawet wielokrotni zwięk­
szyli dzisiejszą produkcję, na długie lata 
mamy zapewniony zbyt w kraju i zagra­
nicą, gdzie Poski cement miał j ma swo­
ją dobrą markę.

Działama wojenne, które przeszły przez 
teren woj. pomorskiego" spowodowały m 
inn. wielkie zniszczenie w gospodarstwach 
rolnych. Poza tym w okresie ostatn.ch 
dwu lat przeszy nad Pomorzeńi dwa' wiel­
kie huragany, które poczyniły w ocalałych 
i nieznacznie uszkodzonych zabudowaniach 
wielkie spustoszenia.

Ludność wiejska wykorzystując pozo­
stałe po Niemcach materiały budowlane 
niezwłocznie przystąpiła do samorzutnej 
odbudowy.

Równocześnie i Państwo pośpieszyło z 
pomocą pieniężną i materiałową. Dzięki 
tym czynnikom odbywa s'ę na Pomorzu 
planowa i racjonalna odbudowa wsi, która 
mimo pory zimowej postępuje nieprzerwa­
nie naprzód.

Na ogólną liczbę 16310 zniszczonych go­
spodarstw zostało już wyremontowanych 
lub znajduje. się> w budow;e 18071. co sta­
nowi prawie 50 proc, w stosunku do cało­
ści zniszczeń. Jest to wielki sukces,, z uwa 
gi na wiellce trudności, jakie były do prze­
zwyciężenia. zwłaszcza w dziedzinie tran- 
spo;tu.

Budynki z wyjątkiem stodół wykonuje 
się z cegły, pochodzącej przeważnie z 
rozbiórek lub pustaków betonowych, kryje 

się natomiast dachówką cementową, jako 
pokryciem trwałym i najtańszym.

W ramach akcji specjalnej 1-szego rzę­
du (budowa wyłącznie z kredytów pań­
stwowych) wybudowanych zostanie 720 bu­
dynków mieszkalno gospodarczych, z cze­
go w budowie znajduje się 400, w tym 
125 budynków, jest już zamieszkałych. Spe 
cjalna akcja odbudowy II i III rzędu (kre­
dyt częściowy i pomoc, materiałowa) prze­
widuje odbudowe 1165 gospodarstw.

Baraki poniemieckie zostały w wielkiej 
mierze wykorzystane, na pomieszczenia dla 
bezdomnej ludności wiejskiej, oraz inwen­
tarza żywego i martwego. W miejscowo­
ściach. w których spalone zostały szkoły 
lub inne budynki użyteczności publicznej 
użyto baraków jako lokali tymczasowych 
zastępczych.

Nie zapomniano również o nabywcach 
nowy.ch dz‘alek z parcelacji rolnych, któ­
rym na równi z poszkodowanymi przez 
wojnę udziela się pomocy przy za­
kładaniu nowych gospodarstw. Port w Koźlu na Kanale Odra — Nisa

Olwarc:e „Mostu Wolności 
nagrsmcvPo|sifo-£zesk ej

w Cieszynie
Dnia 2 lutego br. nastąpiło w Cieszynie 

uroczyste otwarcie mostu na Olzie tzw. 
dawniej „jubileuszowego", który w okresie 
Wojny ’ został' zniszczony przez Niemców.

<ł0 cdbwlrwaniu go kosztem Pol­
ski ■ Czechosłowacji połączy _on granice 
dwu sąsiadujących ze sobą państw

Oto wycinek z naszej pracy — kilka z setek innych 

osiągnięć kraju w ostatnim czasie.

Kiedy Ty — Rodaku na przymusowe/ emigracji — 

staniesz do dzielą wspólne/ odbudowy?

Krai Cię wż^wd! t - ■'. . .

 .. .... . ..........mi------- iii -ri n  im................... .... ii ' .......................... ..........~r ttitiiiiii ii* m.n
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PROCES FISCHERA
(Kłótnia pomiędzy Fischerem i von dem achem)

Pisaliśmy już kilkakrotnie o toczącym 
się przed Najwyższym Trybunałem Naro­
dowym w Warszaw.e procesie zbrodniarzy 
tmem.eckich odpow edzialnych za wieolet- 
nie męki ludności Stolicy i za jej ostatecz­
ne zniszczenie w okres.e popowstaniowym. 
Obecnie wszedł on w nezmiernie ciekawe 
stad.urn zeznań powołanych przez obronę, 
śwadków spośród generałów . niemieckich, 
świadków, którzy mieli ustalić w pewnym 
stopniu niewiność oskarżonych,, jeżeli o 
czemś takim można w ogóle mów.ć, i po­
przeć ich .in ę obronną dążącą do wykaza­
nia, że byii oni jedyn.e nic nieznaczącymi 
pionkami i musieli ślepo wykonywać prze­
syłane z Beri.na czy innych ośrodków dy­
spozycyjnych rozkazy. Świadkowie ci za 
wodzą jednak na całej linii nadzieje pod 
sądnych. Zeznaira te stopniowo burzą cały 
misterny gmach kłamstw jakimi poszcze­
gólni podsądni starają się wywikłać z o- 
skarżenia.

Jako pierwszy z tej grupy świadków ze- 
znaje były komendant „twierdzy Warsza­
wa ‘, generał major E senstock. Jest to 
mały, niepozorny człowieczek, w zwykłym 
wojskowym mundurze bez odznak Stwier­
dza on, że podczas swego dowództwa wy­
syłał w teren patrole, które w miarę moż­
ności przeszkadzały w paleniu miasta sta. 
rając się zachować jak najwięcej nieznisz­
czonych budynków na kwatery dla siebie. 
Sw adek terą odrzuca stanowczo tezę, że 
miasto po usunięciu z n’ego mieszkańców 
zostało spalone przez oddzaiy wojskowe. 
Stwierdza on, że na terenie tym działała w 
snyś niemieckich przepisów wojskowych 
adm nistraoa cywdna i ta zajmowała się 
systematycznym rabunkiem i niszczeniem 
opuszczonego m enia.

Drugim z koei świadkiem jest generał 
SS Jakub Sporrenberger znany nam z o- 
kresu okupacji jako „krwawy kat Lubli­
na" W trakcie swych zeznań obala twer- 
dzeriie Meissmgera. że wszyscy SS-mani 
byli tatuowani, stwierdzane na w'asnym 
przykładzie, że n e ma tatuażu mimo przy- 
natożności do SS. Następu e ośw adcza, że 
nie znał osob:ście Meissingera, ale słyszał 
o nim wele. 'ako o człowieku zaufan a 
Himmlera i Heldricha, 'zresztą o jego zna­
czeniu św:adezy sam fakt nadania mu wy­
sokich odznaczeń partyjnych i służbowych. 
Zeznania ■ Sporrenbergera zachwiały także 
bardzo silnie twierdzemem Messiengra, o 
n ezaieżności gestapo. Sw adek stw’erdza 
że .jednakże z racji zajmowanego przez 
6 tobie stanowiska Mei-ss nger kierował ‘ak- 
że pracami tajnej policji. To samo do‘yc'y 
twierdzena Fischera, że porcja była ściśle 
izolowana spod wpływu gubernatora, gdyż 
Sporrenberg przypomną sobie, że na sku­
tek interwencji gubernatora mus eli ustą- 
pć dwaj wysocy oficerowie polcji: gen.

• G.abocznik jego poprzednik w dystrykcie 
lube'skim i sekretarz stanu dla spraw bez- 
pieczeństw.a gen. Krueger, jedynie datę- 
go, ze działalność ich była sprzeczna z ży­
czeniami gubernatora.

Ostatnim wreszcie ze św!adków ntomto- 
dkich jest gen von dem Bach budzący 
tlajwększe zainteresowanie, ze względu na 
swój bezpośredni udział w tłumień u pow­
stania warszawskiego. Świadek ten zosta1 
nam wypożyczony przez prokuraturę ame­
rykańską na skutek interwencji, będącego 
w charakterze obserwatora na procese. 
prokuratora Taylora. Przebywał on dotych­
czas w węzieniu norymberskim, oczekując 
na swój proces w ramach w elkiego pro. 
cesu przeciwko generałom niemieckim, na 
który wróci do Noiymbergi. ale jednoczę- 
śn.e jest nie po raz ostatni gościem'w ęz e- 
nia Mokotowskiego, gdyż w przyszłość 
będzie wydany naszym władzom sądow­
niczym . i. odpowie za wszystkie zbiodne 
względem ludności Warszawy.

Von dem Bach wysoki, raczej szczupły 
mężczyzna, ubrany w amerykański mundur 
koloru khaki wchodzi na salę rozpraw ze 
spuszczoną głową i zaciśniętymi p ęściami. 
Początkowo odpowiada niepewnie, następ­
nie 'ednak opanowuje sę, zaczyna mów < 
pewnym, nieco nawet podntostonym tonem, 
aż wreszcie odnoś.my wrażenie, że wy­
stępuje on tu me jako świadek, ale proku 
rator ? takim zacięciem oskarża Fischera, 
gestykuluje rękami. . Wyprowadzony, z 
równowagi pytaniami oskarżonego wska­
zuje na niego palcem, oświadczając, 

i że on odjx>w:ada zla wszystkie egzekucje 
ulczne, za cały krwawy terror admmstra 
eyjno - po'1'tyczny, za obóz w Pruszkowie.

Na początku swych zeznań yon den 
Bacb słwierdza że otrzymał od H tlera mi­
sję likwidacji powstania w Warszawie i 
przeprowadzał wszystkie działania bojowe 

związane z tą sprawą. Użył przeciw War 
sza wie poczynając od chw.li objęcia w po. 
łowię sierpnia dowództwa najnowocześn.ej- 
szych' środków wąlki, wprowadził do akc 
swe wypróbowane w walkach z partyzan­
tami oddziały z brygady Kamińsk ego i 
Orlewangera. Oddz.ały.te były złożone z 
najgorszych elementów z pośród wsze.kie­
go rodzaju szumowin. niem;eck'ch i ukra­
ińskich, z notorycznych bandytów, zlódz ei 
i zboczeńców wypuszczonych z wlęztoń 
pod warunk om wstąpienia do SS. Obecn e 
sam von dem Bach nazywa te wojska mę­
tami, a podczas przesłuchania w Norymber­
dze wyraził się o nich „stado świń".

O wyczynach von dem Bacha będziemy 
zresztą napewno mogli napisać w związku 
z jego własnym procesem.

Bach opow.ada jak około 14 storpnia Fi­
scher uciekł do jego kwatery dosłownie w 
biel żme, polecił mu wówczas opuścić War­
szawę i zaopiekować się jej ludność.ą. Na­
stępnie podkreśla, że czuł się obow ązany 
do opieki nad obozem w Pruszkowie, a za 
wszystkie, dalsze zarządzenia w stosunku 
do ludności odpowiada F.scher jako czło - 
wiek, któremu Bach potoclł dotrzymanie 
warunków umowy kapltulacyjnej. Sam po­
dobno bardzo dobrze traktował gen. Bora 
i nawet troszczył się o dalsze jego lasy.

Prokurator Sawicki: —- Kto jest odpo. 
wiedzialny za nadużycia, popełnione na 
ludności cyw 1-nej, która, ufając warunkom 
kapitulacyjnym, zaopatrzonym w podpis 
świadka, udawała się do obozów w Prusz­
kowie? ' .

Von dem Bach bez chwili namysłu zwra­
ca się całym calem w kierunku ławy o- 
skarżonyCh i utkwiwszy zimne, bez.itosne 
spojrzenie w Fischera, odpow .ada krótko:

— Oczywiście, gubernator Warszawy.
W tym momencie w sta je Fischer i pros: 

o pozwolenie zadania kilku pytań świadko- 
W-.. Pytaną zadaje w niedbały n-toco &po.. 
sób, cynicznie uśmiechn ety kiwając pal­
cem lewej ręki w stronę Bacha, jak ruty­
nowany prawn k. P erwsze pytanie dotyczy 
daty jego przybyca do śwadua. Stwierdza 
on, że nie mogło to być 14, skoro 7 ,s:erp- 
ną otrzymał od niego roz<kaz opuszczenia 
Warszawy.

Bach odpowiada na to że Fischer rozkazu 
tego nie wyp-elnił ze strachu przed Hitlerem 
i czekał na wyraźne -rozporządzenia. Fi­
scher stwierdza, że są to poprostu bajki w 
fantastycznej formie. Następnie pyta jak 
św.adek to wytłumaczy, ze k'erownic‘.wo 
obozu w Pruszkowie było w rękach SS.

Rewindykacja i jej osiągnięcia
Rewindykacja jest to odbiór przedmiotów' 

zrabowanych przez wycofującego się oku­
panta, a podciągnięte pod tę czynność mo­
gą być wszystkie przedmioty, które w cza­
sie okupacji znajdowały się w kraju. Pro­
cedura rewindykacji została zdefiniowana w 
dniu 22 stycz-nia 1945 r. przez Radę Kon­
troli Niemiec. Zasadniczą trudnością w 
przeprowadzaniu rewindykacji jest mo­

ment, w. którym- powiedziane jest, że aby 
jakaś maszyna, bądź tez pr/eumiot mogl 
podlegać rewindykacji, należy władzom o- 

• kupacyjnym podać ściśle cechy przedmio­
tu, miejsce, gdzie znajduje się on obecnie 
oraz udowodnić, że przedmiot ten został 
wywieziony z Poski siłą. Na specjalne tru­
dności natrafiają pracownicy Biura Rewin­
dykacji w strefie okupa-cy nej brytyjskiej 
i ż tej to właśnie strefy najmniej przedmio­
tów do kraju powróciło.

W ciągu półtorarocznej pracy powróciły 
do kraju urządzenia przemysłowe na połiad 
100 milionów z! wartości przedwojennej 
konto wysokiej krwi — ra około 8 milio­
nów zł. przedwojennych, inne przedmioty 
na ponad 5 milionów, zł. Jeśli rozłożyć wy 
rewindykowane mienie na poszczególne 
strefy, to największa ilość przybyła ze 
strefy radzieckiej w Niemczech, bo około 
750 wagonów o łącznej wartości 60 milio­
nów zł. przedwojennych. Ze strefy ame­

rykańskiej — około 450 wagonów — war- 
tości 21 milionów. zł, gffŁedwojetmychj ze

strefy brytyjskiej około 250 wagonów — 
wartości 10 milionów zł. przedwojennych, 
z tym, iż przeważną część tych ostatnich 
transportów stanowią konie, oraz z Cze­
chosłowacji około 100 wagonów wartości 
7 milionów zł. przedwojennych.

Wiele fabryk i zakładów przemysłowych 
zostało uruchomionych i rozpoczęło, pro­
dukcję dzięki otrzymanym drogą rewindy­
kacji maszyn. I tak np. przemysł che­
miczny otrzymał urządzenie taoryni Moś- 
cice w 83 proc, (przeważnie z sowieckiej 
i amerykańskiej .strefy okupacyjnej), urzą­
dzenia fabryki Tudoir oraz Piastów koło 
Warszawy urządzenia fabryki wyrobów gu­
mowych w Wolbromiu. Przemysł etoktro- 
•fechnlezny otrzymał całkowite urządzeme 
fabryki kabli w Ożarowto, fabrykę kabli w 
Krakowie i część Zjednoczenia Fabryk Ża­
rówek w Katowicach. Przemysł optyczny 
otrzymał wyrewindykcwa.ną z Czechosło­
wacji Państwową Fabrykę Optyczną w 
Warszawie. Przemysł włókienniczy otrzy­
mał 39-wagonów maszyn d-la włókienniczej 
fabryki w Częstochowie i 41 wagonów ma 
szyn Sćhlesśerowskiej przędzalni. Przemyśl 
spożywczy otrzymał znaczne ilości klepek 
do beczek oraz chłodnie dla browaru oko­
cimskiego. Ponadto nadeszło 66 wagonów 
tramwajowych, zrabowanych z Warszawy, 
wielkie ilości materiałów włókienniczych, 
zrabowanych w czasie okupacji w Polsce, 
kilkadziesiąt tysięcy tomów. § różnych bi­

Bach: — Jeżeli byli tam SS-mani, to 
byli to pańscy ludzie.

Fischerr — Kto ze strony administracji 
cywilnej brał udział w organizowaniu obo­
zu pruszkowsk ego?

Bach: — W armii poruszaliśmy te spra - 
wy. Z mojego ramienia załatwiał to mój 
szet sztabu. Ja walczyłem.

Fischer: —■ Walkę prowadzi! pan w So­
chaczewie. Zabił pa-n 6 kuropatw.

Bach: — Uważam, że nie jest-- to b. tak­
towne, że' ktoś ko-goś zaprasza na kilka .ku­
ropatw, które trzeba zjeść i gościowi s.ę to 
później wypomina. .

Fischer: — Jak sobie świadek tłumaczy, 
że ludność zdo.na do pracy z obozu w 
Pruszkowie została wysiana do obozów 
koncentracyjnych.

Bach: — Pan wiedział już dawno o tym, 
któ jest admmistratorem obozów koncen- 
tiacyjnych. Była to tajemnica, o której 
nie w e.e osób wiedziało., Skąd oskarżony
t.o wie?

Fischer zaczyna krzyczeć .podniesionym 
głosem: Świadek radził mi na konferencji w 
dniu 9 sierpnia, żeby niezdolnych do pracy 
rozesłać po teren e GG, a zdolnych do obo­
zów koncentracyjnych. Przy tej rozmowie 
był świadek Biihler.

Fischer: — Ja wiem dlaczego przegra - 
liśmy wojnę! Bo mieliśmy to.rich genera­
łów!

Następuje dalsza ożywiona wynrana 
zdań, obu przeciwników. Mówią 'szybko, 
p.dnesionymi glosami, tak, że tłumacze 
nie mogą nadążyć...

Fischer kilkakrotnie zapytuje się Bacha 
ile razy jeździł do Himmlera. Bach odpo­
wiada, że Hittor, Himmler i szef sztabu 
Guderian w „jednym stal, domku" w głów­
nej kwaterze w Prusach Wschodnich'.

Fischer oświadcza, że w dniu 10 paź­
dziernika Bach otrzymał rozkaz od Himmle 
ra, aby zrównał z. z-lenTą Warszawę.

Rozkaz ten jak oświadcza Eft-ch.otrzymał 
Stochel, a jego wykonań em zajmował się 
Geibel, prawa ręka Fischera.

— Jamie byłem katem — krzy-czy wy­
prowadzony z równowagi Bach. — Ja 'rzed 
tym czynem się wzdrygałem. A oskarżony 
Fischer używał całą swą energię do tępie­
nia bezbronnej ludności. Sauckel w Norym­
berdze dużo m-i powiedział o działalności 
Fischera.

Oskarżony swą polityką doprowadzi! do 
likwidacji setek tys'ęcy ludności polskiej i 
kilkudziesięciu tysięcy Niemców padiych w 
powstaniu.'

Między oskarżonym, a Geiblem toczyła 
się wa.ka o łupy wywożone z Warszawy 
za pośrednictwem- Gre.sera, który urucho. 
mił do przewozu cały tabor.

Fischer: Świadek za akcję w Powstaniu 
otrzymał krzyż rycerski.

Bach oburzo-ny oświadczył, że order o- 
.trzymał za obronę Kowla,

Fischer twierdzi, że Bach leża! w czasie 
walk o Kowel w szpitalu w Lub.into.

Bach: — Ja się oskarżonego n.e pyta = 
tern czy mi wolno chorować. Pańskie ge­
stapo pracowało słabo.

Następnie Fischer opisuje m-omenty gdy 
był na kwaterze Bacha, kazał on przypro­
wadzić do siebie schwytaną łączniczkę AK, 
której zaproponował udana sę z misją do 
Bora. „Łączniczka nie zgodziła się. Bach ka­
zał ją wyprowadzić. Fischer Zaciekawiony 
Zapytał się Bacha, co z nią zanrerza zro- 
b ć.. Będzie rozstrze'a-na —' powiedział 
Bach. Ja złapałem się wówczas za głowę. 
Po k Iku dniach spytałem s:ę świadka, co 
zrobił z łączniczką. Bach odrzekł, że zos*a-  
la rozstrzelana za niewyj>ełn;enie jego roz­
kazu". .

Bach: —• Teraz wiem jaką miałem po. 
moc w Panu. Oskarżony podburza! moich, 
podwładnych. Lączntozka została ulokowa­
na jako nauczycielka u mojej rodziny.

Na zakończenie swych pytań Fischer 
prosi. N. T. N„ aby w iriterese wyjaśnie­
ni sprawy wezwać jako świadków: gen. 
niemieckich Vormana i Lfitwitzą oraz 
Stroopa i Geibla.

— Ja byłem przeciwny niszczeniu War­
szawy, ja płakałem o Warszawę — kończy 
Fischer. Na sali śmiech.

F.scher wychodząc podczas przerwy w 
procesie z sali obrzuci! mijanego Bacha o- 
belgami, wśród których słowa: „Świnia" 
i „szubraw ec" były bardzo częste. Sw-ad- 
czy to najlepiej jak miażdżące znaezen e 
mają zeznana tego ostatniego dla sprawy 
byłego gubernatora, ale jednocześnie tak 
zeznatfa Bacha,'który poprostu „śype“ swo 
jego niedawnego przy acie'a nrmo tego że 
przewodniczący powiedz al mU na począt­
ku przesłuchania, że może odmaw:ać ze­
znań jeżeli na jakieś pytane n:e chce od­
powiadać jak i zachowane Fischera, któ­
ry nto potrafi się opanować i ordynarne 
mu wymyśla nadenej świadezy o pozornie 
moralnym tych ludzi. Ludzi, którzy do- 
ntodawn-a grali wielkie role w trzeciej Rze­
szy. którzy doniedawna decydowali o życ u 
mil tonów. a obecnie nto ootraFa s:ę nawet 
g-cdnie zachować w obliczu zbliżającej się 
kary.

bliotek, zrabowanych w Polsce oraz liczna 
eksponaty muzea.ne i setki wagonów róż­
nych obrabiarek, należących do wielu za­
kładów. Wyrewindykowano też około 1 500 
koni wysokiej krwi. Odebrano również wie­
le statków plskich, a w chwili obecnej pro­
wadzone są pertraktacje o zwrot statków, 
które były własnością portu gdańskiego.

Przemysł prywatny również otrzymuje 
zrabowane mu maszyny. Dotychczas dla 
przemysłu prywatnego przybyły maszyny 
ra łączną sumę 1.20-3.000 zl. przedwojen­
nych. Otrzymały maszyny takie fabryki ak 
fabryka sprężyn w Warszawie, f-ma Ot er- 
-licz w Cieszynie, ł-ma Stefański we Wio­
chach koło Warszawy, f-ma Haberie w Gro­
dzisku i inne.

Wartość zgłoszonych przedmiotów wy­
wiezionych przez Niemców wynos-' około 
3 mi iardów zł. Złożono ne to około 7 000 
podań. Dtychczas znalezino około 20 proc, 
zrabowanego mienia.

Wszyscy Polacy, przebywający na tere­
nie Niemiec, którzy wiedzą o majątku pol­
skim, Znajdującym się na danym terento, 
winni niezwłocznie o tym me'dować ofice­
rom Polskich Misji Repatriacyjnych jeśli 
w pobliżu nie ma placówki Po’skiej Komi­
sji Rewindykacyjnej, względnie bezpośre­
dnio pisać o tym do Biura Rewindykacji f 
Odszkodowań Wojennych przy Cenłr. U- 
rzędzie Planowani^ — Wazszawas ul. Gro- 
ehowska 274, r * < r - » —-
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Szkolnictwo zawodowe Dzieci bawią sią zawsze*.*
na Dolnym Śląsku

Szkolnictwo zawodowe na Dolnym Ślą­
sku rozwija się coraz sprawniej, obejmując 
swoim zasięgiem wszystkie powiaty do.no- 
śląskie, ksz.ałcąc młodzież na dobrych rze- 
m.eślń ków, któiych Drak odczuwamy w 
każdej dziedzinie naszego życia gospodar 
czego jak i przemysłowego.

W październiku 1945 r. jako jedne z 
pierwszych na Do.nym Śląsku uruchomio­
ne zostały następujące szkoły zawodowe:

Państwowe Gimn. i Liceum Mechaniczne 
we Wrocławiu z wydz. budowlanym i mier­
niczym, Państw. G.mn. Handlowe i Lceum 
Spółdzielcze oraz Gimn. Handlowe w Jele. 
mej Górze.

Wszystkie szkoły razem liczyły 17 klas, 
dc których uczęszczała młodzież w liczbie 
531, przy personelu nauczycielskim i mstruk 
torsk.m .lezącym 58 osób. W ciągu ubie­
głego roku zdołano zorganizować i urucho­
mić dalsze 4 szkoły typu niższego o cha- 
jaAłerze spółdzielczym, budowlanym, go­
spodarstwa domowego, przysposabającego 
do zawodu oraz 2 szkoły dokształcające za. 
wodowe. Pod Koniec roku liczba klas wzro­
sła o 25, a ilość młodzieży kształcącej się 
d< 850. A więc stosunek szkolinctwa za­
wodowego. ogólnokształcącego miał s.ę w 
czerwcu 1946 r., jak 1:8.

Na skutek przeprowadzonej ajecji propa. 
gandowej .iczba szkół zawodowych w roku 
szkolnym 1946-47 wzrosła znaczne, a .icz­
ba młodzieży w porównaniu z rokiem ubie­
głym wzrosła o 1000 proc co jest już me 
małym sukcesem, biorąc pod uwagę stan 
zaludnienia i trudności same] młodzieży, 
zmuszonej w .dużym stopniu zarabiać je­
dnocześnie na swoje utrzymanie.

W roku ubiegłym uruchomiono 9 szkół 
przemysłowych, 7 handlowych i spółdziel­
czych, 3 gospodarstwa domowego . i 17 
szkóI doksztacającyeh. Ponadto powstały 2 
prywatne gimnazja krawieckie, 2 szkoły 
handlowe i 1 szkoła gospodarstwa domo­
wego oraz około 20 różnych kursów zawo­
dowych.

Liczba młodzieży uczęszczającej do tych 
wszystkich szkół zawodowych przekracza 
liczbę 6.000 nie bioiąc pod uwagę młodzie 
ży uczęszczającej do szkół pbd egłych Mi- 
nis eistwu Przemysłu. Rolnictwa, Aprowi­
zacji i Handlu. Sam Wrocław posiada już 
14 szkół zawodowych postawionych na wy­

sokim poziomie, w Jelenie» Górze istmeją 
3 szkoły zawodowe, w Lygnicy 3, w' Świd­
nicy 2, w Brzegu 1, w Kładzku 2, w Oleś 
n-icy 3. w Wałbrzychu 3. w Cieplicach oraz 
innych miastach powia‘owych. Reszta szkół 
znaduiących się w wymienionych mia­
stach to szkoły dokształcą łące.

Największą bolączką szko'nctwa zawo­
dowego 'est w p^eiwszym rzędzie brak fa­
chowców, urządzeń warsztatowych, pomo­
cy .laukęwych, trudności w uzyskiwaniu i 
remontowaniu budynków.

Jeżeli chodzi o wyposażenie w sprzęt i 
maszyny, Kuratorium w ele sobie obiecuje 
ze wspó'pracy z „Gtsalem". z któiym zo­
stała zawarta tuż wstępna umowa na zakup 
maszyn 1 urządzeń dla warsztatów szkoi 
nych.

Da.sze plany rozbudowy szkolnictwa za­
wodowego na tutejszym terenie są projek­
towane na wysoka skalę.

Od Września 1947 r. zostanie oddane do 
użv'nu dalszych 8 szkół przemysłowych, L 
handlowe ’ gospodarstwa domowego oraz 
3 szkoli i-i!<ś- ’... we zawodowe mające
charakter specjalny uzupełniający cerami­
kę itd. W związku s tym przewiduj© się. 

dalszy wzrost młodzieży uczęszczającej do 
szkół zawodowych podlegających Min. O- 
światy do liczby 10.000. Z pio.ektowanych 
szkói do ciekawszych naeżeć będzie pań­
stwowe Liceum Dentystyczne we Wrocła­
wiu, po ukończeniu którego imłodz.eż bę­
dzie mogła pracować w charakterze techni­
ków, względnie pogłębić swoje wiadomo­
ści na wydz. stomaio.ogicznym. Jako rzecz 
zupełnie nową projektuje się zorganizowa­
nie Centrali Wyszkolenia Zawodowego, 
które to Centrale 'przeszkalalyby nie tylko 
młodzież szkolną, ale i rzemiosło w okre­
ślonym zawodzie. Przy Centraach powsta. 
ną bursy i odpowiednie warsztaty szko.ne.

W chwili obecnej czynione są przygoto­
wania do zorganizowana tak zw. poradni 

' zawodowej, która w roku szkolnym kiero­
wałaby młodz eż według jej uzdom eń in­
dywidualnych do odpowiednich szkól.

Projektuje się także zorganizowanie o- 
średkow metodycznych i kursów dla nau­
czycieli szkół zawodowych, aby lepiej przy­
gotować ich do wykonywanej przez nch 
ciężkiej i odpowiedzialnej pracy, którą jest 
szkolenie nowego pokolenia.

W związku z dużym brakiem maszyn w 
warsztatach szkolnych zachodzi kon'eez.ność 
jak najściślejszej współpracy z Minister­
stwem Przemyślu poprzez roczne Zjedno­
czenia, którehy mogły przyczynić s'ę do 
zorganizowania warsztatów szkół, specjalnie 
interesujących ich, przez odstąpienie tym 
szkołom maszyn, które jako przestarzałe w 
typie nie nadają s:ę dla przemysłu, a dosko­
nale do celów szkoleniowych.

Siedząc przebieg rozwoju i powstawania 
nowych szkół zawodowych na • terenach 
Ziem Odzyskanych, a w szczególności Dol­
nego Śląska jesteśmy pewni, iż za kilka .at 
problem braku dobrych rzemieślników i fa­
chowców przestanie jako taki istnieć.

Młodzież pracuje i uczy się rzemiosła

Wystawa prąc uczniów fabrycznej Szkoły Zawodowej w Starachowicach

Najmilszą zabawą w z‘tn’e jest wojna. Zdjęcie przedstawia dzieci warszawskię 
podczas beztroskiej-zabawy w jednym ż parków Stolicy

Światowy Studencki Związek Pomocy -
studiom polsk m

Światowy' Studencki Związek Pomocy I 
(World Students Relier), którego celem jest | 
wzajemna pomoc materialna i kulturalna ! 
studentów różnych krajów, uznał za ko­
nieczne okazanie w pierwszym rzędzie po­
mocy polskiej młodzieży akademek ej, ma­
jąc na względzie straty, jakie młodzież ■ ta 
poniosła w okresie okupacji:

Po wizycie delegata WSR Carl de Geer 
w Polsce w styczniu 1946 r. przybyła do 
Polski jako stała delegatka dr. Phyll's 1. 
Farley. P. Phyllis I. Farley interesuje Się 
stanem wyższego szkolnictwa w Polsce i

warunkami życia studentów polskich i spo­
strzeżenia swe przesyła na ręce Komitetu 
Centralnego Światowego Studenckiego 
Związku Pomocy.

Pomoc WSR dla Bratnich Pomocy Studen 
tów polskich w okresie roku 1946 obrazują 
następujące cyfry:

Książek naukowych rozdzielono między 
ucze.nle polskie 50.000. Przesłano poza tym 
pewną ilość materiałów piśmiennych i ma­
teriałów dla akcji wydawniczej.

W ramach pomocy odzieżowej i żywno­
ściowej WSR rozdzeliło na stołówki aikade- 
mickie 12 ton żywności oraz znaczną ilość 
butów, pończoch i rękawiczek za pośrednio 
ctwem Komitetów Odzieżowych TPMSW.

Na odbudowę lub remont domów akade­
mickich WSR wyasygnowało 1.450-000 zł.

Poza tym za pośrednictwem WSR, 18 
profesorów wyższych uczelni, asystentów i 
studentów chorych na gruźlicę wyjechało 
na 6-miesięczne leczenie do sanatoriów w 
Szwajcarii.

200 profesorów i studentów chemii Uni­
wersytetu Warszawskiego i Łódzkiego ko­
rzystało przez 2 i pół miesiąca z pracowni 
naukowych i laboratoriów uniwersytetu ko­
penhaskiego.

W najbliższym czasie 15 studetnów Aka­
demii Sztuk Pięknych z Warszawy i Kra­
kowa wyjedzie do Ho.andii, 10 studentów 
chemii wyjedzie na zaproszenie norweskie, 
go Komitetu WSR, na trzymiesięczną prak­
tykę w laboratoriach fabryk chem cznych w 
Norwegii, a 12 studentów chorych na gruź­
licę zostało zaproszonych za pośrednictwem 
WSR na leczenie do Szwecji.

Jak informuje dr. Phyllis I. Far'ey, po- . 
moc dla studentów polskich, będzie wzra- ’ 
stała.

Dalszym zadaniem delegatki WSR na 
Polskę jest uzysk wanie dla studentów poL 

| skich pomocy od innych organizacji zagra- 
nicznych. działa'ących na *erenie  Polsk! o- 
raz nawiązanie kontaktów osobis*ych  stu­
dentów polskich z kolegami z zagranicy.
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POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 12:4

Międzypaństwowy mecz bokserski Pol­
ska — Czechosłowacja rozegrany został 
w Warszawie w obecności przeszło 12 tys. 
widzów i przynosi zdecydowane zwycię­
stwo polskim pięściarzom.

Wynik cyfrowy zasadniczo nie odpowia­
da stosunkowi sil, gdyż pięściarze Czecho­
słowacji byli przeciwnikiem niewiele słab­
szym. W meczu tym nie uznawano remi­
sów (wg os,atn ch przep.sow odno­
szących się do spotkań międzypaństwo­
wych) i sędzia główny Szwed dr Ullmark 

.w wypadkach remisowych przyznawał zwy 
cięsiwo Po'akom. którzy walczyli o wele 
czyściej od przeciwników. Normalnie bio­
rąc remisową -walkę stoczyli Kolczyński i 
Klimecki.

Z drużyny polskiej ,wyróżn’li' się: Bazar­
nik, Olejnik i Szymura. Z drużyny gości 
Za,lara, Kudela i Torma. Ten ostatni iest 
niewątpliwie najlepszym bokserem z ósem­
ki gości i Kolczyński miał nielada przepra­
wę. Czesi 1'czyli na pewne jego zwycię­
stwo nad „Kolką" i to przez k. o.

Mecz miał bardzo uroczystą oprawę. 
Gości powitał min. Informacji i Pronk nu­
dy Widy - Wirski. Po odpowiedzi kierowni­
ka ekipy czskiej, wręczeniu upomia.-mw 
(premier Osóbka - Morawski ofiarował 
cenny puchar dla drużyny czeskiej) rozpo­
częto mecz wg. kolejności wag.

Zawodników Czechosłowacji podajemy 
na pierwszym mieiscu:

Waga musza: Zahara — Bazarnik. Wal­
ka bardzo żywa we wszystkich rundach. 
Czech walczy doskokami, Bazarnik dobrze 
kontruje i przechodzi do ofensywy. W 
3-ciej rundzie Zahara spoczywa do 7-tjiiu. 
Walkę wygrywa zdecydowanie Polak.

Waga kogucia: Strba—Grzywocz. Czech 
idzie na całego. Grzywocz piękne kontruje 
i sam zadaje ciosy. Strba walczy bardzo 
nieczysto i otrzymuje kilkakrotne upomnie 
nia. Wygrywa Grzywocz. Polska prowadzi 
4:0

Waga piórkowa: Macela — Leczkowski. 
Obydwaj; zapaśnicy walczą na dystans za­
dając wiele ciosów, przy czym Czech jest 
celniejszy i dysponuje skuteczniejszym 
ciosem. W drugićf rundzie otwiera się rana 
na czole Czecha; mimo to walczy dalej i 
w rezultacie wygrywa.

Waga lekka: Griga — Sowiński. Griga 
rusza z miejsca. W pierwszej rundzie So­
wiński przeciwstawia się skuteczn.e. W 
drugiej rundzie Polak słabnie. Przewaga 
Czecha do końca zdecydowana. Jest 4:4.

Waga półśredn'a: Kudela — Olejnik. Ku­
dela tak iak jego koledzy rusza z miejsca 
na- całego. Trafi! na swego — to samo 
lubi Olejnik. Kudela przyparty kilkoma se­
riami przechodzi. do ofensywy. Polak goni 
go po całym ringu. Wychodzi 'epiei z 
wszystkich zwarć. Czech zadaje cios nie­
prawidłowy w tył głowy. Olejnik klęka na 
chwilę i atakuje dalej. W trzeciej rundz:e 
Olemik 0’trzymuie jeszcze dwa n!enrawd- 
fowe ciosy. Sędzia dyskwalifikuje Czecha. 
Przewaga Olejnika przygniatająca.

Waga średnia: Torma — Kolczyński. Tor 
ma. na którego wygraną goście . liczyli „na 
mur“ jest, bokserem wielkiej klasy — szyb­
ki, silny cios z obu rąk i niesamowite wy 
trzymały, walczy twardo nonszalancko, 
uśmiechając się po każdym otrzymanym 
ciosie. Dop:ero w 3<:ej rundz’e k'edy „Kol­
ka" poszedł na całego Torma przestał się 
uśmiechać. W rimdz;e tej zbierał dobre la­
nie Kołka dobrze zablokowany cały 
czas, nie' nadział się na zabójcze s:erpy, ■ 
atak zaczął jednak nieco zapóźno i dlatego 
zwycięstwo jego było nieznaczne.

Waga półciężka: Carda — Szymura. Szy­
mura wbrew swoim zwyczajom atakuje 
przeciwnika demolując jego dół. Nie wy­
puszcza swo'ch 'słynnych dyszli, iecz wal­
czy równie niebezpiecznymi hakami. Wal­
ka bardzo żywa i na wysokim poziomie. 
Szymura zwycięża wysoko na punkty.

Waga ciężka: Rademacher -— Klimecki. 
Rademacher robi wrażenie wagi półcięż­
kiej. Jest szybki i za-da>e dużo ciosów, któ­
re ne robią żadnego wrażenia na Klimec- 
kim. Po prostu Czech iest zalękki i ciosy 
Polaka odczuwa dotkliwie. W drugiej run­
dzie Klimecki atakuje i jeden z haków tra- 
fjj — Rademacher na chwilę wali się na 
deski. Druga runda i trzecia .runda raczej 
wyrównane. Kkmecki wygrywa minimalną 
różnicą punktów.

i
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Drucie społka-me rozegrano w Łodzi.
Sa sama ósemka Czechosłowacji pokonała

Zrezygnować z bez- 
zdawaloby się wysiłku, 

spod stropu z najwyż- 
dolecial mnie znajomy

Międzynarodowe spotkania sporlo 
we rzadko kiedy dochodzą do skut­
ku bez nas dwóch, to znaczy bez pa­
na Teosia Piecyka i niżej podpisa­
nego.

Toteż, gdy wy kołowany należycie 
w wąskim przejściu przez tłum wi­
dzów, napól przytomny, z rozwiąza­
nym krawatem znalazłem się wresz­
cie w hali wyścigowej, gdzie miał 
się odbyć mecz bokserski Czechosło­
wacja — Polska, przede wszystkim 
rozpocząłem gorączkowe poszukiwa­
nia wyżej wzmiankowanego mego 
przyjaciela...

Było to niesłychanie trudne, hala 
nabiła już była tysiącami entuzja­
stów sportu, którzy siedzieli zwartą 
masą na dole i zapełniali szczelnie 
ńęgające aż po sufit drewniane pół­
ki imitujące loże i galerię.

Już chcialem 
owocnego 
gdy gdzieś 
szej półki 
bas.

— Panie 
do nas na 
w stronę, skąd glos dobiegał i do­
strzegłem wreszcie uroczysty melo­
nik pana Teodora i jego rękę, powie­
wającą ku mnie jakimś błyszczącym 
przedmiotem. z granatową plamką.

Po bliższym przyjrzeniu się plam­
ce, skonstatowałem, że nie jest ona 
granatową, tylko niebieska, a błysz­
czący przedmiot stanowi półlitrową 
butelkę.

Wskazałem panu Piecykowi na mo 
rze głów dzielące.nas .i . bezradnie roz­
łożyłem ręce, ale pan Teoś z wlaśęi- 
wą sobie energią i zaradnością, przy­
łożywszy obie dłonie do ust, zawołał 
z góry w stronę najniższej ławki:

— Panowie, podajcie tu na górę 
tego pai9i!

Silne ręce pochwyciły stojącego 
obok mnie małego blondyna i wy­
ekspediowały go w powietrzu do na-

Wu, melduj się pan tu 
„jaskółkie". Spojrzałem

Homar za okupacji
Rekin spotyka jednego ze swych 

współbraci, który wita go podniesie­
niem ogona i okrzykiem ,,Heil“'.

—• Coś ty się zrobił takim Niem­
cem? — pyta ten.

— Z czego się żyje, ternu się słu­
ży...

rezerwową drużynę Polski, przyczym ósem i 
ka Polska została . zestawiona niezbyt ■ 
szczęśliwie, i kapitan P. Z. B. mógł sobie 
śmiało pozwolić na lepszy skład.

. W wadze muszej Zachara (Czechosłowa­
cja) zwyciężył wysoko na punkty Kamiń­
skiego (Polska).

W wadze koguciej Czarnecki (Polska) 
w pięknym stylu wygrał, na punkty ze 
Slehlikiem (Czechosłowacja).

W wadze piórkowej Komuda (Polska 
wygrał punkty walkowerem z powodu bra­
ku przeciwnika.

W wadze lekkiej' Woźniakiewicz (Polska) 
zremisował z Grigą (Czechosłowacja).

W wadze półśredniei Kudela. (Czechosło­
wacja) wygrał na punkty z Wiklińskim 
(Polska).

W wadze średniej doskonały Torma 
(Czechosłowacja) wygrał przez k. o. w 
drugiej rundzie z Trzesowskim (Polska).

IV wadze półciężkiej Carda (Czechosło­
wacja) wygra! wysoko na punkty z Ar- 
chackim (Polska).

W wadze ciężkiej Szymura (Polska) wy- , 
grał na punkty z Rademacherem (Czecho- i 
Słowacja), ' J;

stępnej ławki. Ta znowu odrzuciła 
go sportowcom, siedzącym jeszcze 
wyżej.

Pan Piecyk, zauważywszy nieporo­
zumienie, począł wołać jeszcze głoś­
niej:

— Nie, nie tego... Na cholerę mnie 
ten?! Tego w pilśniaku!

Mały blondyn został natychmiast 
.zwrócony na dól, a ja tą samą po­
wietrzną drogą zacząłem się windo­
wać w górę.

Wszędzie trafiając na życzliwe rę­
ce lub podstawione w porę kolana, 
całą podróż odbyłem błyskawicznie 
i wylądowałem po chwili szczęśliwie 
obok pana Teosia.

Po krótkich obustronnych komple­
mentach pan Teoś wydobył zmie­
szeni grubo rżnięte naczynie, zwane 
mikadkiem, zręcznym ruchem odbił 
butelkę i wręczając mi olbrzymich 
rozmiarów smażony kotlet wieprzo­
wy, rzeki:

— Musiem coś nie coś przetrącić. 
Pan po podróży, a ja z powodu wy­
czerpania, bo już od 8 rano tu figu­
ruje, a o 6 wyjechałem z Targówka, j

Zasłużony posiłek przerwał nam 
gong. Po prezentacji i przemówie­
niach zaczęły się zawody. Kłębiący 
się w przejściach i przed pierwszym 
rzędem ławek widzowie padli przed, 
ringiem na kolana, opuściwszy gło­
wy jak podczas podniesienia, ale nie 
było to wywołane przesadną czcią 
dla boksu, chodziło tu o to, żeby nie 
zasłaniać następnemu rzędowi, sie­
dzącemu na podłodze po turecku 
Było kilka drobnych incydentów, pa­
rę osób wepchnięto pod ring, jakaś 
pani wpadła iv kubeł z wodą, ale ni­
kogo oprócz bezpośrednio zaintere­
sowanych, to me obeszło. Dwana­
ście tysięcy ludzi żyto już tylko wal­
ką, i my z nimi. Razem krzyczeliś­
my:

— Olejnik, w bufet go! w bufetl
— Rób mu nereczkil

Pani Goering, będąc w Warszawie, 
kupiła sobie prosię. W obawie przed 
strażą graniczną włożyła je do wóz­
ka. Po przyjeździe do Berlina wita 
ją na dworcu grono znajomych, 
wszyscy są oczywiście ciekawi córe­
czki. W pewnym momencie ktoś bar­
dzo ciekawy odchyla firanki wózka: 
„Śliczna! Zupełnie do ojca podobna".■

Najciekawszą walka Kolczyński

— Kończ go! Zabijanie męcz chłop 
ca. I nas nie męcz!

Jednym słowem zachowywaliśmy 
się normalnie aż do walki Kolczyń­
ski — Torma.

Tu pan Piecyk zaczął się dener­
wować:

Zasłonił sobie oczy sztywniakiem i 
powiedział do mnie:

— Ną te walkę nie będę się pa­
trzył. dopiero jak Czech wyciągnie 
kapcie, trąć mnie pan w łokieć.

— Dlaczego?
— Nerwy mnie nie pozwalają. Kot 

ka warszawski chłopak, rozumiesz 
pan, tu się o stolicę rozchodzi... Nie 
mogie powiedzieć, poniekąd, owszem, 
nawet dosyć przepadam za Czecha­
mi, lak, jak my wszyscy, bo to fak­
tycznie i Słowianie i most żeśmy do 
spółki w Cieszynie postawiti, ale 
dyszlem go, Kolka dyszlem!...

Tak! Jeszcze raz!... I seryjnie mu 
teraz! No co, leży? — pytał mnie ner 
Cuowo pan Teoś zza sztywniąka.

—■ Jakoś nie!
— Niemożebne. Co pan mówisz?!
Pan Teoś włożył na głowę kape­

lusz i z najwyższym zdumieniem pa­
trzył, że Czech jeszcze nie na deskach. 
Wprost przeciwnie, uśmiecha się, 
podskakuje, i zamiast odpoczywać 
przerabia na boku jakieś ćwiczenia 
gimnastyczne.

Tego pan Piecyk miał. dość.
— Toluś! — krzyknął! — Lej go! 

Wolska zastawa patrzy! Budy pa­
trzą, Górczewska droga patrzy. „Fan 
gje“ mu w nos! „Chłopa" w slip! Bla­
chę w czoło!

Kolczyński zasypał twardego Cze­
cha swymi niezawodnymi ciosami i 
walkę wygrał.

Szymura również zaimponował'pa 
nu Teosiowi. Po walce pytał mnie:

— Panie Szanowny! czy to prawda, 
że on w milicji służy?

— Podobno. W Poznaniu.
— Szczęście od Boga, że nie w 

Warszawie.
— Dlaczego?
— Bo uwaaższ pan, nie chciałbym 

się z niem spolkać na przykład przed 
kinem. I panu bym tego nie życzył.

On tylko zaznaczy „proszę się nie 
pchać" i letko odsunie pana rączką, 
a pan już „do dziesięciu" wstać nie 
możesz. Wyliczony!

WIECH



Nr 5 (56) Stn HPORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY
POLITECHNIKA GDAŃSKA, KATEDRA 

M1NEROLOGH ! PETROGRAFII 
; POSZUKUJE:

1 laboranta . do rozpoznawania zbiorów 
muzcainych, wymagane wyzsze studia ge-
o.ogiczno — . g.eboznawcze.

Warunki płacy: w/g VII grupy uposaż. 
Mieszkanie dia samotnego zapewnione.
Porozum ewać na.eży s.ę z Urzędem 

Zatrudnien.a w Gdańsku, ul. Konarskiego 
1 lei. 41 - 372.

HUJA ZELAZA ,,BOBREK" W BOBRKU 
k BYTOMIA POSZUKUJE:

a) 1 destylatora benzolu w wieku 20 — 
46 lat, b) 2 warzelników soli w w.eku 20 
— 30'iat, c) I murarza w wie.Ku 20 — 50 
lat ze znajomość.ą robót mularsko kotło­
wych, d) 3 murarzy, w wieku 30 —'50 'at 
na gorące roboty, e) 2 ślusarzy .ub bryga­
dzistów w wieku 22 — 50 lat, i) 1 izo.ato- 
ra tub brygadz sty w wieku 25 — 50 lat. 
g) 2 palaczy kodowych lub przodowników 
w wieku 30 — 50 lar, h), ,1 lutownika oło­
wiu w wieku 25 — 45 lat.'

Warunki pracy: 8 godz. dziennie. Warun­
ki płacy: da a), b) — 14.50 z! na godz. 
d.a c), d) — 15 50 zl na godz., dla e), f) — 
17 zł na godz., dia.g), h) — 16 Zł na godz.

Nadto premie za eżrne od wydajności 
pracy, stołówka, przydziały żywn. i depu­
tat węglowy.

Porozumiewać się z Oddziałem Urzędu 
iZa.rpdmerua w Bytomiu, ul. Katowicka 35, 
te.. 31 - 48.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATER­
IAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH W GLIWI­
CACH POSZUKUJE DLA SWYCH OD­
DZIAŁÓW W OKOLICACH ŚWIDNICY I 

BOLESLWCA:
a) 1 inżyniera mechanka, b) 1 inżyniera 

górnika, c) 1 samodz.elnego buchaltera do 
majątku rolnego, d) 2 spawaczy autogen., 
«) 2 cieśli, f) 50 robotników do kamienio­
łomów, g) 50 robotników mewykwalif.ko­
wanych.

Warunki płacy: w/g umowy zbiorowej.
M.eśzkanra zapewnione (częściowo ume­

blowane).
Porozumiewać 1 należy , się z Oddzialerr 

:Urzędu Zatrudnień a. w Gliwicach, ul. Wa­
łów 7, tel. 24 — 801

NADLEŚNICTWO PAŃSTWOWE LYSO- 
GÓRK1 (POMORZE ZACHODNIE) PO­

SZUKUJE:•
a) 150 robotników leśnych do prac zwią­

zanych z eksploatacją, żyw.cowaniem i od- 
now eniem lasu, 20 ciosaków do wyrobu 
podkładów normalnotorowych, 10 wykwali­
fikowanych robotników do żywicowana 

- drzew sosny.
Meszkan.a z opalem zapewnione. 
Zgłoszenia ważne aż do odwołania. 
Porozumiewać na eży się z Urzędem Za­

trudnieni w Szczec.in.e, ul. Wojska Pol­
skiego 1, tel. 162.

WYTWÓRNIA APARATÓW DESTYLA­
CYJNYCH W SZCZECINIE POSZUKUJE:

1 specjaFsły do budowy aparatów do 
wód gazowych i piwa.

Warunki pracy: 8 godz. dziennie, warun­
ki płacy: W/g umowy.

Uzyskanie mieszkania nie nastręcza trud­
ności.

Porozumiewać się, jak w poprzednim 
zgłoszeniu. .

FIRMA BUDOWLANA „MIERNIK" W 
SZCZECINIE POSZUKUJE:

2-wykwalifikowanych murarzy budowa­
nych, 1 wykwalifikowanego cieśli , budowla­
nego. ' .

■ Warunki .pracy: 8 godz. dzjennie.
Warunki płacy: 40 zl na godz.

; Użyśkanie. mieszkań / nie nastręcza trud­
ności. ■<

\ Porozumiewać: się, 1 jak • wyżej.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRAKTORÓW I MASZYN ROLNICZYCH 
POSZUKUJE DLA SWYCH ODDZIAŁÓW 

NA TERENIE DOLNEGO SLĄSKA:
a) 15 mechaników traktorowych, b) 1 la­

kiernika, c) 2 elektromonterów, d) 1 me­
chanika do motorów D:esia, e) 1 mechani­
ka; do maszyn roniczych, f) 1 technika od­
lewnika, g)’3 odlewników, h) 1 modearza, 
ś)»5 Tormierzy,; j)' 1 forńiera.j k) 1 piecowe­
go; 1) T rdzemarza,-1) T kreślarza, m)-2 ślu­
sarzy maszynowych, n) 1 kowala maszyno­
wego. o) 1 spawacza, p) ‘echnika maszy­
nowego, r) 12 tokarzy, s) 6 monterów sa. 
mochodowych, t) 11 stolarza maszynowego,

u) 9 ślusarzy samochodowych, w) 1 stapia- 
cza, x) 1 stolarza, y) 1 frezera, z) 1 inży­
niera - gis-era.

Warunki płacy: dia a) — y) — 17.60 do 
25 zl na godz. i prem.a do 60 proc.; d.a 
z) — IOWO — 12.000 zl mies.ęczn e.

Uzyskanie mieszkań me nastręcza tru­
dności.

Porozumiewać należy się z Urzędem Za­
trudnien.a we Wrociaw.u, ul. Cybulskie­
go 20, tei. 199.

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI 
ZiEMsKiE WE WRuCŁAWiU 

POSZUKUJĄ:
45 ślusarzy, 19 cieśl, 42 ogrodników, 16 

koiodz.ei, 4o rymarzy, 38 sto.arzy, 53 
szwajcarów, 1 ś.usarza - tokarza, 3o stei- 
macnuw, 91 kowa.i, 19 e.ektromomerów, 3 
e.eK.romechaników, 2 pomocników ś.usar- 
skich, 1 masztalerza, 8 owczarzy, 18 robot­
ników, 172 traktorzystów, 61 murarzy, 1 
.eśniKa, 50 maszyn stów, 1 pomocn.ka cie- 
sielsk.ego, 7 szoferów - mechaników, 3 
urenia-.zy, 57 mechaników, 15 wlodaizy,, 7 
Karbowych, 9 koszykarzy, 1 rybaka, 1 zdu­
na, 3 mon.erów, 8 meenaników do maszyn 
rclniczycn, 4 dekarzy, 6 piekarzy, 12 go- 
rzemikow, 5 pa.aczy, 2 dacnarzy, 1 fe.czera 
do zwierząt, 7 miyna:zy, 4 dozorców, 3 
studniarzy, 2 siewników, 3 majst-rów, 1 
majstra sto.arsK.ego, 1 bednarza, 1 spawa­
cza, 1 .ak.erown.ka. pługa parowozowego, 
1 pszczelarza, 1 b acharza, 1 szklarza, 26 
robotników rolnych, 1 świniarza, 3 szafa­
rzy.

Warunki płacy: według umowy zbioro­
wej.

Mieszkania zapewnione,
Po-rozum.ewać s.ę, jak w poprzednim 

zgłoszeniu.

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA WÓD 
GAZOWYCH „PORT1* WE WROCŁAWIU 

POSZUKUJE:
1 specjalisty do obsługi maszyn do-wyo- 

bu lodu.
Warunki płacy: 5.300 zł miesięcznie oraz 

prem.a do aO proc.; nadto stoiowka i de­
putat węglowy.

M.esz.;uin.ę zapewnione.
Porozumiewać s ę, jak' wyżej. .

CENTRALA MASZYN BIUROWYCH 
WE WROCŁAWIU POSZUKUJE:

2 specjalistów do naprawy maszyn biu - 
rowych.

yv.?t|„li,; ołacV; według umowy. 
Warunki mieszkaniowe — trudne. 
t'ói\zZu..H.ewac s.ę, lak wyżej.

ZAR7\o klinik UNIWERSYTECKICH 
WE WROCŁAWIU POSZUKUJE:

1 radco - e.ektrotechnika.
Warunki płacy: 25, zł na godzinę. 
Porozum ewać się, jak wyżej.

i
SPÓŁDZIELNIA PRACY , REMONT11 

WE WROŁAWlU POSZUKUJE:
4 monterów wodociągowo - kanalizacyj­

nych i centra'nego ogrzewania.
Warunki płacy: 300 — 400 zł dziennie. 
Warunki mieszkaniowe — trudne. 
Porozumiewać się, jak wyżej. .

PANSTW^WF PRZRosiFRtORSTWO 
BETONOWO - BUDOWLANE

W GRkFOGuRZE woj. WROCŁAWSKIE, 
POSZUKUJE:

2 cieśli konstrukcyjnych, 1 mistrza ka­
mieniarskiego, 1 specjalsty do motorów e. 
lektrycznych. 1 specjalisty do betonów, 1 
murarza (sztukatora), 1 stolarza maszyno­
wego.

Warunki płacy: 8 — 10 zl na godzinę 
plus 25 proc. dod. zach. plus premia do 75 
procent.

Mieszkania zapewniane (jednopokojowe). 
Pofózumewać. się, jak wyżej. .

PAŃSTWOWA FABRYKA ’ 
SUPERFOSFATU „UBOCŻ" W M. 
UBOCZ, WOJEW. WROCŁAWSKIE, 

POSZUKUJE:
1 tokarza - spawacza. «
Warunki płacy: 3.200-zł miesięcznie plus 

dod. zach. i premia.
Porozumiewać się, jak wyżej.

KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 
WROCŁAWSKIEGO, WYDZIAŁ OPIEKI 

NAD DZIECKIEM, POSZUKUJE:
a) 3 traktorzystów,, b) 5 stolarzy, c) 1 ry­

marza,, d) 1 ślusarza, e) 1 e'ektirotechn:-ka, 
f) 2 kowali, g) 1 mechanika, h) 6 karbo­
wych, i) 40 robotników- rolnych, j) 5 doia- 
rek, k) 7 magazyn'erów - p'sarzy, 1) 4 księ­
gowych lub 1) -1 buchaltera . bllansisty 
(księgowość przebitkowa),

Warunki płacy: dla a) — h)— 500 zł 
mieś ęcznie, dla i), j) — 400 zł mieś.

Nadto m.eszkanie, opał 18 m. zboża i 60 
m. ziemniaków roczn.e oraz 2 1. mena 
dziennie.

ula k) — 500 zł mles. i mieszkanie, o- 
pai, 16 m zboża. 60 m. z.emnlaków rocznie 
oiaz 2 1. mleka dz.ennle. •

ala I) — 1.000 zł m.es,, mieszkanie, opał, 
18 m. zboża, 60 m. ziemniaków rocznie o- 
raz 3 1. mleka dziennie

dia 1) około 8.000 zł mieś, oraz mieszka­
cie. .

Porozumiewać się, jak wyżej.

PAŃSTWOWE SANATORIUM
DLA PLUCNO-CHORYCH W M. JAR. 

POW. WAŁBRZYCH, POSZUKUJE:
2 p e.ęgn.arki . laborantki (roentgen).
Warunki płacy; 7.200 zł mes. oraz całko­

wite utrzymanie, mieszkanie, światło, o- 
pai.

Porozumiewać się, jak wyżej.

CENTRALNY ZARZĄD PAŃSTWOWEGO 
PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO 

POSZUKUJE DLA SW»CH ODDZIAŁÓW 
NA TERENIE WOJEWÓDZTWA 

WROCŁAWSKIEGO:
a) 3 maszynistów dla obsługi maszyn 

parowych, b) 1 elektrotechnika, c) stola-za 
(naprawa beczek), d) 1 mechanika do pro­
wadzenia kotłowni i naprawy apara.ów ia- 
brycznych, e) 1 specjalisty do wyrobu mu­
sztardy i ryflowana kamieni, f) 1 majstra 
oc owego, g) 1 majstra winiarskiego, h) 4 
bednarzy, i) i kołodzieja, j) 4 słodowników,
k) 1 mechan.ka, 1) destylatora, 1) 2 mosz- 
czarzy, m) 1 fermentatora. n) 1 warzeim- 
ka, o) 1 pomocnika winiarza, p) 1 pa.acza, 
do maszyn, r) 6 piwowarów, sj 1 majtsra 
winiarza, t) 1 chemika.

Warunki płacy; dla a) — i) — 10 z! na 
godzinę,

d.a j) — I) — 9.60 zł na godz.,
dla m) — 9.30 zl na godz.;
dia n) — o) —- 8.90 zł na godz.,
dla p) — 8.30 zł na godz.,
dia r) — 4 800 zł miesięcznie, 
dla s), t) — 4.400 zl m.es. 
Poro-zum.ewać s.ę, jak wyżej.

ZAKŁADY
WODOCIĄGOWO - KANALIZACYJNE 

WE WROCŁAWIU, POSZUKUJĄ:
a) 1 inżyn-iera, znawcy pój irygacyjnych, 

b) I chemika - bakteriologa, c) 1 technika, 
znawcy sieci wodoc'ągowych, d) T majstra 
ruch-u, e) 5 maszynistów turbin parowych,
f) 2 maszynistów na zwiększeni wody,
g) I studniarza specjalisty, h) 1 znawcy 
zagadneń terenów wodonośnych, i) 1 znaw 
cy instancji rurowych, j) 2 monterów na 
slniki Desla, h) 3 maszynistów filtrów po­
śpiesznych, 1) 2 monterów turbinowych.
l) 2 wiertaczy studzień, m) 1 instalatora 
połączeń parowych, n) 1 monira na filtry 
pośpieszne, o) 1 majstra robót wodociągo­
wych na sieci, p) 1 spawacza el°ktryczne- 
go, r) 'I elektryka, specjalisty od przyrzą­
dów pomiarowych i wylączn ków, s) 1 kon-

INFORMATOR REPATRIANTA
AMERYKANSKIE WOJSKOWE BONY

PŁATNICZE NIE SĄ ŚRODKIEM
PŁATNICZYM DLA OSÓB CYWILNYCH

Ambasada Amerykańska w Warszawie 
informuje, że Siły Zbrojne Stanów Zjedno­
czonych A. P. ustanowiły środek płatniczy 
pod nazwą „Wojskowy Bon Płatniczy-’ 
(the -Mil-itary Payment Certlficale) jako je­
dyny środek płatniczy do użytku w a-me- 
rykańskeh obiektach wojskowych we 
wszystkich tych krajach, gdzie znajdują 
się wojska amerykańskie.

Bony te są przyjmowane przez amery­
kańskie władze wojskowe tylko jJ własne, 
go persone'u i od ograniczonej Iczby per­
sonelu cyw'lnego, w obrębie wojskowych 
obiektów w strefach okupacji ■ amerykań- 
skej. Od nieuprawnwiych posia laczy (jak 
banki, różne instytucje i osr-by prywalne) 
wojskowe bony płatnicze nie są przyj mowa 
ne do zamiany na dolary.

Celem ostrzeżenia instytucji i obywateli 
polskich przed przyjmowanym tych bonów 
w mylnym zrozumeniu, że mogą one być. 
wyrmeniane na dolary obiegowe. Minister, 
siwo Skarbu podaję do pubFcznei w'adomo- 
ści, że bony w ogóle nie są wymieniane. 

trolera sieci wodociągowej, t) I montera 
wodociągowego, u)- I mechan ka precyzyj­
nego do regu.acji i cechowania wodo-n.e- 
rzy, v) 2 monterów wodomierzowych, w) 
1 m-ecnanika samoenodowego (motory i 
pompy), x) 1 robotnika sieci kanalizacyj­
nych, z) 1 maszynisty ruchu oczyszcza.ni 
OaKterio.ogicznej.

Warunki płacy: dla a), b) — 6.000 żl 
mieś, plus 25 proc. dod. zach. i premiera, 

dla c), d) — 5.200 zl m.es. pl-us 25 proc, 
dod. zach. i premiera.

dla e) — z) — 8.20 — 20 zl na godz. 
plus 25 proc, dod zach. i 25 proc, premii.

Nadto dla wszystkich stołówka.
Pomoc w uzyskaniu mieszkań zapewnio­

na. '
Porozumiewać się, jak wyżej. ■

OŚRODEK SZKOLENIA 
SZYBOWCOWEGO W NOWEJ WSH 

KOŁO FRYDLENDU, WOJEW. 
WROCŁAWSKIE, POSZUKUJE

1 dyplomowanego majstra szybowcowe­
go, będącego oblatywaczem szybowców.

Warunki pla-ęy: 5.000 zl mieś, i mieszka­
nie.

Porozumiewać się, jak wyżej.

FIRMA „IWONKA" WE WROCŁAWIU 
POSZUKUJE:

■1 trykotarki na maszyny płaskie.
Warunki płacy: do 10.000 zł mieś, oraz 

mieszkanie (.pokój z kuchnią).
Porozum ewać się, jak wyżej.

ZAKŁADY WAPIENNICZE 
W WOJCIECHOWIE, 

POW. JELENIA GÓRA, POSZUKUJĄ?
20 górników.
Warunki płacy: 6.000 — 8.000 zł m!es., 

stołówka i meszkanie.
Porozumiewać na eży się ' z Oddziałem 

Urzędu Zatrudnienia w Jeleniej Górze, ul. 
Grottgera 1.

FABRYKA SZYLDÓW „ESTETYKA" 
W JELENIEJ GÓRZE, POSZUKUJE:
3 malarzy kaFgrafów,
1 specjalisty do malowania natryskowe­

go-
Warunki płacy: 5 000 — 5.500 zł mieś.. 

oraz stołówka (obiady).
POjfezumiewać 6ię, jak w poprzednim 

zgłoszeniu.

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA WIN 
I SOKÓW W JELENIEJ GÓRZE, 

POSZUKUJE:
1 technika winiarskiego.
2 majstrów winiarskich.
Warunki płacy do omówienia.
Porozumiewać się, jak wyżej.

PAŃSTWOWA FABRYKA GAZOMIERZY 
W TCZEWIE, POSZUKUJE:

3 techników - mechaników . konstrukto­
rów.

Warunki pracy: 8 godz. dzienn’e.
Warunki płacy: 2 800 — 4.000 zl mieś, 

plus 100 proc, premii i przydziały.
Warunki nreszkaniowe — dość trudne. 
Porozunrewać na'eży s!ę z Oddz!ałem 

Urzędu Zlrudnienia w Tczewie, ul. Kościu­
szki 18, tel. 1348.

PRAWO WYKONYWANIA 
PRAKTYKI LEKARSKIEJ 

W POLSCE
Prawo wykonywania praktyki ie« 

karskiej posiadają osoby, które są o- 
bywateiami Państwa Polskiego, po­
siadają dyplom lekarski, wydany lub 
unzany przez jeden z Wydziałów Le­
karskich Uniwerstytetów Polskich; 
odbyły jednoroczną praktykę szpital 
ną po uzyskaniu dyplomu lekarskie­
go, są zapisane na listę członków Iz­
by Lekarskiej.

Dyplomy uzyskane w latach 1940 
— 1945 na Uniwersytetach we Lwo­
wie lub Lwowskim Państwowym In­
stytucie Medycznym, powinny być 
uznawane za dyplomy zagraniczne 
podlegające nostryfikacji.

Dyplomy wydawane przez Uniwer­
sytety polskie w zakresie ich działal­
ności konspiracyjnej są uznawane 
na równi z dyplomami z czasów nor­
malnych. . .
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Polacy z Kanady wrócą 
do ojczyzny

JANINA OLSZEWSKA

Wydział Zagraniczny Polskiego Związku 
Zachodniego nawiązał kontakt z najwięk­
szymi skupiskami Polonii na całym świe­
cie. Kontakt ten umożliwia informowanie 
naszych rodaków na obczyźnie o życiu o- 
dredzonej. ojczyzny. Ostatnio Zarząd Głó­
wny Polskiego Związku. Zachodniego o- 
trzymał charakterystyczny list z Kanady, 
w którym czytamy:

„Dziękujemy z głębi serc naszych, że 
tam w ojczyźnie nie zapominacie o nas 
tułaczach tutaj na obczyźnie. List Wasz 
odczytałem na naszym posiedzeniu mie­
sięcznym wobec wszystkich członków na­
szego oddziału. Chodzi Wam przede 
wszystkim o nasz powrót do ojczyzny i o 
zawiązanie stałej wymiany wiadomości. 

Członkinie i członkowie przyjęli to do 
wiadomości z owacją. Jest bardzo pożą­
danym, ażeby rodacy tu|aj byli stale i o- 
bszernie informowani o stosunkach w 
Polsce. Co do powrotu do ojczyzny, to bę­
dziemy wracać i dużo już jest gotowych 
do odjazdu. Kontakt między Polonią ka­
nadyjską a rodakami w Polsce jest pożą­
dany, gdyż ułatwi nam poznanie prawdy. 
Ponieważ wróg Polski trafił i tutaj do Ka 
nady, polskie pisma z ojczyzny dadzą nam 
broń, którą skutecznie można będzie zwal­
czać różnych „smigaczy“.

List podpisali: prezes Polskiego Towa­
rzystwa Wzajemnej pomocy — Hamilton 
Ontario — Leopold Kasperski, oraz se­
kretarz — Wincenty Wąs.

fCfeOy 
powróci?

Kiedy powróci córuchna moja, 

Dziewczątko czarnowłose?

Czy w dzień upalny skwarnego Jata 

Przybiegnie do mnie bose?

Czy podczas zimy, śniegami

skrzącej,

W chuściny okutana

Tulić się będzie do mnie cichutko 

Córuchna moja kochana?

Czy może w wiosny przejrzysty 

ranek,
Gdy w łąkach od wód błękitno, 

Fiołki ócz mej córki kochanej 

Uśmiechem mi zakwitną?

A może jesień strojna, bogata,

Co złotem wokół sieje,

Wróci mi dziecko moje najdroższe, 

Radości moje, nadzieje...

POSZUKUJĄ
Z terenów Stanów Zjednoczonych

Osoby poszukiwane, których nazwiska figurują na tej liście, jak również wszy­
scy, którzy by mogli podać informacje o obeenym miejscu zamieszkania tych osób, 
proszeni są o nadsyłanie wiadomości na adies Centralnego Biura Adresowego. Biu­
ro przyjmuje również zgłoszenia na poszukiwania krewnych w Stanach Zjednoczo­
nych. Adres Biura: Central Address Locating. Bureau with the Consulate Generał 
of Poland 151 East 67 Street, New York 21 N. Y.
Heflis Felix poszukuje Boguckiego Bronisława, Władysława, Józefa i Michaliny, 
zam. ostatnio w Warszaw.e, ul. Krochmalna lub Grzybowska-.

Kapota Hyman poszukuje KapoL^ Bała ur. 1925 r. w Służewie, Pomorze, zam. 
ostatnio w Warszawie, przy ul. K®ykowej 67;

Kornbluth Frances, poszukuje Zielonyias Abrama Łajba ur. 14.4.1924 r., Łaja Per­
lą ur. 1900 r„ i Icka ur. 1893 r. zhm. osta tnio w. Łodżi, bl. Żeromskiego 7,

Levine Barney, poszukuje Levm Szmula Lezera ur. 1898 r., żony Beli Lewin i dzie­
ci Abrahama, Dawida Mojshę, ząm. ostatnio w Warszawie przy ul.'Siennej.

Levine Sylwia poszukuje Morgemesser Reginy Mendel ur. 1910 r., dzieci Basi, 
Izraela, Le.ba Margenlesser i F:nk Blizna, zam. ostatnio w Baligrodzie p. Lisko 1 
Scninder Chaji Tauby ur. ok. 1880 r., Sch windler Ruchii ur. 1914 r., Mendel ur. 1913 
r, zam. w Baligrodzie, p. Lisko. . '

Migdal Morris poszukuje ciotki Brzostek Rywki z Łomżyńska, zam. ostatnio sta­
cja Watkin, pow. Ostrów.

Paskiewicz Pansewicz Kamilla, poszykuje siostry Kąsparowicz Bronisławy z d. Pas­
kiewicz lat 48, Kasparowicz Władysława męża i 3 dzieci w latach 20, 18, i 8 lat zam. 
ostatnio we wsi Pliki, poczta Zyrmuny, pow. Lida, woj. wileńskie.

Pajączkowski Teodor, poszukuje ojca Pajączkowskiego Wincentego lat 81, Pa. 
jączkowsk'ej Marii z d. Kolosieńska 82 la ta, Ireny lat 37, Natalii lat 33 i Janiny lat 
46 zam. ostatnio w Łodzi, ul. Janiny 35, Cegielnia Klukiego.

Panfilowicz Józefa poszukuje Kotlińskej Janiny z d. Marczewskiej, " Kotlińskiego 
Flonana zam. ostatnio w Piaskach, woj. lubelskie i Byczek Wojciecha zam. Trawni­
ki, woj. lube.skie.
Panczyszyn Anna, poszukuje Borowiec Joanny lat ok. .56 i Panczyszyn Albina ur. 
1937 r. zam. ostatnio Żurów, pow. Rohat yn, woj. Stanisławów.

Prahińska Eugenia Schultz, poszukuje siostrzeńcy Schmidt Marthy z d. Frankus 
ur. 2.11.1893 r„ zam. ostatnio w Buchlinie 84, woj. Łódź.

Z terenów
Bojanowski Micha, Ebhausen D. P. Po- 

loneis Kr. Cąlw. Wurttemberg, okupacia 
francuska, matki Rozalii oraz biata Jana, 
Wojciecha. Antoniego i Józefa oraz siostry 
Bąkałec Marii, zam., ostatnio pow. Sarrtbro, 
woj. Lwów.

Bednarska Kazimiera, Polish □, P. Camp. 
Auerbach UNRRA Team 1044, American 
Zonę, Niemcy, poszukuje Bednarskiego Ro 
mana, syna Jana i Urszulkk ur. 1883 r„ 
Bednarskiej Stanisławy, córki Jana i Józe­
fy. ur. 1890 r. i Józefy Szewczykowskie j 
córki Józefa i Pauliny, ur. 1866 r., zam. do 
powstania w Warszawie. — Żoliborz, ul. Tu 
cholska 3.

Budnik Józef, Wildflecken bl. G. 2 rn. 20 
Obóz, Polski, poszukuje Budnik Karola. An­
ny, Stanisława Heleny i Marii, zam wieś 
Dziuryn^ pow. Czortków. woj. Tarnopol.-

Burska Reginą. Ośrodek Polski., Hohen 
felś b: Parsberg .' poszukuje siostry Woj 
dowskiej Sabiny lat 31, . zam. ostalmo w 
Grodnie przy ul. Grandzickie j‘ i szwagierk*  
Burskiej Haliny, zam. ostatnio w Radomiu 
przy ul. Kwiatkowskie™. ' ■

Brona A. — Veltze Gmunden, Satoristras 
■se 1 
.Zbiii- ,z domu ób
dy C. Pisarek, zam. 
ul. św. Mikołaja 3,

• ■pśzuljii ,.e Pisarę/ I.
jzy i\.r -... .v. .. z , , ... .

przed wojną w Wilnie, I Kostopoi, wywiezionego
■ . - I gnitz,

n i e m i e c k i c h
Czmyruk Cźąrtoryńska Wąndą, Sai?gitter 

Bruńświk; Lager I, poszukuje ojca 
Czmyruk Cząrtuiyńskięg.o Józeta, ur 14.7 
1885 r., zam. wieś Stairyki, poczta Kozin, 
pow. Dubno.

Chudczer Leontyna z Nowickich, zam. 
Beyrouth, poszukuje Sawickiej Bronisławy, 
ur, 1904 r.. ostatnio przebywaiącei w Riisk 
Ałtajski Kraj, Woksalnej Prospiekt 14 i 
Rzeszptko Jadwigi, ur. 1896 r..w Równym, 
ostaitńio zam. ’w Zdolbuhówie, ul > 
limska 10. Wiadomości proszę kierować: 
Rupik Wilhelm, Beyrouth Lebanon PDB 
1216.

Ciećwierz Czesława Polish Technicat 
Schód 14 a Esslingen Wurttemberg . poszu 
kuje Ciećwierz Stanisława i Władysława, 
zam. w Warszawie.

Chrust Alfons. Homburg i. Saar, Hófer 
kaserne blok, sala 105, poszukuje matki Te 
ofili Chrust lat 80, siostry Marii Chrust nr, 
1906 r. i brała Wincentego Chrust, ur. 1901 
roku, zam. ostatnio wieś Rewiaczk« ow 
Wilejka, woj. wileńskie.

(Dz. Nr 1. blok 
poszukują syna 
ur. ?5.3 1925 r.. 

'Yo) /'Wołyń, pow. 
dó 'Niemiec, Le-

Dziekańscy Jan i Kornnele, Hohenfels, 
UNRRA 71, Regensburg 
65) ■ Bawaria, Niemcy, 
Dziekańskie?'". Stanjsłąwa 

kj tta.z-Wąn L ząm. Wyrka, gm, Stęjisaji,

Głowiszyn Maria, Polish Camp Recken- 
feld b. Munster UNRRA 110, okupacja 
brytyjska, poszukuje .ojca Jana Głowiszyn, 
lat 45 oraz matki Apolonii, zam. wieś Ośno 
p-ta Grzymałów, woj. Tarnopol.

Górzyński Gerard, Haren — Ems Macz­
ków ul. Cicha 3, poszukuje matki Górzyń­
skiej Marii, ojca Jana, brata Stanisława, 
siostry Magdaleny i Marii, zam. ostał.nu w 
Sarnówce, p-ta Sarnowa, pow. Rawicz, woj. 
Poznań.

Hoffman Lidia, zam. w Beyrouth Leba­
non, poszukuje Hoffman Jerzego, syna Sta 
nislawa i Lidii, ur. 5.8.1909 r. w Lidzie, 
woj. Wilno, ostatnio przebywającego w Po­
znaniu, Gąsiorowskiei Stefanii lat 30—35 
zam. podczas wojny w Poznaniu, ul; Szu­
berta 55 m. 2, Hoffman Eugeniusza ur. 
6.2. 1911 r., porucznika 6 baonu pancernego 
we Lwowie-, urzebywająeego w Rosji w 
Starobielsku i Pryjma Roana, syna Teodora 
i Olgi, ur. 4.9 1919 r„ zam. do roku 1939 
w Rawie Ruskiej, a następnie zam. w Ro-. 
sji. Ąktiubinśk, ul. Oktiabrska ją2. Wiado­
mości proszę kierować: Rupik Wilhelm 
Beyrouth Lebanon POB 1216.

Iwanicki Zygmunt. D P. C. 625. Team 
1001, blok 4, pok. 78. Heiibronn a. Neckar, 
Wurttemberg, U S. Zonę, poszukuje mat 
ki Iwanickiej Katarzyny, lał 42 brała Mi­
kulskiego Jerzego, ur. 6.11.1931 r„ osiat- 
rao zam. we wsi Slomianka, gm. Nowa 
Wieś pow. gróieckiego. a następnie ewaku­
owanych do Wołomina k Warszawy i sio­
stry Iwanickiej, Leokadii, ur. 8 8.1922, r.. 
Wywiezionej do Niemiec, gdzie pracowała 
w Brandenburgu w fabryce samolotów.

Janicki Stanisław. Hohenfels UNRRA 71. 
Regensburg, Dz. Nr 1. blok 65, Bawaria, 
Niemcy, poszukuje brata Janickiego Julia- 
ną. syna Łukasza, ur. 8.10.1912 r., zam. 
ostatnio we wsi Tur; poczta Rafałówka. 
pow. Sarny, woj wołyńskie, a obecnie 
przebywającego podobno koo Łodzi.

Janda Jan, Plish D. P. Center 625, 
UNRRA 47. Heiibronn Wurttemberg, blok 
12, pok. 26. poszukuje Habaj’ Augustyna 
ostatnio zam. Kieniarowy, a w r. 42 wy­
wiezionego do Niemiec. Agatę Janda, Ju­
lit Barciak i Barana Michała, zam. wszyscy 
w Borku Starym, woj. Rzeszów.

Janiak Czesław, Augsburg Hindenburg- 
kasserne D. P Camp U. S. A. — itoszukuje 
żony, ojca Stanisława, matki Marii, brata 
Kazimierza i siostryAnasłazji zam. ostatnio 
w ■ Kutnie, woj. Poznań, ul. Warszawskie 
Przedmieście 6 oraz dłośtry Anny Sowiń­
skiej wraz z mężem Kazimierzem zam. w 
Poznaniu.

Kern Waldemar, Poliski Ośrodek Linz Au 
stiria. noszukuie Wojnikonis Władysławą 
ur. 1902 .r . Wlodimirow Wiaczesława, ur 
1902 r. z Wilna oraz Jurkiewicza Oskara, 
ur. 1903 r. z Warszawy.

Korzeniak Mikołaj, 4 Generał Pplnish. 
Hosp:tal Whitchuch Shropsh:ere, poszukuje 
rodziny Korzeniak Kuzny, lat 67 zam. osta­
tnio w Wilnie. | <

■ Kolita Piotr, Hamburg, okupacja brytyj­
ska, poszukuje Kolita Szczepana, tą! 65, 
Anny, lat 55 i Jana ur. 1925 r. zam. pow. 
Kawa Ruska, woj. Lwów,

Kurmanowska Genowefa, Dalum 26'268 
268 D. P. BAOR, okupacja brytyjska, obóz 
Bp. 14, poszukuje Szemberskiej Anny 
Wandy córki Antoniego, ur. 14.12 1914 r.,’ 
zam. Rohatyń, ul. Nowa 3, woj. Stanisła­
wów.

KHchowski Jan, Wildflecken Obóz Poiski, 
bl. J 10 p. 27, poszukuje Klichowskiej Ste-, 
fa-nii i Karola, zam. w Olkuszu, ul. Leśnia 
61 oraz Klichowskiego Mieczysława, tam. 
p-ta Kusice, pow. łask.

Kinasz Józef, P. W X. Bergerdorf Wen- 
torf Hamburg, bl. 16 BAOR, poszukuje 
matki Elżbiety Kinasz i siostry, Ireny Bo­
ry k zam. , we Lwowie, ul. św. Anny 11.

Kierownik Ośrodka Polskiego w Linzu, 
Polish Center, poszukuje Figeland Eugenii 
zam. przed wojną w Warszawie,I przy ul. 
Puławskiej, 39, a ostatnia przebywającej, w 
Niemczech.

Kreisberg Irena, Frankfurt a’Maim Zeils- 
heirn Greisfswalder-Weg 4 UNRRA Team 
503 U. S. A., poszukuje dr. Rosenberga ó- 
raz jego żony, który został ewakuowany 
ze Lwowa do Rosji

. Kwiątkowski Tadeusz, Polish Forces P. 
(40) Ś. B. S. Oberlangen B. A .0. R.,'. po­
szukuje matki Kwiatkowskiej Marii, brata 
Józefa i bratowej Bogumiły z woj. tarno­
polskiego, ostatnio przebywających w Kra­
kowie oraz Lipp Wojciecha, Lipp Julii. Zyg­
munta, Emilii i Romany z Wołynia ewakuo­
wanych w 1941 r. do Rosji.

Lica Bernard, fAeierwick Gluckoburg Po­
lish Civil D P. Camp bl. 8 b p. 8, poszu­
kuje rodziny, swej żony, Lauda Franciszka, 
ur. 1858 r. Czarnoty Rozalii z domu Landa 
zam. wieś Rakówiec, pow. Gniew, woj. po­
morskie praż Słowikowe j Czesławy , i córki 
Władysławy zam. wieś Zambrzyniec, pow. 
Łochów, woj. Warszawa.

Loteczka Domicela, Bawaria Koburg. Pd- 
ski Obóz. UNRRA' Team 1042, poszukuje 
syna Alfreda, Miłosza Loteczki, ur. 19.12 
1923 r.' we Lwowie, teraz rzekomo przeby­
wającego na Dolnym Śląsku.

Listków Diana wraz z mężem Polish Mi­
litary Centre Wentórf Hamburg, poszukuje 
teściowej Listków Franciszki zam. w War- 
szawie przy. ul. Szarej 4 — 40.

Ludwikowski Józef, UNRRA 47. blok 12 
P '29, Heiibronn, Kaserne. Wurttemberg, 
Niemcy, poszukuje Piotra Ludwikowskiego 
zam, ostatnio w Krakowie i Józefa Kapu­
sty. zam. ostatnio w Bakowicach. woj, 
Kraków.

Mokrzyccy Franciszek i Janina. Polski 
Ośrodek Hohenfels UNRRA Team 71, Re- 
gensberg • Parsberg Dz. nr I. blok 65, po­
szukują Wróbla Walentego i Bronisławy 
zam. na Wołyniu, wieś Trudy, poczta Ste- 
pań. pow. Kosłoipol. ostatnio Przebywają­
cych w Niemczech

Manczyc Kaziińer?,. Polish Fo-cęś P >'40> 
Oberlangen BAOR, poszukuje Grabskiego 
Franciszka. Tadeusza i Józefa zam. osta­
tnio Targowica, pow. Dubno, woj. Wołyń.

Miłkowska Olp-a, UNRRA Tearń , 505, 
Mo—'-1-e 1 iof Kasą‘1' ip ńórJo Li­

dii Miłkowskiej, ur. 1922 r., wywiezionej 
w. raku 1942 r. z Brześcia nad Bugiem,
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Mieieszuk Jan, Polish Military Camp Borg 
horst b Munster, poszukuje ojca Mie eszu 
ka Antoniego, ur. 1898, r. zam. wieś Boiek 
gm. Derewno, pow. Stołpce. woj. Nowogró 
dek oraz Roślik. Romualdy, lat 22 zam. w 
Grodnie.

Micewski Aleksander, Gliickstadt Elbę, D 
P. Hospital, Niemcy, okupacja angieska 
poszukuje siostry ze szwagrem Aleksan 
drem Trojankiem zam. ostatnio we wsi lre 
na. pow. Puławy.

Margoś Bronisław, Wildflecken b. Bruc- 
kenau Bayern, Polski Obóz, blok J 3. po­
szukuje Margoś Franciszki, zam. ostatnio 
Dryszczowa, pow. Brzeżany, woj. Tarno­
pol.

Orzechowska Leokadia 31 (152) D. P A 
C. 800 Control Unit Haltern Westfalia, oku­
pacja brytyjska, poszukuje matki Gaorus 
Aleksandry zam. wieś Otrrodniki, gm. De­
rewno, wój. nowogródzkie.

Olbryś Władysława. Polish P. W. X Cen­
tre X C Hamburg Wentorf IX- I 3, poszu 
ku-e Wojtkiewiczównej Haliny zam. w Wi­
leńszczyźnie.

Pasternak Maria, Polski Obóz Wildflec 
ken, okupacja amerykańska, poszukuje 
Pikula Anieli, ur. 1889 r. i Karola, ur. 1912 
r. zam. we Lwowie, ul. Traugutta 9 oraz 
Zdobylak Stanisławy, ur. 1908 r. zam. Szop- 
tyce, pow. Ruski, \vr. Lwów.

Poniewierka Julian, Njder Pamstadt Derm 
stad-t 4072 Hessen USA Zonę, poszukuje 
Poniewierki Marianny matki oraz braw Po-1 
niewierki Tomasza, ur. 1913 r. zam. wieś i 
Głuchów, gm. Potok, pow. Busko, woj. 
Kielce.

Piecewicz Mikołaj, Lager UNRRA, Na-t- 
ternberg bei Deggendorf, Bayern (13b), 
Niemcy, strefa ameTykańska. poszukuie Pie 
cewicz Haliny, lat 20, która wyjechała 5 
lipca 194? r. z transportem polskim -azem 
z Wasyem Michniuk i jego siostrą Oigą z 
m. Graslitz (Czechosłówacia) przez Pilzen 
(Czechosłowacia) do Polski. Każdy: kto 
wie o 'osie moiei córki, gorąco proszony 
jest o jakąkolwiek wiadomość.

Podgórski Wiktor, Hohenf- , UNRRA 
Team 71. Regensburg-Parsberg (Dz I B. 
G. 5) Bawaria Niemcy, poszukuie Oczeret- 
ko Sahjny i Oczeretko Boles>awa zam. o- 
stałnio kol. Prórwą, poczta Wlodzimierzec. 
pow. Sarny, woi. Wołyń.

Pawlak Genowefa. Haverlahwiese, Polish 
Camp 5. Assembly Centre 2917, okupac,a 
brytyiska B A. O. R . poszukuje męża Ta­
deusza Pawlaka, ur. 9.11.1908 r„ z którym 
była wvwi°ziona po powstaniu do Niemiec, 
gdzie w Oranienburgu została z nim roz­
dzielona.

Rachełuk Jan. Gross Sacbsenbeim kr. 
Ludwigsbu-rg USA. Zonę, poszukuie Ra 
che'uk Anny. a‘ 30 zam. w Zaleszczykach, 
pow. Buezacz, woj. Tarnopol.

Rakowska Stefania. Polish D. P. Camp 
Auerbach blok 35, U. S. A. Zonę Bayern. 
N'e.mty. poszukuie męża Rakowskiego An­

toniego, ostatnio będącego w wojsku, a za­
mieszkałego ' przed wojną w Golęoiowie. 
pow. Grudziądz.

Rancman Władysław, Frankfurt a M.. 
Zeilsheim. U. S. Zonę, poszukuje rodziny 
Rancma-n z ul. Leszno. Buchman i u,. Gę­
siej, Boraks z ul. Chałubińskiego oraz Sil- 
berszatz z (u,. Żelaznej.

Spirydow-icz Jan, . Augsburg Oberhausen 
Kleme Miihl Bawaria, poszukuje Spirydow,- 
cza Antoniego z Wilna.

Szapowalik Adam, Oberlangen Polis For 
ces k Meppen, okupac,a brytyjska, poszu 
kuje Szapowalik Marcina, Anieli i He-ieny 
zam. wieś Targowica, pow. Dubno, woj. 
Wołyń.

Switklewicz Andrzej, Obóz Polski Wild- 
flecken D. P. Assembly bl. 17 p. 29, poszu­
kuje Switkie-wicz Marii. Szczepana, S’am- 
sława, Kazimierza, Piotra i Andrzeja zam 
Jeziorna, pow. Zborów, woj. Tarnopol.

Stefańska Irena, Wildflecken Obóz Po.sk: 
D. P. Camp bl. A 6 p. 37, poszukuje ojca 
Ignacego lat 75 i matki Apolonii, ’at 7, 
zam. Zdzięciół Mirowszczyzna. woj. Nowo­
gródek oraz siostry Koneckiej Anny*  lat 32 
zam. Warszawa, Grochów, ul. Kieprow.

Wasiucionek Kazimierz. Ndr. Erlenbac? 
Obergasse 29 Kresi Friedberg 16 Hessen 
U. S. A. Zonę, poszukuje Franciszka Wa- 
siucionka. zam. os'atnio . wieś- Żmifaki 
pow. Braslaw, woj. Wolno, repatriowanego 
w 1946 r. do Polski.

Stążecka Maria, Haverlahwiese. Polish 
Camp 5, Assembly Centre 2917, okupacja 
brytyjska B A. O. R.,‘poszukuje męża Ja 
na Śtażeckiego. ur. 19.1 1914 r.. z którym 
po powstaniu warszawskim została rozłą­
czona w Oranienburgu.

Surek Czesława, Po’ish CamD Team 1064 
Blok Sztabowy nr 94 Murnau. Niemcy, 
poszukuie ojca Józefa lat ponad 70. r-etk 
Rozalii lat ponad 60 oraz Jana Surka. ur. w 
maju 1913 r., zam. os‘ałnio w Brześciu nad 
Bugiem, a od r. 1944 koło Siedlec.

Stasiak Edward Polish Military Centre 
X G Hambufg-Wentorf IV. B. A O R. 
IV 12'1. poszukuje Józefa. Janiny, Czes'a. 
wa i Bolesława Stasików, zam do reku 
1944 w Warszawie, ul. Okopowa 25 25.

Skibińsk’ Józef, Braunschwe’g Siegtried- 
kaserne, blok 3 62 Polski Obóz Cywilny 
poszukuie ojca Skibińskiego Władysława, 
zam. ostatnio we wsi Wierzchlas, pow 
Wieluń.

ZieTński Tadeusz, Polish P. W X. Cen­
tre. Wentorf-Hamburg B. A O. R., PosKie 
Liceum ■ G'mnazjum. poszukuje ojca Jana 
i matki Marii Zielińskich oraz rodzeństwa. 
Józefa, ur. 1927 r. Leokadii ur. 1929 r.. 
StanisUwa. u-r. 1930 r.. Mirosława, ur 1931 
r. i Władysława ur 1937 r. zam. ostatnio 
we wsi Hutwln. gm. Stydyń, pow. Kosto 
poi, woj. wołyńskie.

Z innych krajów
Andrzejewski Kazimierz, Cass City Michigon, poszukuje Andrzejewskiego Jana, la- 

40. Witolda, lat 30, Wandy lat 33. Zr tii, Emilii, Stanisławy i Weroniki, zam we ws 
Łysin gm. Boremel, Wołyń oraz Andrzejewskiego Alekandra, Józefa i Natalii z Wo 
łynia.

Bereziuk Michał, Mona Camp Gwalohmai Englesey Wales England, poszukuje Eere- 
ziuk Anny, Jana, Piotra i Mikołaja zam. pow. Brzeżany, woj. Tarnopol.

Barszczewski Jan. Keele HaL' Camp Under Lyne Staffs England. poszukuje Rarsz ' 
czewskiei Bronisławy, ur. 1912 r., Barczewskiego Stanisława ur. 8.5.1937 r. i Ra sz- 
czewskiego Wiktora, ur. 1939 r., zam. osta tnio w Birka, poczta Rzesza, pow. wileń­
sko - trocki.

Bałunda Kazimierz, Greystoke—Camp near Penrith, Cumberland England. poszukuje 
Macko>ć .Izydora-syna-Józefa, lat 44 Mac'*  o;ć Pauliny. lał ok. 70. Wiszniewskich — 
Konstancji, lat ok. 50 Franciszka, lat 60, Heleny, lat 33 i Bronisława, lat 41, zam 
ostatnio w pow. Szmiana woj. wileńskie.

Batura Jan. P. O. Box. 260 30 B.. G P O. London E C. 1. England. poszukuje 
tonącego Batura syna Leona, Konstantego Batura syna Ignacego i Aleksandry ur 
1911 r. Grzegorzewskiej Weroniki, córki Ignacego i Aleksandry, ur. 1903 r. i Alek­
sandry Batura córki Teodora i- Anny, wszy scy zam. w Racemblu

Bielewicz Jan, Oulton park Camp. Litt.e Budwprth. n Terporley Cheshire, England 
poszukuje żony Jadwigi Bie.ewicz. ur. 1919 r. i syna Henryka ur. 1939 r. zam. w Wil­
nie. ul Chełmska, a następnie w zaś'”emku Wygódka, pow. Swięciany i sióstr - Jad­
wig’ Bielewiczówny. ur. 1903 r. i Józefy Bielewiczówhy, ur. 1910 r. zam. ostatnio w 
Warszawie. , •

Bródko Zofia. Jaffa. Aiami str.', Frangie Issa, near the Orthodox Club. Pa'es‘ine. 
poszuku e otca Bródko Kazimierza. ’at 73 rolnika, matki Bródko Wiktorii lat 62. sio- 
-.trv RróHl.-o M:chalinv 'et 32 i Rródso K' ystyny, lat .22 brata Bródko Zygtnuma. la-’ 
24 l y Zylewioz Stan-.sławy a 31 zam. osfatnio we wsi Lańcew—Luk. pow 
Raranowicze i Bródko Franciszka, a; 37. robotnika fabrycznego, syna Kazimie-za i 
Wiktorii Bródko zam. przed wojną w Dąb rowie Górniczej.

Dąbrowska Zofia, 883 R. A F. Stairon, Coltishall, Norwich. England, poszukuje oj­
ca Karola Ziemislawa Dąbrowskiego, ur. 16.1.1889 r. we Lwowie i tam zamieszka- 
Ipcrn

Dyiak Roman. Adderley Hall Polish Camp 580 n Market Drayton SaloD England. po- 
szi’V";e oica Dyjak Józefa, matki Apolonii i córki Ireny, przesiedlonych w roku 1940 
do Rosji.

Holubowski Wincenty, Polish Camp Tilstock, Prees Hęath Aerodrome, n Whitcnurch, 
Site 22, Eng.and, poszukuje żony Ma n z Klemaszewskich Hołubowskiej, ur. 1902 r. 
i córki Teiesy. ur. 1936 r., zam. ostatnio we wsi Piiokańce. gm. Jaszuny pow. Wilno.

Homuk Sergiusz, Kee.e Hall Camp. Newcastle u Lyne-Staffs, England, poszuku,e ro­
dziny Antoniewicz Michała, zam. do roku 1933 w kolonii Lukółka,. gmina Paworsu, 
pow. Kowel na Wołyniu.

Jaworski Starrslaw, Calveley n'Nantwi-ck Cheshire England poszukuje Jaworskiej 
Antoniny ur. 1908 r. Anny ur. 1930 r. Teresy ur. 1934 r. Józefa 1932 i Jana ur. 
1935 r. W roku 1940 przesiedlonych z Wołynia pow. Kostopo! do Rosji.

Jarmołowicz Witold. PO Box 260 43 G P O London Eng.and. poszukuje Zofii 
Jarmolowicz ur 15 maja 1922 r. w Miracn pow. Braslaw woj. Wilno,wywiezionej do 
Niemiec w 1942 r. na przymusowe roboty

Janiec Leon, Langholm Camp 564 Duntrie Shire Scotland, poszukuje żony Anny lat 
29 z domu Milasiewicz i córki Janiec uogdy. Milasiewicz Dymitrego zam gm. Bore­
mel pow. Dubno woj. Wołyń, oraz Janiec Adama, Anny i Kazimiery przesiedlonych 
do Rosji z Wołynia.

Jarmola Wacław, Aderley Hall Polish Camp nad Market—Drayton England, poszu­
kuie żony. Jarmolo G< -•'wróy z Gobisiów ur.1916 r., zam. w Wilnie, ul. Podgórna 4 
oraz brata.Jarmolo Jana, ur. 1907 r., s. Kaspra, za-m. gm. Pcdbrzezie, pow. wileńsko 
trocki.

Kopociński Micha", Taymou-th Casfe Aberfeldy Perthshire. Scotland.. poszukuje żo­
ny Ko-pocińskiej Antoniny, ur. 1921 r., córki Mikołaja i Elżbiety, wywiezionej w roku 
1944.-prawdopodobnie do-Czech na przymusowe roboty.

Kościelny Karol, Bowerwod, Beacons"-'id, Bucks, England, poszukuje Kościelnego 
Antoniego, Kościelnej Józefy (matki) z domu Piterusków i żony Kościelnej Ma.ii z 
domu Rofr.eniszyn zam. ostatnio .Sambor, ul. Zamojskiego 1 5.

Kosturkiewicz Franciszek, Shakerswr<d T'“tfird Norflok England. poszukuje 
brata Leopolda Kosturkiewlcza, ur. 5 sierpnia 1918 r., zam.’ w Stanisławowie.

Kasztan Mi:hał, London Ro^d Can;_ andon 130 Post Office Thetfird Norfolk En­
gland. poszukuje krewnych Żygadło ’ Aleksandra lat około 40, Żygadlo Olgi z d. Lesze- 
cka, lat 40, z Wołynia. .

Kowalczyk Tadeusz, London Road Camp (Brandon) Nr 1502 K, Post Office fhet- 
ford Norfolk, Englartd poszukuje Burza Genowefy, ur. 1922 f., zam. ostatnio osada 
Stanisławówka, gm. Skomorochy, pow. Sokal, woj. lwowskie.

Karpowicz Demenik, Keela Hall Newca«tle n Lyme Stafts England poszukuje Kar­
powicz Zofii i domu Drozdównej. ur. 10 U 1922 r. oraz syna Reńka ur. 1940 r., zam. 
p-ta Krzywice, pow. Stara Wilejka. woj. Wilno i ojca Karpowicza Antoniego, ur. i880 
roku, przebywającego w. Rosji.

Kaniak Adam. Shakers Wood 120 Tnetford Norflok England, poszukuje Kaniak Ja­
niny. Kaniak Zbigniewa, ur. 1937 r., Misz czuk Apolonii i Stanisława, Robiej Stani­
sława. Cybruk Emila, Ein-to Józefa, zam. we Lwowie.

Kuta Józef. Oulton Park Camp Life B udworth n Terporley, Cheshire, Engend, 
poszukuje matki Kuta Elżbiety z domu M.hulka i braci Tadeusza, Stanisława, Bo-esła- 
wa Kuta, zam, ostatnio Komarno. pow Rudki, woj. Lwów.

Kirpa Józef, Stobs Camp N Hawick Scotland, poszukuie matki Joanny. siosUy Ja­
niny i Heleny oraz braci Jana, ur. 1925 "., Władysława Edwarda i Franciszka z Wi­
leńszczyzny, Kol. Małe, pow. wileńsko trocki, przesiedlonych 1941 r. do Rosji.

Luberda Józef, Hermitage Newbury Bei ks England, poszukuje Luberda Kataryny 
lał 40. He’eny lat 19, Ludwika iat 18 Wiesława, Floriana i Bronisława, zam. we wsi 
Zlcdkowice, pow. Mościska, woj. Lwów.

Nowak Afanazy, Riddlesworth Camp 184 Thetford Norfolk, England, poszukuje żo­
ny Kseni c. Piotra, ur. 1903 r. — dzu-eer Tekli, ur. 1922 r.. Piotra ur. 1925 okta 
. .Wlodzirtiierza. Macieja i Ja-'-’ Nowaków ?-am. przed wojną we wsi Wielkie Ceoce- 
wieże, gm. Antonówka, pow. Sarny na (V- lyniu. a następnie przebywających w R'isji.

Nazarewicz Stanisław, Rive-nha-ll' Camp '03, Near Witham Esaex. England, poszu­
kuje Nazairewicz Karola i' Afitoniny, .zam. do roku 1938 w Pote'icz, pow. Rawa Rus­
ka, woj. lwowskie.

Omelczuk Jan. Leełe Hall Newcastle Sł.d fs England, poszukuje żony Omelczuk Ma­
rii, zam. wieś Żarówka, pow. Równe woj. Wołyń.

Olbert R man. 9 Mo.ray Place Edloburgh, Scotland, poszukuje ojca Michała Ober- 
ta. matki Franciszki Olbert, braci Kazimmrza i Jana. ur. 1914 r. i Łeś Rozalii i Kata­
rzyny, ur. 1918 r. zam. ostatnio Nagorz^ny. pow. Lwów.

Olejnik M.chał, Kn-o-wsley-Camp Park. Preskot n Liverpool, England, poszukuje 
matki Olejnik Anny, lał ok. 50, siostry Józefy lat ok. 16 i brata Karola lat ok. 23

Pronczak Józef, Rovenhall Camp 103. N ear Witham Essex, England Doszukuje żo­
ny Pron-czak W ery. braci Aleksandra i U ładyslawa. szwagra Leszczyńskiego A lto- 
niego, szwagra Gąsaka Józefa i siostry Ga sak Jadwigi, zam. ostatnio we wsi Proa- 
ćzaki, pow. Ba-ranowicze, woj. nowogrodzkie.

Romuk Józef, Malborough Ramsburv Cnmn Wilts England, poszukuje żony Marii 
Romuk z domu _ Miinzger c-raz syna Józe’a Romuk, lał 9 zam. do 1939 r. we wsi Za- 
błość. gm. Lipniszki. dow. ’'woj. Noo ogródek, a ostatnio przebywających w Ro­
sji. którzy w roku 1945 mieli powrócić dc Polski.

Rummski Władysław. Ti!s‘ock Camp P-e es Hea.łh Aedodrome n Whitchurch Siłę 22 
England. poszukuje żony Rumińskiej Juiii. ur. 1894 r. oraz pasierba Gruzina Pawła, 
ur. 1915 r., zam. gm. Leniner, pow. Luinn: ec, woj. Polesie.

Szczęch Franciszek, Poish House Rehivot, Pa-lestine poszukuie Szczęch Marona, 
Szczęch Andrze-a. Szczęch Antoniego. Hu dzik ‘Marii i Pietrrw Zofii, zam. przed wojną 
we wsi UkoWiec Wiśniowski, pow. Ronaty n. woj. Stanisławów.

Solina Wa'erian. Rehowot P. O. Box 67 Palestynie, poszukuie matki Kappel Jadwi­
gi, która w 1940 r. została przesie-i.ona ze wsi Stobódce-Leśne, pow. Kołomyja, 
wo’. Stanisławów do Rosji, która podoono obecnie powróciła i przebywa na terenie 
Pcls-ki.
_ SzmoiHrowski AndrzeL Foxley Camp 11 Heretord Schre Eng’and Bradgury, poszu- 
te ojca Walentego, matki Anny oraz siostry Anieli, Stefanii i Jadwgii, zam’. ostatnio w 
1939 r. Horodyszzze. pow. Sambor, wo|. Lwów.

Szergiei Józef. Kee.e Ha'l Camp. N-wca stle. Staffs, England. poszukuje żony Anny 
Siergiej, córki Janiny i synów Stanisława i Józefa, zam. we wsi Żylicze, gm Szczu­
czyn. woj. nowogródzkie.

Sawicki Stanisław. Wood'amds Park Ca-rr.p 119, Great Missenden Bucks England, 
roszukuie m.a-łki Petroneli Sawickie,. siósL Jadwigi, u-r. 1920 i Janiny, u-. 1924 córek 
Wacława i Petroneli i brata, syna Wac‘aw'- i Petroneli, ur. 1926 r.. zam. ostatnio No­
we Hcduciszki, now. Swięciany. woi Wi.ro.

Stasiów Benedykt. Roma via Pompeo Magna 9. Ambasada R. P. Italia, poszukuje 
JakoW Romany, ur. 1917 r. ostatnio w liocu 1944 r. przebywała w szkole Jasenowcu, 
gm. Rożniatow,, pow. Do-line, woi. Stanisławów.

W^-i-rki K^imier’, Greyhtoke Camp Np ar Penrith. Cumberland. Enodand, doszu- 
ku e Wasilewskiej Jadwigi, zam. przed powstaniem w Warszawie, u'. Krochmalna 72, 
następnie wywiezione- do Jelenie' Gó-y gdzie pracowała w fabryce oapieru.

Wierszycki Florian, Chis’edon Camp Near Swinden-Wilts. Aorcułture Cours. Pn- 
gland, noszukuie żony Malwiny. ur. 1904 r. syna Floriana, ur. 1931 r. i córki Marii, 
ur. 1938 r. zam. ostatnio we wsi Ciabuty. pow. Wołoszyn, woj. nowogródzkie.

Wróblewski Stanisław, Kee'e Hall Newo stlen Stefa. England. poszukuie W"ób°w- 
skiej Józę.N Wróblewskiej Anny, ur. 1912 r. i Józefy, ur. i£'l 5 r.. zam. pow. B-asła 
we, wo'. Wilno.

Zarzycki StanUbw, G'en<rwvfa-n. Tv-croes Camn ?80. Anojesey Wales. England. po- 
sznkuie Tlek^a-ndry Zarzyckiej lub Zie-enkiewicz i Piotra Zielenikiewicza, zam. do roku 
>939 u' Luboju, gm Płotnica, pow. Stodine woj. podeskieo
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Albertowicza Kazimierza, ur. 3.3.1895 r„ wywiezionego ze Starówki 2.9.1944 r. do 
kamieniołomów w Gross - Rosen, poszukuje i prosi o wiadomści o nim żona Al-ber- 
tówicz Maria, Warszawa, Al. Jerozolimskie 91 W. I. G.

• Falińskiej Danuty, ur. 19 stycznia 1923 r. córki dr. med. Karola i Eugenii, ur. w 
Sosnowcu, ostatnio zamieszkałej w Warszawie, ul. Asfaltowa 5, zabranej w czasie 
powstania przez Niemców ze Starego Miasta, poszukuje matka Eugenia FałińsKa 
zam. Stawków, pow. Olkuski, Kościelna 9.

Głuszeckiego Jana, ur. 29.4.1920 r. w Krakowie syna Jana i Anny, wywiezionego 
W lipcu 1944 r. do Gross-Rosen (Aslan) podobno przebywającego Bergen — Bel- 
sen, Kopalnia „Dora", poszukuje i prosi kolegów o wiadomości matka, Anna Glu- 
szecka zam. Kraków, Karmelicka 16.

Krassowskiego Zbigniewa, ur. 1912 r„ a od 1941 r. przebywającego w różnych o- 
bozach koncentracyjnych w Niemczech, ostatnio był jakoby w Lubece, gorąco pro­
simy o wiadomości pod adresem: Krassow scy, Garwolin, ul. Warszawska 39.

Konowalik Marii, zamieszkałej ostatnio we wsi Horysławice, p-ta Hossaków, pow. 
Mościska, woj. Lwów oraz Emilii Kortowa lik, przebywającej w Niemczech, wieś Her- 
persdorf koło Ninsbach, poszukuje i prosi wszystkich gorąco o wiadomości stroska­
ny syn (brat) Konowalik Czesław zam. Siemanowa 93, p-ta Łagów Lubuski, pow. 
Sulęcin, woj. Poznań. Mamusiu daj znak życia o sobie.

Kubala Mariana, ur. 24.3.1912 r. we Lwowie; inż. arch., wywiezionego z Warszawy 
do Dachau, następnie do Neckarelz Natzw eiler Baden, numer więźnia 30005, poszu­
kuje i prosi kolegów o podanie wiadomości żona i córeczka, Kubala Ludwiką, Cho­
rzów II, ul. Wodna 9 m. 5.

Kwiatkowskiej Antoniny,. ur. 1922 r. w Ledochówce, pow,> Dubno, wywiezionej do 
Niemiec, ostatnio przebywającej Koln Mdchen, Lager Rechinberg, poszukuje i pro­
si gorąco o wiadomości zrozpaczona matka, Kwiatkowska Michalina, Opole, ul. 
Jagiellońska 29 m. 2, Dolny Śląsk.

_ .Kowalskiego Piotra Sławomira, aptekarza z Warszawy, zabranego podczas powsia­
da, poszukuje żona Irena, Współtowarzysz y niedoli błagam o każdą wiadomość. Ko­
walska Irena, Jelenia Góra, Osiedle Robotnicze 52 4.

Kiwalle Aleksandra, ur. 1901 r„ nauczyciela gimnazjum z Brześcia nad Bugiem, 
aresztowanego na Polesiu przez Niemców oraz żony jego Wandy i synów Józefa i An-, 
toniego, córki Marii, przebywających ostatnio w Turcji lub Persji, poszukuje sio­
stra Macewiczowa Maria zam. Wschowa, ul. Wolności 2, woj. Poznań.

Łebko Antoniego, ur. 1912 r„ jeńca wojennego z 1939 r„ przebywającego w po­
czątkach 1942 r. u trospodarza Hansa Hocn, Inswanbeok iiber Friedland, Meklemburg 
(3) do stycznia 1945 r„ poszukuję żona Łebko Stefania, Warszawa, ul. Płocka 22a.

■ Major Monsig Klemens i kapitan Zwań Juliusz ze Lwowa, przebywający od roku 
1940 na terenie Rosji, poszukiwani są pizez rodziny. Ktokolwiek wiedziałby o ich 
losie lub obecnym miejscu popytu, proszony jest o podanie, wiadomości na adres: 
Mościński Gustaw', Zabrze, ul. Opolska 18 m. 6.

ODACHOWSKIEGO JOZEFA, ur. 1898 r. w Kolnie, wywiezionego do Niemiec, 
przebywającego w obozie Gross-Rosen, poszukuje córka. Kto wiedziałby coś o jego 
lojłe — lub miejscu pobytu, proszony jest gorąco o podanie wiadomości na adres: 
Janina Nowacka, zam. Kolno, Rynek 14, pow. Łomża, woj. Białystok.

Powstańcy Warszawy! Kto przebywał w czasie powstania z Offmańskim Jerzym 
vel Wyspiańskim Jerzym, lub był z mm w obozie, kto spotkał się z nim w jakich­
kolwiek okolicznościach, lub wie cośkolwiek o jego losie, proszony jest bardzo, usd-, 
nie o skomunikowanie się na adres: Janina Offmańska, Łódź, ul. Radwańską 16 m. 8, 
lub Offmański Zygmunt, Warszawa, ul. Emilii Plater 8 m. 23. .

Przeorskiego Jerzego, ur. 1923 r„ przebywającego do Stycznia 1945 r. w Bremen- 
burg, Wessel - Flugsenbau, oraz Przeor skiego Ryszarda, ur. 1924 r„ przebywają­
cego do stycznia 1945 r. w Gross-Rosen, poszukuje matka Obiedzińska Wiktoria, 
Warszawa — Praga, ul. Lubelska 23 m. 36.

Popławskiego Czesława, ur. 1893 r., wywiezionego w czasie powstania do Stuttho- 
fu, oraz Popławskiego Henryka, ur. 1913 r„ jeńca wojennego z 1939 r„ przebywa 
jącego jeszcze w listopadzie 1944 r. w Ludwigsharen, poszukuje żona i matka. War­
szawa — Grochów, ul. Siennicka II m. 9— Popławska Czesława'.

Pawłowskiej Wincentyny z' domu Daszk iewicz, Kozłowskiej Julii z domu Pawłow­
skiej zam. Mikuszewicze, pow. Łuniniec, woj. poleskie, oraz Pawłowskiej Marii z 
domu Grabowskiej, zam. Kobryń, poszukuje Pawłowski Wincenty, Afryka, Uganda, 
P. O. Mukomo, Koja, dom 90 III.

Pacynko Józefa, ur. 13.4.1908 r. koło Grodna, pracownika Straży Ogniowej z Lidy. 
wywiezionego do Niemiec, przebywającego ostatnio Enge koło Leck Schleswig u Wil­
helma Jahausen, poszukuje Helena Pacynko zam. Turek, woj. poznańskie, Szpital 
Powiatowy.

Suszyńskiego Leonarda, ur. 1917 r„ wywiezionego 2 9.1944 r„ _ prawdopodobnie do 
Gross-Rosen, poszukuje i prosi o wiadomości o nim matka Bronisława, Warszawa 
Praga, ul. Grodzieńska 24 m. 16 u Franciszka Suszyńskiego-.

SIKORĘ STANISŁAWA WIDZIANEGO W 3-C1M DNIU POWSTANIA WAR­
SZAWSKIEGO NA WOLI I W LISTOPADZIE 1944 R. W RAWIE MAZOWIEC­
KIEJ RANNEGO W NOGĘ — POSZUKUJE SIKORA FELIKS, ZAM. W WARSZA­
WIE, UL. SMOLNA 14.

J
Śliwińskiego Józefa, ur. 29.12.1904 r.,. pow. Nowy Tomyśl, syna Wincentego i Mi» 

chaliny, ostatnio zamieszkałego w Poznaniu, powołanego do Wojska Polskiego Obro­
na Narodowa, we wrześniu rzekomo przebywającego w Szpitalu,. Leszno 1, poszukuje 
żona. Wszyscy, którzy znają dalsze jego losy, proszeni są o podanie wiadomości na 
adres: Śliwińska Anna, Poznań, Marszałka Focha nr 84 m. 2.

Sznytko Janusz, pseudonim „Bogdaniec", który miał być ranny w czasie ucieczki 
z obozu w grudniu 1944 r„ poszukiwany jest przez rodzinę. Grodzicka, Warszawa— 
Mokotów, Padewska 20 m. 12. Koledzy, którzy wrócili, a byli z nim razem w odo- 
zie w Łambinowicach (Lamsdorf), proszeni są o podanie wiadomości.

Sadkowskiego Edwarda, ur. 1926 r„- byłego więźnia Gross-Rosen, nr 85277, prze­
bywającego od lutego 1945 r. w Nordhausen, jako posługacz w szpitalu do 3.4.1945 
r„ poszukuje i prosi wszystkich kolegów o wiadomości stroskana matka Sadkowska, 
zam. Kraków, ul. Łobzowska 25 m. 5.

Sikory Czesława, ur. 22.11.1905 r„ pow. Wyrzysk syna Andrzeja i Marianny zam. 
ostatnio w Warszawie, ul. Zwycięzców 24 m. 6, aresztowanego w dn. 18.9.1942 r„ o- 
sadzonego na Pawiaku, w listopadzie 1942 r. wywiezionego do Oświęcimia (skąd 
nadeszła depesza, że mąż nie żyje), poszukuje i prosi wszystkich kolegów o podanie 
wiadomości żona: Sikora Maria i Jaś, Bydgoszcz, Siemiradzkiego 4 m. 3. Według 
ostatniej wiadomości z roku 1943, jakoby miał przebywać we Francji w Lion.

Waszczyńskiego Edwarda, sbudenta-eiekt-ryKa, ur. 8.9.1915 r„ aresztowanego 
wrześniu 1944 r. i wywiezionego do Dachau, a następnie Natzweiler-Neckarels 
dene, blok 2, nr 29715, poszukuje matka i brat i proszą wszystkich kolegów o . 
danie jakichkolwiek wiadomości, Łódź, ul. Pabianicka 55. • Pozdrowienia śle Ludka i 
Stefan.

Zrębkowskiego Tadeusza, ur. 17.5.1925 r„ walczącego w czasie powstania na Woli, 
w grupie. „Parasol" i od. tego czasu zaginionego, oraz 7," 
ur. 17.3.1919 r„ przebywającego ostatnio w obozie jeńców 
ger 317, Mairkt Pongau, Sallzburg, nr 223642, poszukują 
Paderewskiego 41.

Zyłkó Arkadiusza, ur. we wrześniu 1912 r. w Warszawie, 
powstania z ul. Towarowej 42, orzebywa iącego podobno w styczniu 1945 r. w Han- 
nowerze, poszukuje matka Żyłko Helena Poszukiwanego lub przypadkowych jego 
towarzyszy prosimy o wiadomość na adres. Warszawa, ul. Mokotowska 48,. red. „Re­
patriant".

następnie Natzweiłer-Neckarels
we 

Ba- 
po-

Zrębkowskiego Władysława, 
wojennych M. Stammla- 
rodzice, Rembertów, ul.

wywiezionego w czasie

BRR

Amerykańskie Biuro Informacji
poszukuje:
pow. Nowy Tomyśl, woj. Poz-

w Warszawie, Zie’na 45,
dzichowo, 
nań.

Niedźwiedzkiego Michała ur. 8.2.1920, w 
roku 1940 przebywającego w Rosji, skąd 
wyjechał z ąrftiią gen. Sikorskiego, kieru­
nek niewiadomy, poszukuje : Niedźwiecki 
■Wacław, Zbąszynek, woj. Poznań, ul. Zbą. 
śzyńska, 241

Owczarka Eugeniusza ur. 1.3.1925 r„ za­
branego 1944 r. z Warszawy, adres obozo­
wy: Stal. XIa. Kommando Nr 301/3, Gró- 
ningen, Kreis Aschersleben, Gef. Nr 45409, 
poszukuje Bichta Józef, Warszawa — Żo­
liborz, Siemiradzkiego 9 — 8.

Sadowników Leona, ur. 1920 r„ wywie­
zionego w czerwcu 1944 jako więźnia po­
litycznego do Niemiec, poszukuje Kozłow­
ski Konstanty, Bydgoszcz, Lwowska 1 — 
3.

Wagner Eugeniusza ur. 1912 r„ w Spaie, 
wziętego do wojska 1939 r.,. nie dającego 
żadnej wiadomości od 'tej pory, poszukuje 
matka A'eksandra Wagner, Białowieża,, 
woj. Białystok,

Blaut Stanisława, ur. 1907 r., zabranego 
do niewoli jako żołnierza w 1939 r„ Gefan- 
genen Nr M. Stammlager X. A. Niemcy, 
poszukuje rodz;na, Maria Blaut, Falenica k. 
Warszawy, ul. Teatralna 30 m. 2.

Iwanko Zbigniewa ur. 28.6.1926 r., wy­
wiezionego 1944 r. z Pruszkowa do Gross- 
Rosen, Nr 59576, poszukują rodzice, Wło­
dzimierz Iwanko, Rembertów k.Warszawy, 
ul. St. Ko-stki 25 m. 3.

Meżots Konstantina ur. 1914 r„ z-najdu- 
jącego się podobno na terenach okupow. 
Niemiec, strefa brytyjska, poszukuje Elza 
Meżots, Potworów, powiat Turek, Gmina 
Kowale Pańskie.

Mille Aleksander ur. 1914 r„ wywieziony 
dnia 14 9.1944 do Oświęcimia, a 17.9 dalej 
w kierunku niewiadomym, poszukiwany 
jest przez Stanisławę Wu.k, Warszawa — 
Grochów, ul Miszewska 33 — 1

Miss Romualda ur. 8.7.1923, zabranego 
do Niemiec 1943, ostatnio byl w Alpach, 
poszukuj® Władysława Miss, poczta. Mie-

Butryma Feliksa, ur. 1915 r„ przebywa­

nia działań wojennych w niewoli niemiec­
kiej, ostatni adres z 7.7.1944 r. M. Stam- 
lager VI G Bonn a. Rhem Arhe'*=  — 
Kommando nr 14, nr jeńca 556 Ofl. VI C 
poszukuje. Elwira Domaszewska. Łódź, 
Piotrkowaska 175 — 16.

Biuszela Antoniego, ur. 1922 r., w Wil­
nie, poszukują rodzice: dr K. Biuszel j- 
Karmcka, Toruń, Ul. . Mickiewicza 61—5. 
Tosiulku, gdzie jesteś!

Boguckiego Menerta przebywającego do 
wojny 132 Claremont str. Toiranto ont Ca- 

(nada, poszukuje córka Narcyza Zacharzew-i 
ska, zam. Koszalin, ul. Zacisze 35.
- Buczaka Pawła, ur. 13.1.1898 r;, przeby­
wającego w 1944 r., Sengyel tabor Zygli- 
get Budapest XII poszukuje i prosi znajo­
mych o w:adomości svn Buczak Edward, 
zam. Kraków, ul. Prądnicka 54.

Bystrego Bromslawa, lat 24. wywiezio­
nego z Warszawy przez 
wille post Grawelptte,

Adamskiego Henryka ur. 8.4 1929 r. za-1 Butryma Feliksa, ur. 1915 r„ przebywa- 
branego z Pruszkowa dn. 30 września 1944 jącego od września 1939 r. do, zakończe- 
r. poszukuje Kamilla Sikorska. Łódź, ul.
Piotrkowska 80;

Augustyniaka Zygmunta ur. 1925 r. 
zamieszkałego w Warszawie, uh Daniłowi- 
czowska 4, zaginionego w czasie. powsta­
nia, poszukuje Żółczyńska Marią. Warsza­
wa, ul. Krucza 42 m. 15.

Kto wiedziałby cokolwiek z powraca­
jących z ZSRR o losie Angiewicz Zofii, 
która w sierpniu 1941 r. wyjechała z trans­
portem kobiet ze stacji Plesieckaja Arćnan- 
.gięlskiego obw. w -kierunku Orska, Czka- 
łowskiego obwodu i ślad po niej -zaginął, 
proszony jest o podanie wiadomości 
adres: Starczewski Ludwik, Warszawa, 
Twarda 15 m. 9-b.

Boruck'ego Jerzego, ur. 26.4.1928 
zam. w. Warszawie, ul. Solec 71 m. 
wywiezionego w 1943 r„ ostatnio przeby­
wającego w Gross-Rosen, poszukuje matka 
Borucka Maria. Warszawa, ul. Fr. Saleze- 
go 2 m. 4.

Bąka Czesława - Władysława, ur. 24.12. 
1907 r„ wywiezionego w czasie powst-a,- 
nia do karnego obozu Zwikau, poszukuje 
żona Bąk Aniela. Warszawa, ul. Narbutta 
nr 11-a m. 1-a.

Bączkowskiego Teofila ur. 2O.XII.1922r. 
w W-wie,, wywieżionego podczas powsta­
nia ze Starego Miasta do Niemiec, poszu­
kują rodzice i brat Bączkowscy. Obecny 
adres: Żyrardów, ul. Bratnia 2a m 2. Wra­
caj zaraz. z

Brzustowicza Zbigniewa, ur. 18.12.1922 
r., wywiezionego w czasie powstania, 
ostatnio podobno przebywającego w Lu­
bece. poszukuje matka Brzustowicz Jani­
na. Warszawa, ul. Grochowska 116 m. 9

Budzyńskiej Krystyny, ur, 9.8.1922 r. w 
Warszawie, zaginionej na Mokotowie w 
czasie powstania warszawskiego, poszuku- 
lą rodzice. Ktokolwiek Wie o jej fosie, 
proszony jest o zawiadomienie rodziców 
pod adresem: Łódź, ul. Narutowicza 113B, 
Stanisław Budzyński.

Brzezińskiego Apolinarego, ur. 31.1. 
1923 r. z Warszawy, wywiezionego w cza­
sie powstan ą z Izabelina do Oranienburga, 
nr 95403, poszukują rodzice. Warśzawa, 
ul. Czartoryskich 14 m. 8.

Brzezińskiego Ryszarda, ur. 18.11.1926 
r., zagmfonego w czasie powstania w dzie'- 
nicy- Mokotów, poszu-kuje matka Brzeziń­
ska Rozalia. Warszawa, ul. Śliska 62 m. 68.

Uwaga! b. więźniowie Pawiaka, Kto­
kolwiek by wiedział o losie Brajczewskie- 
go Józefa zabranego 6. 6. 44 r. i przeby­
wającego do powstania na Paw’’aku, cela 
Nr. 100, proszony jest o zawiadomienie 
żony Petroneli Brajczewskiej, Warszawę, 
Żelazna 31 m. 32.

na 
ul.

r„
13,

Iat 24. wywiezio- 
Niemców do Haus- 
poszukuje matka 

Antonina Bystra, zam. Mszana Dolna, ul. 
Starowiejska 5.1, pow. Limanowa, woj. 
Kraków.

Birenbau Stanisława, ur. 1915 r. z War­
szawy, zabranego w czasie. powstan’a z ul. 
Pawiej i. wywiezionego w niewiadomym 
kierunku, poszukuje i prosi o wiadomości 
ojc:ec Jan Birenbau, zam. Warszawa, Cecy­
lii Smegockiej 9 — 18.

Ciechanowicza Jana, ur. 1908 r. w Wil­
nie, wywiezionego przez Pruszków do 
Gross-Rosen i tam rozdz:elonego z żoną, 
poszukuje żona C:echanow!cz Janina. War­
szawa, ul. Myszkowska 26 m. 5.

Czub'ńskiego Jerzego, ur. 15 3.1914 r., 
według relacji kolegi przebywającego: P. 
W, X Lamperhorst, brytyjska okupacja, ro­
dzice i żona proszą o wiadomość. Prusz- . '' 
ków, ul. Cedrowa 47.

Czosnowskiego Romana, ur. 3.2.1931 r. 
w Warszawie, wywiezionego z Warszawy 
12.8.1944 r. poszukuje matka Czosnowska 
Zofia. Warszawa, ul. Sękocińska 11-a m. 16.

Ciupa Janiny - Kazimiery, ur. 29.1.1925 
r. wywieź onej w czasie powstania, ostatnio 
zamieszkałej — Anna Tlałzke Sorati 
Lauwtig Niederstr. .27, poszukują rodzice. 
Warszawa, ul. Chmielna 10 m 22.

Chmielewskiego Romana, ur. 1907 r., 
zam. w Drewnicy, ul. Żwirki 16, wywie­
zionego w czasie powstan:a z Warszawy 
do Niemiec, poszukuje brat Władysław 
Chmielewski, Drewnica, ul. Żwirki 16.

Czesaka Kazimierza, ur. 6.10.1923 r., 
przebywającego w lipcu 1946 r. koło Han- 
noveru okupacja angie’s-ka, poszukuje mat 
ka Franciszka Czesak, zam. Żychlin, ul. 
Łukasińskiego 18, pow. Kutno.

FRĄCZKOWSK1EGO BOGUMIŁA
ur. !8.IV 1906 r. w Siedlcach, wywiezionego z Warszawy
11 sierpnia 1844 roku do Orani^nburga, poszukuje żona 
z córkq A!us’q. zam. w Warszawie, Nowogrodzka 19 m. 6
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Chamczyka Zenona, ur. 28.6.1926 r„ po 
szukuje matka, Maria Karczesko — War 
szawa. P.ac Kazimierza 7. Proszę Cię Synu 
o wiadomość. — Wracaj.

Ppor. rez Chomczyka Aleksandra, ur 
9.8 1909 r.,-- Lun.ńcu, o którym była wia­
domość, że we wrześniu 1946 r. był w 
Murnau, Bawaria i Choczyka Piotra, ur. 
iO.ll 1916 r„ zabranego na roboty dc 

poszukuje i wzywa do powrotu 
dc rcdz ćów — Chomczy.k Jan, poczt, i kol. 
Lochów, woj. warszawskie.

Domańskich Tadeusza i Cezarego z War­
szawy, ul Skiern ew.-cka 34 m. 7Ó, poszu­
kują i. proszą gorąco o w adomośc rodzlęe 
Józef i Aurelia z siostrą Lusią. Dolny 
Śląsk, pow. Jeleń a Góra, Karpniki 20.

Durbaiło Broń'sław^ ze Lwowa 
kuje syna i synowej. Wiadomości kierować: 
Bydgoszcz, u., Grottgera o

Dragunów Marii Reginy, ur. • 1926 r, 
w eś Łajbuny, woj. braslawskie, poszukuje 
i pros, o wiadomości Dtagun Piotr.'zamie­
szkały w'eś Korńelin, p-ta Rynarzewo, 
pow. Szubon.

Dz.ew.ta Henryka, ur. 15. VII 1914 r., 
syna Antoniego i Marii, jeńca wojennego 
z 1939 r. ostatnio przebywającego w Ko- 
slar; poszukuje .siostra Chojnowska Ma­
ria zamieszkała w Warszawie, ui. Ogro­
dowa 67 — 25, wszyscy żyjemy. Heńku 
odezwij ’ '

Który, z kolegów z obozu 
cyjnego 
dz alby 
(18.000 _____..... ..... r_______ 1
jest o podanie wiadomości matce: Zako­
pane.' pensjonat „Autatówka“ Dziadulska, 
lub Stas'ak Bolesław, Warszawa, Smolna 
12 „Książka".

Forkasiewlcza Zbigniewa, przebywające­
go od roku 1940 w oko.icach Archang'ei- 
ska, poszukuje ojciec. Warszawa, uh Kru­
cza 46 m. 8.

Fisza Edwarda, ur 1.10 1910 r. z War­
szawy, zagin'onego w czasie powstania, 
poszukuje żona. Kto by coś wiedz ał o za­
ginionym, proszony 'est o skomun’kowąnie 
się — Fisz Zofia, Warszawa, ul. Pierac- 
kiego 13 m. 9.

Fre nda Edwarda, ur. 1927 r„ przebywa­
jącego w lutym 1945. r. w Rzyrri.e, poszu 
kuie matka. Warszawa, ul. Dolna 37 m. 37.

Feluch Ireny, lat 28, wywiezionej ijw cza­
sie powstania >z: Warszawy, poszukuje. Ry 
szard Feltrchoinzamleszkały- w:' Warszawie; 
ul. .Trręfeaffika 40 :m. .-2&.’ -rj -wę

Goldlusta Jurka - Mariana, ur. 25 12 1930 
r. w Łodzi, pósbtiku je' Wanda Wafichnow- 
ska Łódź, ul. Sienkiewicza 37 m. 41 u p. 
Kędrzyriy.

Gołygowskiego Jana, ur. 16 61.9C3 r. 
zam.- w Wa szawe, ul Grzybowska 90a, 
wvw;ezionego w czas:e powstania 10 sierp 
nia 1944 r. przez Pruszków, poszukuje żo­
na Zofia Golygowska zam. w Warszawie, 
ul. Puławska 39 m. 86.

Gajewskiego Jerzego, ur. 20 11917 r, 
zam. w Warszawie ul Kazimierzowska 72,• 
wv wiezionego w czas:e powstania do Gross 
Rosen Nr. 40806, poszukuje matka Gajew­
ska Janina. Warszawa, ul. Twarda 44 m. 5.

Grzymskiego Jerzego, ur. 15 11.1915 r. 
wywiezionego do -Niemec z Włoch koło 
Warszawy poszukuje matka Helena. Łódź, 
Al. Kjśritiszki 41.

Gołoty Tadeusza, ur. 1906 r. wywiezio­
nego w czasie powstania, ostatanio p-zewo 
żonego okrętem ..Arcona" koło Lubeki, po 
szukuje żona Gołota Julia. Warszawa, ul. 
Marii Kazimiery 96 m. 9.

Godlewsk ego Ludw.ka, i 
czasie- powstania na Ui. 
poszukuje żona i rodzina, 
wa uh Promenada 21 m 3

■ Gurzędy Ryszarda, ur. 52.1919 r. zabra­
nego 2 września 1944 r. ze Starego Miasta, 
poszukuie i prosi o wiadomość matka — 
Michalma Gurzęda. Warszawa, Saska Kę­
pa ul. Berezynska 17 m. 4.

Grochowskiego Franciszka, ur. 1903 r. 
wywiezionego przez Pruszków do Stuttho- 
fu i ewakuowanego wraz z obozem w uie- 
wadomym kierunku, poszukuje żona — 
Grochowska Władysława. Warszawa — Zo- 

. libó-z, u'. Mick:ew:cza 6 m. 1. .
Gatowskiei Janiny, ur. 24. sierpnia 1923 

r. w Nowo Wi'eice wywiezionej do N:e- 
mieć w 1942, g przebywającej w Hessen — 
Nassau kr. Gelnhausen ostatnio przebywa­
jące! w Hanau s’reta ame-ykańska, poszu­
kuj ma*ka  : oros! o wiadomości Gat.owska 
Pauina. zam Choszczno, ul Mickiewicza 7, 
Pomorze Zachodnie, woi: Szczecin.

Grochowskiego R imitalda ur. 24 3.1898 
r..'zaginionego w dniu 23 marca 1946 r.,w 
Gra'ęw!e. poszukuj- : prosi o wiadomości, 
wszystkich, którzy. cośko’wiek o nim wie-- 
dza żona Nata’ia Grochowska zam. Graje­
wo u . Dworna 5, woó Białystok.

Grzesik Adama przebywającego od roku 
1928 w ■ 
7|j !< k. W 
młodszy ...............
Te.atyn. pow. Tomaszów Lubelski, 
daj znak życia o sobie jestem - sarn.

nos?1!- I

/
ur. 1896 r. przebywa ją- 
Oslaszkowie. poszukuje 
Warszawa — Grochów, 
2.

zamieszkałego w 
5a, wywezonego 

nad Menem IG

się1
koneentra- 

Hamburg—Neuengarnme, wle- 
o losie Adama Dz-adulsk-ego, 
- transport Ośw ęcim) proszony

ur.

widzianego W 
Podchorążych 
zam. Warsza

I ’ Krzychalski Jerzy, ur. 5.9 1924 r. wywie­
ziony w czasie okupacji do pracy do Nie­
miec (Oberisdorf - Al.ga - w Bawarii), 
ostatnia wiadomość z obozu w Komptan, 
poszuk.wany jest przez Sulecińskiego Jó­
zefa — Bydgoszcz, Poznańska 28 m.. 5.

Krzemińskiego Romualda, ur. 1812.1924 r. 
syna Jana i Aleksandry z Wołynia, pow. 

| Dubno, który po ukończeniu szkoły podofi­
cerskiej wyruszył wraz ,z dywizją Kościusz 

| kowską pod Eerliń, następnie przebywał w 
szpitalu w Kraków ę chory na malar.ę. skąd 
wyjechał do Mielca a następnie wyjechał w 
kierunku Krakowa w poszukiwaniu rodzi­
ców, poszukuje ojciec Jan Krzem ński zam. 
Mielec, . blok fabryczny nr. 109, m. 33A, 
woj.. Rzeszów.

Kaczfnarczak Józefa, wysłanego w czasie 
powslania w- Warszawie, do Niemiec, po­
szukuje żona Kaczmarczak Maria, Często­
chowa. ii. Dąbrowsk’ego 10.

Krowińskiego Kazimierza, ur. 18 12 1918 
r. zabranego z .Obydowa woj. lwowskie 
do Niemiec przebywającego Aachen Noth- 
berh. w kopalni poszukuje i prosi o wiado­
mości żona z synem. Wiadomości uprzej­
mi? proszę kierować: Krowińska Anna, 

■wieś wola p-tą Ciechocinek, pow. nieszaw- 
ski.

Krynlck.ego Zdzisława, ur. 1914 r., ostat­
nio widzianego w Warszawce przy ul. Bielan 
skiei 9 w czas’e powstań a, poszukuje żo­
ną Wiadys’bwa Kryn’cka. ząm Jelonki kolo 

I Warszawy, poczta Włochy, ul. PaMowa 48.
Kowszyna Władysława, ur. 1903 r. w 

Wilnie, przebywa'ącego . w 1944 r. w Rosji 
poszukuje i prosi o jakąkolwiek wiado­
mość matka Zofia Kowszyn, zam. Pabiani- 

. ce. uli Warszawska 25 m. 33.
Kwapisza Władysława, ur. 22.6 1922 r., 

ostatnio przebywającego na Wołyniu w 
Równem, pracującego w firmie Jung, w ro 
ku 4943 wyważonego do Niemiec poszuku 
je Kwapisz Piotr, matka Aniela i dwie sio­
stry Leo'-,ad’a i Genowefa, zam. obecnie, 
Nidzica, woj. olszyńskie, ui. Olsztyńska 17. > 
Prusy Wschodnie.

fs, Lachowicz Katarzyny wysiedlonej z Roz­
dało w 1945 r. poszukuje Lachowcz Alek­
sandra. Warszawa, ul. Sienna 72 m. 38.

Leszczyńskiego Edwarda, ur. 18 6 1922 r. 
wywiezionego w czas:e powstania do Neu- 

i garfime, poszukuje żona Leszczyńska Jani­
na. Warszawa, ul. Puławska 83 m 13.

Lipca Karola, ur. 8.8 1902 r. wywiezione­
go w czas'e- powstania do Stutthofu, poszu 
kuje żona Lfplćc Józefa, Warszawa, u'. Saftj 
domierska 7 m. 6.

Kto by wiedział o meiscu uobytu.Le^wo|v 
Adama, ur. 7,1.28 r., który w 1945 r. tyy-

■ jechał do Wilder Holstein, 
o zaw!adom'einie stroskanej 
Marla. Włocławek. Bulwary

Laguny Stanisławy (Sławy), poszukuje 
mąż z trołgiem dzieci. Warszawa, ul. Gór- 

' nośląska 22 m. 7.
I Rodziny Ładyszewskich, jeszcze w 1945 
r przebywa'ącej w Niemczech, pow. Ham­
burg poszukuje, córka Janina. Warszawa, 
Al. Waszyngtona '106 m. 7.

Lopattówny Katarzyny, ur. 1921 r. w- 
Nowo - Swięciarach wywiezionej do Nie­
miec 26 lutego 1942 r„ pzebywaiącej ostat­
nio w Niemczech w okol’cy Fuldy — u 

i Wilhe'ma Gmther. poszukuje i prosi o wia 
-------- ,—, ------------ .  ____ _ I dom ości siostrą Joanna Łopatto. zam. w 

rner, poszukują rodzice. Kto wiedziałby o i Kętrzynie przy ul. Kasprowicza 5 (lub Cu- 
los’e lub miejscu jego pobytu gorąco pro- ■ Prnnrnia w,ni
szony jest o podame wadomośei na adres: 
Kozanecki Józef, zam. Bydgoszcz, ul. Pół­
nocna 2 bl 5 m. 1.

Kozolwskiego Józefa, ur. 6 siepma 1889' 
r. aresztowanego 29.11.1944 r. w C7ęsto- 
chowie. i wyw:eziónęgo do ab^zu w Gross- 
Rosen b’ 8 numer w'ęźn:a 9C410, poszukuje 
i pros) .wszys^ich k^e^ów o padanie w'a- 
domości na adres — Kozłowska Janina, Czę 
stochowa. ul. Dąbrowskiego 10.

Korowackiego Konstantego, ur. 22.6 1915 0’sztjn. 
r. w mai. Opsa (Wileńszczyzna) syna Ju- I 
lana i Anny, zmobilizowanego 1,9 1939 r. 

’ przydzelonego do 6 pp. Leg. J. Piłśud- ' 
skiego 3 komp. C. K. M. w Wilnie poszuku ■ Nr 32066, b’ok IL poszukuje żona Moraw-

Krzerzlaka Władysława, ur. 21.7.1907 r. 
zmoblizowanego 
lako jeńca do 
ostatn o . jeszcze 
poszukuie żona 
Płocka 37a m 4.

Kowąlczaka Tadeusza, 
zam. w Warszawie, u-l. ” ,
w czasie pow-stana, poszukuie o|c:ec Ko­
walczyk Jan. Warszawd, ul. Bartoszew.cza 
9 m. 24.

Kubryńskiego Jana, ur. 1921 r. oraz Ku- 
biynsk.ego cugeii uoza, ur. iyz3 i. Cię­
tego do Wojska Polskiego v/ Łucku (Wo­
łyń), poszukuje ojciec Kur,ryński Broni­
sław, zam. pow. Kwldzyń, w.eś Rozpędza­
ny Ńr. 18.

Kozłowskiego 
przebywającego 
w Hamburg — 
stra Suchocka 
Waliców 14 m.

Kc-rytyńskich 
lącycłl w 1944
Korytyńsk'ch Zygmunta i Tadeusza, prze­
bywających w 1944 r. w Ernsta! 
po-szukuje Korytyńska 
Wa, ul. Niemcewicza 9

Kisielewskiego Jana 
26,9.1893 r. zabranego 
Milanówka jesienią 1944 r. poszukuje żo­
na i ojciec. Kto- o nim cokolwiek wie, pro­
szony jest o wadom..■■$.• z.ci a A s e.ewsKa, 
Łódź, ul. KTńskiego 60 m. 46.

Kurlaty Bronisławy, Jana i Kamila z 
Równego Wol. poszukuje Radz.ieiewski Ste­
fan. Urząd Pocztowy, Warszawa 1, Kasa 
Gł.

K:eszkowsk’ego Bolesława, ur. 19?u ' ■
ginlonego w czasie powstania, 
żona Irka z synkiem Zbysiem 
ul. Grzybowska 47 m. 11.

Kronental Marii (Kity), ur. 
szukują rodzice. Jak eko-iwiek

w 1939 r. wywezidnego 
Niemiec, przebywającego 
w 1944 r. w Yerienberg, 
Bron.sława. .Warszawa, ul.

ur. 25 9 1924 r. 
Biała 8, zaginionego

Zygmunta, ur. 1.5.1909 r. 
jeszcze w ' '

Neugamme.
Stanisława.
29.
Natalii i Elwiry, przebywa- 
r. Wurzburg — Zel, oraz

iutym 1945 r. 
poszukuje sio- 
Warszawa, ul.

Gajewskiego Stanisława, ur. 1916 r. w 
Hrehorowie, poszukuje i piosi o . wiadomo 
ści żona, zam. obecnie Opole, Śląsk, ui. Ole 
ska 17, Helena Gajewska.

Gulbinowicza Wiktora, ur. 127.1907 r. w 
Wilnie, który wyięchał w 1939 r. z Wilna, 
przebywał we Francji w P.renejach na gra 
niey hiszpańskej, poszukuje brat Stanis aw 
Guilblno-wlcz, zam. Łódź, u.. Piotrkowska 
119 i prosi o jakąko.w ek wiadomość.

Gurbana Stanisława przebywającego w 
Niemczech Ottendori Psche.sdorf. poszu­
kuje żona Anastazja Guraan oraz szwagier 
Łuków Antom, zam. Równa, gm. Mokre, 
pow. Głąbczyce.

Hessa Edmunda, 
cego w 1939 -r w 
żona Hess Zofia, 
ul. Dubińska 21 m.

He'nr:cha Edwarda, 
Warszawie, ul Okólnk 
do Niemiec, Frankfurt 
września 1944 r. poszukuje żona z synem. 
Wiadomości o jego los e na.eży kierować 
na adres: Tomaszów Maz ul. Kramarska 
24. Heinrich Adolfna. .

Hetmańczuka Michała oraz Marii Anny 
. Paraskewiji poszukuje i prosi o wtadomo- 
1 ści Koza Stefania z domu Hetmańczuk. 
I Kto wiedziałby coś o mch proszony jest o 

wiadomości na adres: x Lignica, ul. 
Pobożnego 18b. (W maju 1945 roku prze­
bywali za Ni-są).

Jaroszyńskiego. Tadeusza, ur. 30 9,1927 r. 
zam w Warszawie — Żoliborz, ul. Gdań­
ska 2, wywiezionego w czase powstania 
do Stalagu XI. ostatnio przebywaiącego w 
strefie brytyiskiei. poszukuje matka Jaro­
szyńska Halina. Warszawa.- uil. Tere-spo'.- 
ska 48.

Jasińsk’eo-0 Edmunda, ur 17 5 1925 r. po 
dobno przebywaiącego’'w Kasse’. Obóz Poi 
ski Nr. 522, poszukuj ma*ka  Franc-szka. 
Warszawa — Siekierki, ul. Siekierkow- 
ska 33.

Jóźw’ka Stefana, lat 25, wywezionego w 
czasj mwstama z Warśznwy tr-szukuj 
Fel -eh Ryszard. Kto by coś w"cdział o za­
ginionym. proszony jest o prd"n"e wirdomo 
ści na ad-es: Feluch Rvs’."-d Red. .Repa­
triant". Warszawa, ui. Mokotowska 48.

Jenlcz Stefan ps. ..Kamień’1 2".9. 1944 r. 
któ-v został ranny nrzy ul. Wilan-owskej 
w Warszawie ,n-«zuk:wany jest przez , ojca. 
Pruszków, ul. Ostoja 3.

Jaśków Władysławę - r oegjgog - ’.Ka 
rr>]śnv J-śków. ur. "RP 1923 r. wyważo­
nych do Njmiec z MMofód n*w.  P-dha ce 
przebywa:acvch w HeherModen N^b Ec- 
klliub poszukuj matka Jaśków R-zalia, 
zam. oheeme WeslowPe nr 11 p-ta Kuź­
nica 0’es'eńska pow. Syców.

Ja-rn-ły Jadw’gi z d. Link'ewm? zam. 
pow. Pjisk um. Po-zecze oraz Pak Wandy 
z d. Szatańskiej i He—'cewicz Janiny z d. 
Lmkiewmz c. Jana i Wandy, które powró­
ćmy z Rósii nnsmktre L'nk’c--'>’ W'”'J-. 
zam. w’eś Że'echowo, pow. Gryf:n, pow. 
Szozecón.

K-r-^ńsk jgo Jana, s''na Jana i Ano’nm’; 
z S!ękierzvńsk!ch. ur. 26.R 19°1 r wvw'e- 
■7’onego w czas‘e powiania do NięWec z 
Warszawa p-n-szukuj żona Jan'na -Karpiń­
ska. Remebęrtów. ul. Paderewskiego 41.

Kedz’ory Józ»f-’, nr. 6 9 19no r. z.->m w 
Warszawie ul Belwaderska 29 wvw'ez:nne 
go w czas'e powstania z u'. Cł-Mm-śyjj, 
nnszukuia córk' Hanna i He’»na Kędziora. 
Warszawa, ul. Dorna 37 m 7a.

Kaczorka Ksawerego, ur 1894 r. zam. w 
Waszaw:e. ul Dworska 20. wyw'eAmem 
w cz?,s!e powstania. osłałn!o przehvwa'ace- 
cr0 w sf-efj amerykańskiej, poszukuje żo­
na z d’"ećm:. W^s-^-wa, ul. Dworska 17 
m. 15 Kaczorek Maria.

Karczmarczyk Annv z córka Teresą, 
zam. w Warszawie, uh Dobra 34, wvw'e- 
7:nnvch w c-rasj pows‘ania 
IG-wrześna 1944 r. noszukuie 
ma Pembłszewska. Warszawa, 
m. 96

Knwa1s!ce<ro Wacława nr.
przebywa6cemo w oAnme F’ossenburn. na- 
q‘pn->’p’ Zw'kau Nr. 19331 nnsznknj żona 

I KowNska Małaha. zam. w Warszawie, ul. 
i S:a—'zaną 33 m. 4 |

Kitck’.rrzvka Le-mąrrla, ur. 1011 r. 7abra 
' negn z domn na dwa fyn-od-ij ńrzed nnw 
1 s^anjm na 1 Newska j bedarę-ro tam iesz 
1 cze w nj--wszvm dn:V nowslam-ą. noc-^-ku 

;e. 7ń’ozvńsVa Maria, Warsząwa, ul. Kru- 
i cz-1 4? m 15. i

I Kmifcn Fronm—ka. pos-nkni? żona K-au 
■ se S'an,k’"m-> Gd.yna — Grabówek, ul. Dre 
I s?o-a J9—IX.
I F-łrzyctFe-m Józefa - Narcvza. <<r 173
, 1991 r nąłą‘nip zamipą-alcaU-rp 1 emnno-, 

Yv'p w-l.4a:anpcrp »aąłałmn Kamn-nnsj W 
rnk-tj 1946 nos7nkij j ' pros- craropo o wia­
domości ■ O mm oicec Knrzycki Karol. Le- 
gronowo rf T.nkć'<ska 18.

«nnn1a Stanisława - Teoffa ur 30 4 1027 
r. zabranego z P-nszkowa dn 30 września 
1944 r poszukuje Wacław Zylber. Łódź, ul. 

• Piotrkowsk” 80.

I

i

Argentynie, .Buenos A'res, Galie, 
-16« Rance- p-dachĄposzukuje nai- 
svn, Roman G»zcs-k. zam. wieś 

"tatusiu

I

■

■ Styria', 
W a isza-W ora, 

m. 75.
- Kazimierza, ur. 

przez N emców z

■poszuku je 
Warszawa,

1932 r. po-, 
wiadomości 

prosimy kierować: Piotrkowska, Warszawa, 
ul. Marszałkowska 72 „Pnarmochen".

Kulp ty Bolertawa, lal o.ooło 4i). zam. w 
Warszawie, ul Tamka 46, wywiezionego w 
czasie powstaną do Niemiec, poszukuje 
żo>na Maria Kujpita. Warszawa 1, ul. Tam­
ka 46—28.

Kłopotowskiego Stanisława, ur. 1913 r. 
zam. w Warszawie ul. Skotnicka 2. zagi­
nionego w czasie powstaną, poszukuje 
żona Julia Kłopotowska. 
Marii Kazimiery 4.

K b tiewsk ego W która, 
.przebywającego koleino w _________ _ ______
Rbsen, Gross - Koscfien i jeszcze w -kwiet­
niu 1945 r. w Buchęnwa dz e, po*  > e ! 
prosi o wiadomości o nim żona — Kibitlcw. 
ska Jamna. Włochy koło Warszawy, ul. Że­
leńskiego 6.

Kowalczyka Edwarda, ur. 26 7.1920 r. 
zam. w Warszawie, ul Wolska, wywiezione­
go w czasie powstania do , Gross - Rcsen, 

i poszukuje siostra Kramarz Aleksandra. 
Warszawa, ul. Marymonnka 15 m. 3.

Król Aleksandra, ul. 12 12 1911 r. z War 
szawy. wywezionego w czasie powstania 
do B"chenwa’du, poszuku ;e żona Król Emi­
ra. Warszawa, u'. Stalowa 29- m. 18.

Kozaneckiego Jerzego, lat 23, przebywa­
jącego Montelupich, Oświecam i "Blekham-

Warszawa, Ul.

ttr. 287 1 ""7 r.
óbożaeh:.Grośś-

i

do Bmriau 
siostra SMa 
ul Solec 38

20 9 1910 r.
je i prosi o wadomośei Elwira Dop^śze- 
wlcz, Łódź, ul. Piotrkowska 175 m. 16.

prośzony 'est 
matki. Ledwoś 
2c.

krownia Rastembork) woj. Olsztyn.
Łabowskiego Antoniego, ur. 1920 r. ze 

I Stanisławowa. przebywaiace^o na terenach 
I niemieckich w roku 1945 poszukuje żona. 
Tns’u. udziekolw'ek jesteś odezwij się. 

i W:ad">Tzści proszę kierować Anna Łabow- 
I ska, Zgo.ń, p-ta Woszczyce. pow. Pszczyna.

Łuścnik Bronisławy z Podłużnego pow. 
i Kostouol. woj. Wołyń, poszukuje siostra 

Cholch.onowi.cz Genowefa zam. obecnie 
1 Kętrzyn, ul. Powstańców War. 40, woj.

Morawskiego Władysława, ur. 12.10. 
1884 r„ przebywającego od czasu powsta­
no w Landshut — fil!a Gross - Rosen

I 1,1 uui\ I’. 1-H^z.UK Uje 2viuraw-

I ska Franc'śzka. Warszawa, ul. Czerwonego 
i Krzyża 14-m. 11. .

ur.

Dyrektor Dąbrowski Janusz, Pottenstein 33 
Oberfranken Bayern USA Zonę. Janusz­
ku, rób wszystko, aby jak najprędzej wró 
c’.ć'—matka. Krzywię p. Gostyn'n' — Szko­
ła Zuzanna Dąbrowska.

DRZEWICKIEGO WACŁAWA, ps. „Ka 
pelusz", ur. 13.8.1912 r., przebywającego 
w streFe amerykańsk ej, zawiadamia żona 

z córecżką, że wszyscy są zdrowi i nro- 
szą o natychmiastowe wiadomości. War 
sżawa ul. W lezą 43 m. 2.

TKACZYK ROMAN JERZY, ur. 7,X
1923 r. w Warszawę, przebywający do 

1944 roku w Norymberdze, Jurku daj znać 
ó sobie, jestem sama i czekam na C.eble.

Matka Wanda Bielecka, zam. Kęty k/Wrts 
cła w a, Kolejowa 15, Śląsk.

W towsk ego Rajmunda, przebywającego 
w strefie amerykańskiej, prosi o wiado­
mość zrozpaczony ojciec. Warszawa, 
EnTlii Plater 8 m. 45.

Zarzyckiego Jana przebywającego 
Kassek, Lachfelden, prosi natychm:ast o 
wiadomości przez „Repatrianta" matka.

Zakrzewskiego Władysława, przebywa­
jącego w Kidmbach — Bawaria, Mambus 
6. prosi zona o natychiruastowy powrót. 
Warszawa, ul. Oboźna 11 m. 3. Kostancja 
Zakrzewska.

ul.

w

1
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LISTY DO OBOZÓW POLSKICH!
Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta “ można przesyłać listy do 
krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Au­

strii, Włoch, Egiptu, Palestyny i Syrii.
Listy składać należy w Administracji Mokotowska 48 parter.

Makowczynskiej Henryki-Boleslawy, ur. 
1908 r.,_zatrudnionej w 1939 r. na M S „Pił­
sudski", poszukuje matka Maria Maxow- 
czyńska. Warszawa — Praga, ul. Wawer- 
ska 20 m. 1’4.

Marciniaka Eugeniusza, ur. 6.8.1909 r., 
wywiezionego w czasie powstania, ostatnio 
przewożonego okrętem Kap „Arcona" ”oło 
Lubeki, poszukuje'żona Marciniak Teodozja 
z córką Jadwigą. Warszawa — Żoliborz, ul. 
Sułkowskiego 51, m. 4.

Majkowskiego Jerzego, ur. 14.12.1902 r. 
w Lublinie, wywiezionego z Rembertowa 26, 
sierpnia 1944 r. do Stułthofu, poszukuje 
żona. Kto by wiedział o losie zaginionego, 
proszony jest o wiadomość pod adresem; 
Majkowska Zofia, Rembertów, Piłsudskie­
go 33.

Międzyrzeckiego Józefa, ur. 15.2.1925 r. 
iv Żydaczowie, woj. Stanisławów, zabrane­
go przez Niemców na przymusowe roboty 
do Niemiec (nie ma żadnych wiadomości 
od niego), poszukuje Międzyrzecki Jan 
zam. Rańskie 54, poczta Małoszyn, pow. 
Środa, woj. Wrocław.

Malewskiego Władysława, lat 65 z Gęto- 
mia pow. Tczew, wywiezionego do Nie­
miec, ostatnio przebywającego podobno w 
okolicy Augsburga w Bawarii, poszukuje 
i prosi o wiadomości Kamrowski zam. 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie Z. E. W.

MOLISAK WALERII ze Stanisławowa, 
przebywającej ostatnio w Radomiu, poszu­
kuje i prosi o wiadomości siostra Załocka 
Stefania, Opole, ul. Bema ła, 11 piętro.

Muszyńskiego Henryka, * pioniera, prze- 
/ bywającego w styczniu 1945 r. Batal. 230, 

Berlin,. 3 Komp., poszukuje matka Marian­
na. Wiadomości proszę kierować Kajetow- 
6ka, Miasteczko, pow. Wyrzysk.

Noskowskiego Jerzego, ur. 21.11.1921 r., 
wywiezionego w czasie powstania do - Da­
chau, poszukuje matka, i brat. Warszawa, 
ul. Hajoty 59 -m...3. ' . .<

Napiórkowskiego Jerzego,uif. ‘ W marcu 
1917 r., wywiezionego 2 Warszawy w cza­
sie powstania do Buchenwaidu, poszukuje 
Nowakowska Wanda, Warszawa, ul. Tyiro- 
emska 19 m. 2.

Nasierowskiego Witolda Oraz rodziny, 
poszukuje Mfiria Sokołowska z Jeziora Na- 
rocz, woj. wileńskie, letnisko „Wito-ldowo", 
obecnie zamieszkała Szczecin, Bolesława 
Krzywoustego 15.

Niebylskiego Adama, ur. 18.11.1922 r„ 
wieś Hanaczówka, pow. Przefnyślany, za­
branego do. Niemiec w roku 1941, przeby­
wającego Mai-nz Kastel Zenthofsłr. 33 Ba 
Wenzel, poszukuje matka Anna Niebylska 
zam. Marcinkowice.

Orłowskiego Stanisława, ur. 13.3.1913 r., 
syn Jadwigi i Adama, oraz Zająca Włady­
sława, ur. 1889 r. syna Tekli i Bazylego 

i zam.'w Gryczynie, pow. Dzisna. woj. Wilno, 
zabranych przez Niemców w dniu 18 3 
1944 r. i wywiezionych w niewiadomym 
kierunku, ■ poszukuje żona (córka) Teide 
Orłowska z d Zając zam. obecnie -Nowa 
Wieś, Ujska 106, p-ta Ujście, woj. Po­
znań.

Olesińskiego Juliana, ur. 1913 r. syna 
Julii i Stanisława, będącego w Wojsku 
Polskim w 1939 r. podobno przebywające­
go we Francji, poszukuje matka. Kto wie­
działby o losach — miejscu pobytu, pro­
szony jest gorąco o podanie wiadomości 
na adres: Julia Olesińska, K^czborek, ul. 
Zawadzkiego 15.

Ostrowskiej Stanisławy z synami Jan“m. 
Antonim i Henrykiem zam. przed wojną w 
Raciążu, poszukuje Ostrowski Józef jeniec 
wojenny z 1939 r„ zam. przed wojną w . 
Raciążu, ul Płocka 17 m. 4, o-becny adres: | 
Polish P. W. K- Centre X c, Hamburg — 
Wentorf B.A.OR. V. zgrup. Bl. 4 Józef 
Ostiowski. b'iższe wiadomość' proszę kie­
rować, Warszawa, ul. Koźmińska 1 m. 7. 
Bogusz Kazimierz.

Ostrowskiego M:eczysława, nr 89660, 
ur. 1908 r., ostatnio widz-anego w Hambur­
gu — Neugamme, poszukuje żona Jadwiga 
Ostrowska zam. w Jelonkach przy ul. Po­
niatowskiego nr 48 (kolo Warszawy, pocz­
ta Włochy).

Przypkowskiego Wacława - Stanisława, 
ur. 14.7.1927 r., uczestnika powstania w 
grupie „Parasol", poszukują rodzice, War­
szawa, ul. Emilii Plater 15 m. 24.

Pieńkowskiego Jerzego, lat 22, zamiesz 
kalego w Warszawie, ul. Koszykowa 79a, 
wywiezionego w czasie powstania do Ora­
nienburga, poszukują rodzice. Ostatnia 
wiadomość o nim pochodzi z 2.5.1945 i. z 
byłego obozu jenieckiego pod m. Schwe- 
rin. Kto by coś wiedział o nim po 2.5.1945 
r., proszony jest o skomunikowanie s.ę z 
Adamem Pieńkowskim, Warszawa — Pra­
ga, ul. Targowa 39, sklep monopolowy.

Pietrzykowskiego Józefa, ur. 31.12.1915 
r. w Poznaniu, zabranego przez Gestapo 
17.1.1945 r. z Grudziądza, wywiezionego 
w niewiadomym kierunku, poszukuje Kazi­
miera Bcniec, zam. Poznali, Rilna 70—3.

Pawłowicza Piotra, ur. 22 czerwca 1900 
r. w Dolinie w Galicji, przebywającego do 
1944 roku w Austrii Rattkesburgu jako, 
maszynista kolejowy poszukuje i prosi o 
nim o wiadomości żona Maria Pawłowicz 
zam. Radomsko, woj. Łódź,*  ul. Limanow­
skiego 21 m. 12.

Podkówkę Jana, przebywającego w 1944 
r w Roznitys , pow.' Racibórz na robotach, 

wiadomości żona Ma- 
Rzadkowo, p-ta Ka-

r w Roznitys , _ 
poszukuje i prosi o 
ria Podkówka zam.
czory.

. Potoczek Henryk 
wa, wywiezieni 1941 
wający w obozie Ladseehut, Bawaria, po­

szukiwani są przez matkę i siostrę, 
' Jelenia Góra, ul. Roszina 10 m. 4.

Pasek Krystyna i Eleonora, wywiezione 
z Lublina do Niemiec, przebywające w 
Nechei-m Histen w Westfalii, poszukiwane 
są przez ojca Władysława Paska. Szcze­
cin, Al. Wojska Polskiego 55 — 16.

Rutkowskiego Henryka, ur. 19.1.1920 r., 
. wywiezionego w czasie powstania do Da­

chau, a stamtąd przewiezionego dalej, po­
szukuje matka, Warszawa, ul. Łowicka 42 
m. 9 Rutkowska Anna.'

Rolę Zbigniewa, ur. 7.11,1903' r'„ wywie­
zionego w czasie powstania do Oświęcimia, 
poszukuje żona i prosi o wiadomość. 
Brwinów k Warszawy, ul. Rynek 6. •

Repetowicza Mariana, ur. 1.7.1891 r„ wy­
siedlonego z Pińska, poszukuje córka i 
syn, Brwinów k, Warszawy, ul. Rynek 
6 m. 7.

Rewkowskiego Witolda, syna Józefa, ur. 
1923 r. w Wiinie, wywiezionego na roboty 
do Niemiec, GeJnhause.n, fabryka „Gummi- 
werke", Frankfurt nad Menem, poszukuje 
ojciec, Toruń, ul. Szewska 25 m. i.

Rasiewicza Tadeusza, przebywającego do 
końca wojny w niewoli niemieckiej, nr ;eń 
ca 625—Barak 4a Oflag II c. Woldenberg 
Neum, poszukuje Maria Zawadzka, Gliwi­
ce, ul. Klcdnicka 2.

RACZYŃSKIEGO STANISŁAWA, poszu 
kuje i prosi o wiadomości matka i siostra. 
Wiadomości uprzejmie proszę kierować: 
Maria Chrzanowska, Olsztyn, ul. Stalina i 
O. Z. K.

Rode FeEksa ur. 17. 6. 1905 r. 
i Zdzisława Rode poszukuje żona 

Rode Jadwga zam. w Warszawie 
ranowska 2 m 3.

Jeńcy z obozu Gross - Rosen!

1 Franciszek ze Lwó- 
r., ostatnio przeby-

zam.

i syna 
i matka 
ul. Mu-

Kto wie 
cośkolwiek o Sokołowskim Antonim, lat 40, 
Ńr jeńca 12659, przebywającym do stycz­

nia 1945 r. w obozie pracy 
(oddział Gross-Rosen),, proszę o 
pod adres: Stefania Lucińska, 
ul. Katowicka lla.

SYBILSKIEGO HENRYKA 
ryk“, ur. 17.1.1926 r., zam. w ’________
ul. Pańska 7, walczącego w czasie pow­
stania na u1ićv Frascati, poszukują rodzice. 
Warszawa, ul Mokotowska 62.

— Brieg 
wadomość 
Warszawa,

ps. „Hen- 
Warszawie,

Szewczyka Zenona zabranego przez 
Niemców z Drohobycza w 1944 r., poszu­
kuje siostra Szewczykówna Emilia Dolny 
Śląsk, Świdnica, Dworzec Dolny, Kolej.

Strzeleckiego Tadeusza, ur. 1914 r. we 
Lwowie, syna Józefa i Sabiny ze Strzelec­
kich ze Lwowa, podchorążego, b. jeńca 
wojennego, poszukują rodzice. Żabno koło 
Tarnowa.

Szymborskiego Aleksandra, ur. 14.7.1914 
r., przebywającego jeszcze W:, grudniu 1945. 
r. w Oranienburgu, Nr. 68518, poszukuje 
brat Szymborski Bolesławy. Warszawa, ul. 
Przemysłowa 36 m. 17.

Szyllerowej Anieli, ur. 1907 r. przebywa­
jącej w lutym 1945 r. w Sesen am Harz, 
Obóz Polski H. J. Stara 
siostra, Warszawa, Al.
m. 17.

Slupińskiego Adama,

.Szkoła, poszukuje 
Jerozolimskie 103

Slupińskiego Adama, ur. 25.9.1898 r. 
przebywającego- w listopadzie 1944 r. w 
Dachau, oraz Slupińskiego Alfreda, . ur. 
1922 r. wywiezionego w 1944 r. do Nie - 
mieć, poszukuje żona i matka — Slupińską 
Maria. Warszawa — Praga, ul. Piotra Skar­
gi 68-1.

Stypulkowskiego Kazimierza, ur. 7.10.1896 
r. wywiezionego z Warszawy w czasie po­
wstania do Gross - Rosen, poszukuje S_ty- 
pulkowska Kazimiera, Warszawa, ul. Kle- 
czewska 85 m. 1.

Siemianowicz Józefy, zam. w 1939 roku 
w kol. Piaski, gm. Berdówka, 
woj. nowogródzkie, poszukuje 
Siemianowicz,..zam, Włocławek, 
63 m. 3. .

Suczyńskiego Marcina, i 
Przywłockiej Feliksy, Mariana, Janiny i 
Wandy oraz Jastrzębskiego Ludwika i 
Franciszka poszukuje Soczyńska Józefa, 
zam. obecnie Chmielnik, p-ta Tyczyn, pow. 
Rzeszów.

Solowiej Michała z Wileńszczyzny, po­
szukuje i prosi wszystkich, którzy wiedzą 
coś o jego losie lub miejscu obecnego po. 
bytu o podanie wiadomości na adres: Klim­
czak Łukasz, Dembowa Góra, p-ta pow. Pi­
ła Pomorze.

Sieredizińsklego Józefa, ur. 1919 r. w 
Pskowie, wywiezionego po powstaniu War­
szawskim do Niemiec, poszukuje i prosi 
wszystkich o wiadomości matka Sieredziń- 
śka Anina, zam. Wałcz, ul. Kaszubska 44.

Szpaczyńskiego Jana, ur. 1911 r. w Pod. 
hajcz.y.kąęh, , p,psy., . Trehibowplą, :,zabsaęegp1 
do N.fejnięc j \y 194.2' r. przeby,waj.ąęego po­
dobno w Belgii, poszukuje żona’ Szpaczyli­
ska Stanisława/ zam. obecnie ■— Maciejo­
wice 70, pow. Prądnik, woj. Śląsk Dąbrow­
ski.

Schyłki Antoniego, ur. 6.18.1914 r. we 
wsi Sieniszcze, pow. Wilejka, woj. Wilno, 
poszukuje i prosi o wiadomości narzeczona 
Wclan Zofia, zam. wieś Łąki 21 pow. Brzeg 
nad Odrą, woj. Wrocław.- Daj znak życia o 
sobie.

STĘPERSKIEJ MARII IRENY ur. 25.6. 
1924 r. w Łodzi, córki Adama i Bronisławy 
z Bartniaków, wywiezionej do Niemec, 
przebywającej przez pewien czas w szpita­
lu w Siiii.ingen, poszukują i proszą gorą­
co o wiadomości stroskani rodzice. Stęper- 
scy, Łódź, Brzeska 29. '

SJĄRUCH JANA lekarza, lat 51 przeby­
wającego od roku 1939 na Węgrzech Ko­
marom Poste fiok 450 Lengyei Tabor Ma- 
gyarorszag, poszukuje i prosi o wiadomości 
żona,. Jólefina Staruchowa, zam. obecnie 
Dolny Śląsk, Chojnasty, Młyńska 20, pow. 
Jflania Góra.

JANUSZA STANCZYCA, ur. 7.12.1920 r. 
przebywającego w Wojsku Polskim w 1945 
r. poczta polewa p p 83835 „M“ i p/p 21491 
,.M“, poszukuje rodzina, Łódź, Piotrkow­
ska 85 m 6a. M, Trubicka.

Stopczyk Janiny przebywającej w 1943 r. 
na terenie Niemiec w miejscowości Lewer 
ku-sen L. G. .Werk Bushweg,. barak 21 p. a,, 
poszukuje matka, Maria St&pczyk. Wiado­
mości kierować: Łódź, ul.- Rzgowska ' 95 
m.7. u p. Czekalskiej.

Switalskiego Jerzego zabranego z Prusz 
kowa dn. 3 września 1944 r. i wywiezione­
go do Niemiec poszukuje żona Stanisława 
Switalska.z synkitm Jerzykiem. zam. w 
W-wie, ul. Przemysłowa 25 m. 20

pow. Lida, 
Bronisław 

ul. Łęgska

Franciszka,

; Sas Jana, ur. 1881 r. z Warszawy, ul. 
Krochmalna 50, wywiezionego w czasie 
powstania do Niemiec, przebywającego w 
Kónigsei kr. Swiednizt poszukuje żona 
Anna Sas, zam. Warszawa, ul. Radziwiłłow­
ską 5 m. 3.

Szymków Marii z domu lwefs- zam. o- 
statnio w pow. Dębica, , Fi gumiak Grzego­
rza i Anny, oraz Pilik Andrzeja, zam. w 
pow. Złoczów, pow. Tarnopol, poszukuje 
Twe-rs Stanisław, zam. wieś i poczt. To-po- 
rzyk, pow. Białogard.

Jan Skrocki (b. atleta), ur. 1905 r., o-' 
statnio widziany w czasie powstania w 
Warszawie na pl. Teatralnym, poszukiwany 
jest przez Leona Żymka, zam. Jelonki kolo 
Warszawy, poczta Włochy, ul Par.kowa 48.

To-mkowskiego Mariana, ur. 1905 r., wy­
wiezionego podobno do Dachau, oraz Tom­
kowskiego Zygmunta ur. 1911 r. wyw.e- 
zionego do 'Buchenwaidu, przebywającego 
tam jeszcze 20.4.1945 r„ poszukuje matka 
Kazimiera Tomkowska. Warszawa — Tar­
gówek, ul. Narwiańska 1.

Toniakiewicza Bolesława, ur. 1921 r. 
przebywającego w 1943 r. na Pawiaku w 
celi Nr 248, poszukuje i prosj, przypadko­
wych towarzyszy o wiadomość brat Jan 
Toniakiewicz, Warszawa, ul. Twarda 28 
m. 51.

Trzaski Zenona, u-r. 28.1.1925 r. wywie­
zionego z Warszawy w ' czasie powstania 
29.8.1944 r. do Mauthausen, poszukują ro­
dzice. Warszawa, Fort Mokotowski, ul. O- 
limpijska 3 m. 2.

Tutakowskiej Marty, lat 23, z Warszawy, 
poszukuje i prosi o wiadomość majka. War­
szawa, ul. Sienna 84 m. 74, Janina Tuta- 
kowska.

Ulejczyka Stanisława, ur. 1920 r. zagi­
nionego w 1944 r. ze Stanisława, pow. 
Mińsk Maz., poszukuje matka Ulejczyk 
Henryka. Warszawa, ul. Fałata 15 m. 10.

Uberna Kazimierza, u-r. 1910 r. w Lesz- 
niowie, syna Jana i Marii poszukuje oj­
ciec, Jan Uberna, repatriant 
zam. obecnie w Szczecinie, 
ska 13.

Wierucha Władysława, ur. 
wiezionego przez Pruszków

ze wschodu, 
ul. Arkoń-

1906 r., wy • 
do 'Niemec, 

poszukuje żona i córka,- Warszawa, ul. Dol­
na 30 m. 3.

Wichniewicza Wacława, u-r. 1922 r., oraz 
Wichniewicza Mariana, ur. 1926 r. z rodzi­

ców Józefa i Małgorzaty, zaginionych w 
czaśiąh powstania; poszukuje rijatka; Wich- 
niewićz Małgorzata, Warszawa — Moko­
tów, uł. Słoneczna 50 m. 41. ,

Wójcika Władysława z Sitna, pow. .Za­
mość, przebywającego w Niemczech, stre­
fa amerykańska, w okolicach Frankfurtu 
nad Menem, o którym od roku brak wia­
domości, poszukuje żona Wójcik Zofia i 
córka Henia z Sitna.

Waniec Józefa, ur. 1908 r. w Starej Wsi, 
pow. Brzozów, syn Ignacego w roku 1939 
przesiedlonego do Rosji, prawdopodobnie 
przebywającego w Żytomierzu, poszukuje 
żona Leokadia z synem Romanem. Kto wie 
o jego losie lub adresie, proszony jest o ła­
skawe udzieleni informacji na adres. Wa­
niec Leokadia, Tarnów, ui. Limanowskie, 
go 11-2.

Zakrzewskiego Władysława, ur. 7.10.1891 
r., wywiezionego z Warszawy w 1942 t do 
Oświc mia, następne Oranienburg - Berlin 
Nr 114996, bl. 2, poszukuje żona Zakrzew­
ska Janina, Warszawa, ul. Targowa 38-40 
rn. 10.

ZebzdówJana i Adama będących w. czyn­
nej służbie w XVII pułku ułanów w Gru­
dziądzu, o których nie ma wiadomości od 
1939 r., poszukuje i prosi gorąco kolegów 
o jakiekolwiek wiadomości o. nJch mahka 
Zebzda Zofia, Warszawa, a'. Twarda 28 . 
m. 51.

Zając Józefa, ur. 14.3.1912 r. w Rychwa- 
lowie. zam. w Warszawie, ul. Franciszk.ań- 
ska 7 m. 5a, poszukuje żona z córeczką 
Elą. Warszawa, ul. Brzeska 17a, m. 38, Za­
jąc Zofia.

Żelichowskiego Wacława - Michała, ur. 
1903 r., zam. w Warszawie, ul. Tamka 23, 
wywezionego z powstania do Dachau i 
Frankfurtu nad Menem, poszukuje żona z 
dziećmi. Warszawa, ul. Cicha 3 m. 5.
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PATRIACYJNYCH. REDAKCJA „REPATRIANTA" ODBIERA TE LISTY PRZEZ SPECJALNYCH 

KURIERÓW I WYSYŁA DO WASZYCH RODZIN W KRAJU.

Wvdawea: Urząd do spraw Repatriacji Polaków z Zachodu. Redaguje — Komitet Redakcyjny
Redakcia "Warszawa, ui~Puławska- I2ą III p Redaktor przyjmuje w poniedziałki środy j piątki od 16-17 Administracja — dzia» ogłoszeń i listów. Mokotowska 48.
““ - J>iuk. Zakł, Graficznych Spółdzielni Wydawniczej t,Ksi%żka“a Waiszav/a, Smolną 5,-19533


